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OWSK
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

7 Wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 eentów. — Biuro Redakcyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy 1 llterack l“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Prancyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na „Gazetę L w ow ską- 

Wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
z ł.;  ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Ilcnryka Sienkiewicza, powieść ja  
bilenszową p. t.

„KRZYŻACY**
drukować będziemy w roku bieżącym.
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S E W E R .

U PROGU SZTUKI.
Z CYKLU: „TEATR.“

XI.
(Dokończenie)

Uspokoiła się nadspodziewanie. Zemsta 
była nadto widoczna, kłamstwo bijące w oczy, 
nie mogło więc jej zmaltretować.

—  Co powiedzą n a s i, gdy to przeczy­
tają? Co powie profesor w Zakopanem, mistrz, 
Jauek, Hołotko?...

W padła blada, z na obłąkanym wzro­
kiem Ludka.

— Zeni się —  szeptała — a mnie na 
odczepne przysyła tysiąc papierków I... Poja­
dę do Bochni, pieniądze rzucę mu w twarz i 
przeklnę, zm altretuję, zmiażdżę nikczemnika.... 
W Krakowie przysięgał mi, że mnie jedną 
kocha na świecie i że mnie tylko zaprowadzi 
do ołtarza. H a , co za potw ór!

Zmęczona usiadła.
— Jadę dziś, za godzinę.... pożyczcie mi 

Papuzi, boję się sama puszczać w drogę. Okru­
tnie odczułam zniewagę, mogłabym go zabić 
,ub sama paść.... Przysięgał, czołgał się u 
«i0ich nóg, a teraz wyzbywa się pieniądzmi, 
Płaci mi łajdak gotówką.

■— Obie jesteśmy nieszczęśliwe. Ty wię- 
CeJ> bo kochasz — rzekła Dziunia poważnie.

-— Kochałam, teraz nim gardzę, 
p  , — Patrz, jak mnie urządził szykowiec. — 
sio Jj l jUdce dziennik. — Twój przynajm niej 
■s>ę i j f ^ aczy> żegna cię, pam ięta o tobie. A ten

Ludka wypuściła dziennik z rąk.
T7 Jeden pragnie i dla tego używa 

i u" '■bńkich sposobów, aby się nasycić.... drugi 
J z się nasycił i dla tego rzuca i idzie dalej.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
lipca b. r. nadać naj miłości wiej radcom mi- 
nisteryalnym  w M inisterstwie skarbu : dr. 
Wacławowi N e j e a 1 y i dr. Rudolfowi A c h o- 
w i, krzyże kawalerskie orderu Leopolda z u- 
wolnieniem od taksy.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lw ów , 23 lipca.

Chociaż położenie na Krecie jest ciągle 
krytyczne, to przecież pośredniczącej, ożywio 
nej najlepszemi chęciami akcyi ambasadorów 
mocarstw europejskich w Konstandynopolu, 
powiodło się utrzymać kwestyę kreteńską o 
tyle w karbach, że nie zaostrzyła się ona w 
najnowszem swera stadyum i nie grozi wy­
wołaniem silniejszych wstrząśnień. Dyploma­
c ja  potrafiła z jednej strony powstrzymać rząd 
grecki od czynnego popierania powstańców, z 
drugiej zaś za jej staraniem  W. Porta dała 
się nakłonić do daleko idących ustępstw na 
rzecz ludności chrześciańskiej na Krecie, skut­
kiem czego są wszelkie widoki, że sesya 
Zgromadzenia narodowego będzie mogła od­
być się prawidłowo. Z takiego zwrotu w po­
łożeniu można być tem bardziej zadowolonym, 
iż przed tygodniem jeszcze, zarówno polity 
ezny jak  m ilitarny stan rzeczy na wyspie był

Ale ja go zaw rócę! Biegnę do mamy zabrać 
Papuzię, bądź zdrowa, przyjadę jutro lub ni 
gdy. Co my będziemy dalej robie?... — za­
pytała i bez odpowiedzi wybiegła....

Mama w ysłuchała cierpliwie skarg Ludki.
—  Papuzi ci nie dam —  rzekła spo­

kojnie — za głupia , wolałabym sama z tobą 
jechać, gdyby było po co, gdyby było warto. 
Zobaczy nas zdaleka, lub przez okno i ucie­
knie. A kto wie, czy nie siedzi u narzeczo­
nej.... na wsi, lub w Krakowie? Pojedziemy
i jak  głupie wrócimy. Ludka, gdybyś ty miała 
rozum, powiedziałabym ci parę wyrazów.

— Mów pani — odparła z rezygnacją.
— A wysłuchasz m nie?
— S p róbu ję!
Mama się zerwała, mierzyła pokój sze­

rokimi krokami, ściągała brwi, rozkładała rę ­
kami.... raptownie stanęła przed Ludką.

— Mężczyźni jeden w drugiego.... w ru- 
mel, mówię ci, łajdaki.

— To od dawna wiadome — szepnęła 
Ludka.

—  Ale wam trzeba to powtarzać co 
dzień co godzina! Łajdaki mówię i ja  jedna 
daję sobie z nimi radę. Jadę do Celestyna 
ale sama. W yprawiałabyś szlochy, wrzaski, 
awantury.... ściągnęłabyś pod jego okna pół 
Bochni. .. i nicbyś nie zrobiła. Chcesz?

— Dobrze !
—  Dawaj tysiąc papierków.
Ludka podała pieniądze.
— Niechaj Zosia leci na rynek po ,je- 

dnokonkę.... Papuzia spakuje mi torbę. Ty 
zostaniesz na mojera miejscu. Rządź, komen­
deruj, oszczędzaj i pilnuj !

—  Pani, serce mi pęka z bolu.
— Niech sobie pęka , a ty rób swoje. 

Wieczorem o dziewiątej zrobi się tu wesoło.
Mama odjechała, Ludka pogrążona w ci­

chej rozpaczy, z rezygnacyą o w i a n ą  smutkiem, 
z ezem jej było bardzo do twarzy (opinia 
auskultanta sądowego), spełniała swoje obo­
wiązki wzorowo.

Trzeciego dnia mama wróciła.... Zam­
knęła się z Ludką w pokoju.

w całem tego słowa znaczeniu groźnym. Cho­
ciaż właściwie tylko zachodnia część Krety, 
pomiędzy Rethymno i Kysamos, ogarnięta 
jest płomieniem rokoszu, to przecież miano­
wany głównodowodzącym wojskami operują- 
cemi przeciw powstańcom Abdullah basza, 
nie był wstanie ze swoimi szesnastoma bata­
lionami podołać zbrojnemu ruchowi. Co wię­
cej, powstańcy w ostatnich czasach pokonali 
w kilku potyczkach wojska tureckie a to natu­
ralnie podniosło niezmiernie wpływ komitetu 
rewolucyjnego i oddziałało ożywczo na for­
mujące się w Grecyi powstańcze oddziały.

Pod wpływem tych orężnych powo­
dzeń, komitet rewolucyjny postanowił już był 
naw et nie obesłać Zgromadzenia narodowego, 
lecz utworzyć rząd prowizoryczny, którego 
pierwszym krokiem miało być proklamowanie 
unii Krety z Grecyą. Podszepty z A ten a nie 
mniej postawa wrogiego Tureyi stronnictwa 
liberalnego w parlamencie angielskim, nie 
mało też przyczyniały się do utrzymania pod­
nieconych umysłów ludności chrześciańskiej i 
kierowników ruchu zbrojnego w nastroju nie­
przyjaznym wszelkim pokojowym układom. 
A  przecież usilnym zabiegom dyplomacyi po­
wiodło się ostatecznie wpłynąć łagodząco na 
epitropię i nakłonić deputowanych chrześeiań- 
skich do wzięcia udziału w obradach zwoła­
nego przed tygodniem Zgromadzenia narodo­
wego. Stało się to co prawda dopiero wtedy, 
gdy W. Porta pod naciskiem energicznych 
zbiorowych przedstawień ambasadorów dała 
rozkaz do wstrzymania operacyj wojennych 
na Krecie i przyrzekła w sposób stanowczy, 
że gotowa jest nie tylko przeprowadzić kon- 
wencyę haleppską, lecz zgodzić się na inne 
nieobjęte nią ustępstwa i wziąć pod rozwagę 
najświeższej daty żądania Kreteńezyków. Są 
one następujące: Mianowanie chrześciariskie 
go gubernatora za specyalną gw arancją  mo­
carstw ; sformowanie milieyi i żandarmeryi

— I cóż? i cóż?.... — szeptała drżące- 
mi wargami dziewczyna.

—  Kocha cię zawsze —  odparła spo­
kojnie mama.

— Ożeni się?...
— Czyż to mężczyźni żenią się z kobieta­

mi, które kochają!... —  Zniżyła głos. — Z Dziu­
nią ożenił się Hipolit, albo nawet szykowiec?...

— Nie chciała ich — zawołała Ludka.
Mama m achnęła pogardliwie ręką.
— Dobrze zrobiła, że nie chciała, bo. 

gdyby chciała, mógłby ją  spotkać zawód.... 
Ty chcesz i Celestyn chce, ale los mówi.... 
w aruj...

I znowu mama zniżyła głos.
— Celestyn ma długi, grube długi, 

musi je spłacić zanim wyjedzie z Bochni 
Zdaje się. że brał ztamtąd zkąd niewolno. 
Trzeba oddać, bo może być źle.... Szczęściem 
znalazł taką, która płaci za niego.... Inaczej 
byłby twoim na wieki.

— Po co b ra ł?
— Myślisz, że wasze podróże do Pesztu 

i W iednia nie kosztowały? Po co? dla cze­
go ? Tem sprawy się nie załatwia. Nie ożeni 
się i basta. Możesz robić awantury i zgubić
go, ale nie postawisz na swojem.

Ludka załamała ręce.
— Ja  go kocham ! — szeptała porusza­

jąc  blademi wargami.
— A on ciebie. .. kochacie się razem.

Gdy tylko złapię trochę grosza i gotówki,
przyleei tu i powie ci wszystko, wytłómaczy 
się, usprawiedliwi.

— Nie chcę go widzieć na oczy.
— Ludka, Ludka, czy ty przysięgniesz, 

że od samego początku wierzyłaś, że on się 
z tobą ożeni?

I  znowu mama zniżyła głos,
— Przynajm niej moja Dziunia jest szczera 

i spraw iedliw a... odrazu jasno stawia rzecz 
jak na dłoni. Po co te komedye przedemną?...

Ludka zaczęła płakać.
—  Ponieważ przyszły łzy to i rozsądek 

wraca. Płaczże sobie cicho, a ja  pomówię 
z twoim rozsądkiem.... Aktorstwo do niczego

wyłącznie z krajow ców ; ograniczenie załóg tu ­
reckich na forty w Kanei, Rhetymnos i lle- 
raklion; mianowanie urzędnikami cbrześeian w 
stosunku do cyfry ludności chrześciańskiej; 
finansowa niezawisłość Krety, w zamian za 
co wyspa ma płacić roczny haracz w wyso­
kości 10.000 funtów ; wreszcie zmiana sposo­
bu przeprowadzania wyborów do Zgromadze­
nia narodowego.

W kołach dyplomatycznych powątpie­
wają, czy Porta zechce zgodzić się na wszyst­
kie te postulaty, a i ambasadorowie w Kon­
stantynopolu uważają je  za zbyt wygórowane. 
Mianowicie nie myślą popierać ostatniego 
w arunku, który przesądza z góry o znacznem 
zredukowaniu dotychczasowej mniejszości ma- 
hometańskiej w Zgromadzeniu narodowem 
coby musiało koniecznie sprowadzić nowe 
starcia i nowe waśnie pomiędzy ludnością 
chrześciańską i turecką; słowem zostałby w y­
tworzony stan rzeczy, który byłby ciągłą groź­
bą dla stosunków pokojowych na wyspie.

W  kołach dyplomatycznych stolicy tu ­
reckiej mają ciągle nadzieję, że nietylko de­
putowani chrześciańscy lecz i komitet rewo­
lucyjny nabiorą ostatecznie przekonania, że 
ich opozycja zakwestyonowałaby w sposób 
niebezpieczny, uzyskane za ich współudziałem 
u W. Porty ustępstwa i mogłaby nawet stać 
się dla dyplomacyi pobudką do pozostawienia 
ludności chrześciańskiej na Krecie własnemu 
jej losowi.

Wizyta lir. Goluehowskiego 
u księcia Hoheiilohego.

P an  M inister spraw zagranicznych lir. 
Gołuchowski, korzystając z kilkodniowego po­
bytu w Ischl, odwiedził we wtorek, jak już

I nie prowadzi, w najlepszym razie do losu Pa- 
I puziriskiej....

— Więc co mam robić?
— Jest do wydzierżawienia hotel, w któ­

rym  mieszkam. K radną właściciela, ale to 
złoty interes. Gdy się weźmiemy we dwoje 
za ręce, z Papuzią do pomocy, damy radę, 
zabezpieczymy sobie byt i na starość nie za­
braknie nam  kawałka eblęba.

—  Za co? za co?... — odpowiedziała 
Ludka wśród płaczu.

— Za dwa tysiące papierków, które przy­
wiozłam od Celestyna.

—  Nie chcę od niego złamanego grosza.
—  Ty nie, to pewna, bo jesteś głupia, 

ale rozsądek, który siedzi na dnie twego 
mózgu, chce. Otóż dwa tysiące na wzięcie ho­
telu w dzierżawę wystarczą. Ju tro  robię kon­
trakt na twoje imię i zapłacę.... podpiszesz i 
klucze przypaszesz do fartucha. Jesteś przy­
stojna, młoda, nie masz więcej nad dwadzie­
ścia cztery lat.

— Dwadzieścia trzy — szepnęła Ludka.
—  Tem lep ie j! Celestyna nie puszczać 

do miasta, prowadzić się porządnie, wyjdziesz 
zamąż za urzędnika z gotową pensyą, za dzie­
sięć lat kupisz hotel. Otrzej łzy, ubierz się, 
idź do Dziuni, powiedz jej, żem przyjechała i 
że Bogu teraz dziękuję, że nie wyszła ani za 
amatora, ani za szykowca.... Od czego ja  mam 
głowę na karku, żebym nie miała na nią 
pracować ?

Ludka ciężko wzdychając ubrała się 
powoli....

Szybko płynęły dnie. Dziunia, dla stłu­
mienia nienawiści do ludzi a tęsknoty za 
sztuką, pochłaniała po całych dniach bez wy­
boru książki z biblioteki try buna. Wiadomości 
jej rozszerzały się bez porządku i ładu, lecz 
cóż ją  to obchodziło? W rażliwa jej natura 
chw ytała i przyswaiała sobie wiedzę z ró­
wną nerwowością jak przed niedawnym  cza­
sem role....

Przed samym wieczorem do zaczylanej 
wpadł Janek.



stancyi apelacyjnej, to prof. Schm oller rozci­
na węzeł w ten sposób, iż mianuje męża sę­
dzią rozjemczym. Ciekawe są poglądy Schmol- 
lera co do konkurencyi mężczyzny i kobiety 
w życiu przemysłowem. Tymczasowo, zdaniem 
Sckmollera, trudno jej zapobiedz, jakkolwiek 
to współzawodnictwo jest szkodliwe dla obu 
stron. Cóż jednak począć z kobietą, która w 
obrębie rodziny nie może w odpowiedni spo­
sób zużytkować swych s ił?  Prawdopodobnie 
przyszłość postara się zapobiedz temu. W zu­
pełną równość obu płci Schmoller nie wie­
rzy. W miarę rozwoju cywilizacyi rozchodzą 
się duchowo coraz więcej obie połowy ludz­
kości. Co do wyższego wykształcenia kobiet, 
Schmoller życzyłby sobie oddzielnych uni­
wersytetów kobiecych, zakładów wyższych, 
któreby umożliwiły im osiągnięcie stopni 
naukowych i otrzymanie posad państwowych

W tym miesiącu rozpoczęła obowiązy­
wać w Niemczech ustawa przeciw szalbier- 
czej konkurencyi. Stosownie do ustawy może 
być pociągnięty do odpowiedzialności sądowej 
każdy, ktokolwiek w publicznych ogłoszeniach, 
plakatach, godłach kupieckich, prospektach 
podaje wiadomości nieprawdziwe o towarach 
lub wyrobach przemysłowych, tak samo myl­
ne wiadomości o źródłach, skąd towary te 
pochodzą, do jakich celów służą, a to wszyst­
ko celem łatwiejszego ich spieniężenia. Kon­
kurenci w tego rodzaju towarach i wyrobach, 
mają na mocy tejże ustawy prawo dopominać 
się krzywdy, wyrządzonej im przez mylne re ­
klamy od tego, który je  podaje do publicznej 
wiadomości, skoro mu się udowodni, że wie­
dział o tern, iż ogłoszenie jest podstępne. 
Wniosek o wynagrodzenia straty dotyka tak­
że redaktorów, nakładców, drukarzy, ale ty l­
ko wtedy, gdy im się udowodni, że wiedzieli, 
iż ogłoszenie o lichych towarach i wyrobach 
było obliczonem na wyzysk.

Przed kilkoma laty, gdy znana ustawa 
banicyjna ogołociła wschód monarchii pru­
skiej z polskich robotników z Królestwa, wy­
stąpiło kilku niemieckich obywateli z Pomo­
rza z propozycyą, ażeby rząd pozwolił im spro­
wadzać do roboty Chińczyków, czyli tak zwa­
nych „kulisów.“ Pomysł ten atoli napotkał 
wtedy na taki opór w prasie niemieckiej , że 
niefortunni wnioskodawcy sami umilkli i dal­
szych starań w tym kierunku zaniechali.

Teraz atoli donoszą niemieckie pisma 
szląskie, że pewien właściciel dóbr z pod Zię­
bic na Szląsku górnym zamówił już sobie rze­
czywiście za pośrednictwem agenta berliń­
skiego pewną liczbę „kulisów11 chińskich. Skło­
nił go zaś do tego, jak  się zdaje, nie tyle 
brak robotnika, ile chciwość, ponieważ robo­
tnik chiński znacznie jest tańszy od europej 
skiego. Kulis chiński, jak  donoszą gazety nie­
mieckie, nie będzie kosztował owego właści­
ciela nawet z kosztami sprowadzenia więcej, 
jak jednę markę dziennie, ponieważ wyżywie­
nie Chińczyków jest bajecznie tanie. Żywią 
się oni przeważnie ryżem i potrzebują na u- 
trzymanie codziennie najwyżej 20 fenigów. 
Przybędą zaś sami tylko mężczyźni.

Rzeczywiście wierzyć się nie chce, iżby 
wiadomość ta mogła być prawdziwą. C hiń­
czycy są, jak  stwierdzają wszyscy, którzy ich 
bliżej poznali, robotnikami pracowitymi, mało 
wymagającymi, potulnymi. Ale są oni poga­

nami, a nadto posiadają tak odmienną i o 
wiele niższą od europejskiej kulturę, że pod 
niejednym względem za barbarzyńców uwa­
żać ich należy. Wszędzie, gdzie się pojawią, 
przynoszą z sobą niechlujstwo, demoralizacyę 
i pogańskie obyczaje. Z tej też przyczyny nie 
nadają się na współobywateli ani nawet na 
chwilowych członków chrześciańskich cywili­
zowanych społeczeństw. Uznało to już nawet 
państwo najliberalniejsze w świecie, Stany 
Zjednoczone Ameryki północnej, które po dłuż­
szych, bardzo sm utnych doświadczeniach i te­
go rodzaju próbach, zabroniło stanowczo Chiń­
czykom wstępu do kraju. Czyżby w chrze- 
ściariskich cywilizowanych Niemczech inaczej 
się na to zapatrywano? — pyta Germania. — 
Sprowadzenie chińskich robotników do Nie­
miec byłoby ogromną krzywdą nietylko dla 
cywilizacji, ale i to przedewszystkiem, dla 
miejscowych warstw robotniczych, które w in­
nych zupełnie wzrosłe i wychowane poję­
ciach, z Chińczykami współzawodniczyć nie 
mogą. To też wiadomość powyższa wywołała 
wielkie zaniepokojenie a dzienniki wzywają 
rząd , aby coś uczynił ze swej strony dla u- 
spokojenia opinii publicznej.

W tych dniach wydano statystykę armii 
pruskiej, z której się okazuje, że 3J jej puł­
ków posiada oficerów wyższych i niższych 
wyłącznie stanu szlacheckiego, a mianowicie: 
pierwszy, drugi i trzeci gwardyjski pułk pie­
choty; pierwszy, drugi i czwarty gwardyjski 
pułk grenadyerów ; wszystkie ośm gwardyj- 
skich pułków kaw aleryi; pierwszy, drugi, 
czwarty, dwunasty, siedm nasty i ośmnasty 
pułk dragonów; czwarty, siódmy i dwunasty 
pułk huzarów; piąty i trzynasty pułk ułanów 
i pierwszy gwardyjski pułk artyleryi polnej. 
Do tego jeszcze dochodzi gwardyjski batalion 
strzelców i trzeci batalion strzelców. Pomię­
dzy majorami armii niemieckiej jest 5 5 3  pro­
cent ze stanu mieszczańskiego, pomiędzy pod­
pułkownikami 4 5 1  procent, pomiędzy pułko­
wnikami 4 3 6  p re ; wśród generalicyi^wynosi 
liczba stanu mieszczańskiego tylko 15-3 pre. 
Okazuje się zatem, że naj wyższe _ sianowiska 
wojskowe dzierżą wyłącznie prawie osoby sta­
nu szlacheckiego.

Ciekawe szczegóły znajdujemy w jednym  
z dzienników o kolonii rossyjskiej, znajdują­
cej się w pobliżu Poczdamu pod Berlinem.

Historya kolonii sięga jeszcze zeszłego 
stulecia. P iotr I. darował królowi pruskiemu, 
Fryderykowi W ilhelmowi, poszukującemu żoł­
nierzy wysokiego wzrostu do swojej armii, kil­
kunastu włościan rossyjskich, prawdziwych 
olbrzymów, których następnie zaliczono do 
w ojska pruskiego. Przybyli oni do Prus w to­
warzystwie dyakona.

W łaściwa wszakże kolonia założona by­
ła dopiero w roku 1826 na pamiątkę zaślu­
bin cara Mikołaja I. i zbudowana według 
piaDU budowniczego Lenne’go tworząc w to- 
pograficznern położeniu rodzaj krzyża.

W szystkich domków parterowych i je- 
dnopiątrowych, wzniesionych w czystym sty­
lu rossyjskim i otoczonych małymi ogródka 
mi, byj . na początek 12. Na domach dotych­
czas widnieją nazwiska właścicieli, jako to: 
Jabłokow , Fokfn i t. p. Koloniści ci wszakże 
niczem dziś nie przypominają swoich poprze- 
dników-olbrzymów: wzrostu nizkiego, choro

wiadomo z depesz, bawiącego obecnie na wile- 
giaturze w Alt-Aussee kanclerza Niemiec księ­
cia Hohenlohego. W edług depeszy, którą o- 
trzym ał z Aussee Fremdenblatt, spotkanie obu 
mężów stanu trwało trzy godziny.

Do Neae fr. Presse te leg ra fu ją : Pan 
M inister hr. Gołuchowski przybył do Alt- 
Auśsee we wtorek o godzinie 1 po południu, 
powitany na dworcu przez hr. Kolomana Sze- 
chenyi’ego, poczem udał się wprost do willi 
księstwa Hohenlohe. Przyjęcie tam zgotowane 
było nadzwyczaj serdeczne i wolne zupełnie 
od charakteru formalnościowego. O godzinie 2 
popołudniu podano obiad w ogrodzie, skro­
mnej i pozbawionej wszelkich pretensyonal- 
nych ozdób willi, zbudowanej z d rzew a; do 
obiadu, prócz księcia i jego gościa zasiedli 
także księżna Hohenlohe, dalej drugi syn 
księstwa ks. Maurycy Hohenlohe z małżonką 
i jej matką księżną Salm, tudzież radca lega- 
eyjny Lindenau. Około godziny pół do czwar­
tej hr. Gołuchowski i kanclerz niemiecki od­
dalili się na poufną rozmowę. W godzinę pó­
źniej opuścił h r. Gołuchowski willę księstwa 
Hohenlohe, odwiedził jeszcze wielkiego m ar­
szałka Dworu hr. Szecsen, poczem odjechał 
do Ischl. — Książę Hohenlohe, który bawi 
obecnie w Alt-Aussee od 5 lipca, opuszcza je 
w dniu 8 sierpnia, aby na Berlin udać się 
na Litwę, do majątku swej żony, do tak zw. 
dóbr powittgensteinowskich, gdzie co roku 
(w Werkach pod W ilnem ) spędza pewien czas 
w porze letniej.

Pan M inister hr. Gołuchowski przybył 
we wtorek o godzinie 8 wieczorem do Ischl, 
a o godzinie pól do 12 w nocy odjechał do 
W iednia, dokąd przybył — jak  wiadomo — 
wczoraj rano.

Z Niemiee.

(Sprawa kobieca. —  Ustawa przeciw oszukań­
czej konkurencyi kupieckiej. —  Kwestya sprowa­
dzania do Niemiec robotników chińskich. — 
Szlachta w armii pruskiej. — Kolonia rossyjska 

pod Berlinem).
Sprawa kobieca od pewnego czasu nie 

schodzi z łam pism berlińskich, kobiety ogło­
siły bowiem w kilku swych organach, iż 
przygotowują nową kampanię przeciw uchwa­
lonemu w parlam encie kodeksowi cywilnemu. 
To też w codziennych pismach zabierają głos 
jeden za drugim  powagi świata naukowego, 
by oświadczyć swe pro  lub contra. Tageblatt 
wysłał swego współpracownika do profesora 
Schmollera, który często w ostatnich latach 
występował w różnych sprawach społecznych. 
Oświadczył on, iż jest bezwarunkowo za pra- 
wnein polepszeniem położenia kobiet, nie po­
tępia jednak ryczałtowo wyklinanego przez 
kobiety kodeksu, gdyż on, zdaniem Schmol­
lera, wprowadza godne uwagi ulepszenia. 
Pracująca kobieta ma prawo rozporządzać 
swym dorobkiem ; odziedziczane przez nią ma­
ją tk i przechodzą na jej wyłączną własność; 
następnie zawierająca ślub niewmsta może 
zastrzedz dla siebie cały swój majątek. Co 
się tyczy życia rodzinnego, ponieważ małżon­
kowie w kwestyach spornych nie mają in-

— Paniusiu — szeptał wzruszony — w ra­
cam ze Lwowa; Kwiecińsk’ wziął teatr w Sta­
nisławowie, dostał subw encję od Sejmu i mia­
sta. W mieszkaniu jego szyją kostiumy do 
błękitnego mazura, widziałem na własne o- 
czy. Sama Kwiecińska kraje.... Jestem  zaan- 
gażuwany, czterdzieści papierków na miesiąc ! 
Robię „Ben Akibę11 w „U rielu“ , mam list 
do paniusi od dyrektora. Pisze te tylko wy­
razy: „W iem, że kochasz sztukę, przyjeżdżaj, 
będziemy pracować razem....“ Tylko tyle, ale 
to wszystko.

Dziunia wyciągnęła drżącą rękę, prze­
czytała i ze wzruszenia, nie mogąc uleżeć, 
zerwała się na równe nogi....

— To zacny człowiek!
— Święty przerwał Janek. — Za­

cność, prawość, talent, szlachetność, a jaki 
znawca, jaki reżyser, jak uczy.... zazdrości 
ani kropli. Dopiero z pod jego ręki wyj­
dziemy....

— M istrz? —  rzuciła pytanie, — gdzie 
W erner?...

— W e Lwowie przy nim. Pomaga pra­
cuje, lata, jeździ. Wszystko wre, czekają na 
paniusię. Kwieciński i mistrz pewni, że przy- 
jedziesz.... nie szukają bohaterki. Jakże pa- 
niusa?... co?...

— Ju tro! — zawołała.
W biegła Ludka. Dziunia rzuciła jej py­

tanie.
—  Jakże z nami ?
— Muszę, umarłabym tu sama. Hotel 

oddaję mamie i Japuzi, niech rządzą.... byle­
by tylko pieniędzy dosyłały.

Przyjaciółki rzuciły się w objęcia.
Janek podniósł w górę rękę.
— Sztuka — zaczął, szukając odpowie­

dniej kwestyi; nie znalazł, głos go dławił, 
oczy mu się zaszkliły....— Kochamy ją !  —  do­
kończył szeptem.

K o n i e c

4)

P A N I E N K A

(Ciąg dalszy). 

fil.

W czesnym rankiem  puszczono się w drogę 
ciężkim podróżnym powozem, ciągnionym przez 
cztery konie. Panna de Moyemont zajęła g łó­
wne siedzenie wraz ze swoim kuzynkiem. Pan 
Leragois usiadł na przodzie pomiędzy N erą i 
Bianką, toezącemi walkę o mankiety jego ko­
szuli. Na koźle siedziała Babeta ze starym 
Jaśm inem .

W pół godziny po wyjeździe z miasta, 
pan Leragois ukazał swojemu uczniowi wzgó­
rze, na którem stała niegdyś Gergowia, „o- 
statn i szaniec niepodległości naszych oj­
ców11 — dodał z westchnieniem, jakby me 
mógł się pocieszyć po porażce Gallów.

Ciągle nachmurzony i na pół śpiący, Jan  
nie myślał słuchać. Ale Irena wysilała się, 
aby zrozumieć, będąc zdania, że w podróży 
trzeba się starać, żeby nic nie stracić, nawet z 
uwag takiego Leragois.

" W Raudaime popasali i zasiedli do śnia­
dania w altanie. Młody wice-hrabia zupełnie 
się rozbudził. Zmusił pannę de Moyemont, 
żeby z nim zagrała partyę wolanta i usiadła 
na huśtawce. Radość jego granic nie miała, 
gdy Irena, huśtając cię, zgubiła trzewik, któ­
ry padł na głowę guwernera, dobierającego 
właśnie rym y do wielkiego swego poematu 
filozoficznego o „Początku człowieka".

Wyjechawszy z Raudaime, powóz prze­
bywał puste płaszczyzny, na których ponure

milczenie ciężyło. Na lewo ogromne obszary 
ziemi szarej, całkiem nagie i ły s e ; na p ra­
wo niezmierzone równiny. Jak daleko okiem 
zasięgnąć, nic tylko janowiec i kilka wierzb 
karłowatych. Żadnych domów i ludzi. Tu i 
owdzie tylko pastuch kóz, którego piskliwa 
piosenka rozchodziła się w przestrzeni.

—  Och ! co za smutny kraj ! — zawo­
łała Irena. Nic tu nic ma do widzenia.

Gorzej jeszcze było, gdy ujrzała skałę 
Tuilliere i skałę Sanadoire, dwa olbrzymie 
głazy, noszące każdy na swoim grzbiecie za­
mek w ruinach i strzegące wejścia do dzi­
kiego wąwozu.

— Jezus! — zawołała — czy możebne, 
żeby chrześciańska dusza wymyśliła sobie po­
dobne mieszkanie ! To nie tak jak  u nas, nad 
Loarą (L ig e rą ); widać tam wszędzie tłuste 
krowy na żyznych pastwiskach i wieśniaków, 
jedzących zupę z kapustą, wśród pola.

—- Ależ pani —  rzekł Leragois — zna­
my dziś ludzi, którzy przekładają wspaniale 
okropności natury nad widoki najpiękniejszych 
miast i podziwienia godną czynność ludzi.

— Fe L . niech mi pan tego nie mó­
wi L. Co za przyjemność z widoku skał, 
m a ją c y c h  kształty takie, że w nocy przestra­
szyć się ich można; z widoku drzew, rosną­
cych nieprawidłowo i wody spadającej z prze­
raźliwym hukiem ?

Pan Leragois uśm iechnął się tylko ła­
godnie.

Było już około piątej, gdy nareszcie do­
jechano do Mont-Dore, której jedyna ulica 
pełną była ludzi. Pomimo, że sezon był za­
ledwie rozpoczęty, dystyngowane towarzystwo 
z prowincyi zgromadziło się już w małem 
miasteczku z intendentem  na czele, który to 
właśnie starał się przywrócić Mont-Dore do 
mody. Oczekiwano za dni kilka wice-hrabiego 
de M irabeau, mówiąc inaczej Mirabeau —

wici, z pochodzenia rossyjskiego z a c h o w a li  
tylko nazwisko rodzinne.

Na budowę kolonii F ryderyk Wilhelm 
III. wydał 100.000 talarów. Nazywa się ona 
Aleksandrówką i znajduje się pod zawiady­
waniem pierwszego pułku gwardyjskiego, któ­
rego feldfebel jest zarazem nadzorcą kolonii-

Z caratu.

(Przeciw kolonistom niemieckim. —  Kwestya 
żydowska. — Instytut medyczny dla kobiet).

Dziennik petersburski Świet występuje 
bardzo stanowczo przeciwko koloniom nie­
mieckim w Rossyi. Dziennik nie wierzy w po­
żyteczność tych kolonii dla włościanina ros­
syjskiego, nie uznaje słuszności twierdzenia, 
jakoby przykład Niemców oddziaływał korzy­
stnie i przeczy opiniom, jakoby koloniści i 
ich kolonie były wzorem porządku i pracowi­
tości. Tymczasem Rossyanie kolonistom za­
wdzięczają sztundyzm , którego krzewienie 
leży w ich interesie. Włościanie rossyjscy nie 
domyślają się, ani podejrzywają, że kolonista 
niemiecki pozostaje zawsze wierny swej oj­
czyźnie i że jest zawsze niezachwianym pa- 
tryotą niemieckim. „Zdumiewającem jest zu­
chwalstwo autorów broszur i petycyj, obli­
czonych na pozyskanie sympatyi dla koloni­
stów niemieckich, pisze w końcu Śioiet: Spra­
wa poparcia własności kolonistów niemieckich 
musi upaść, a niezależnie od tego trzeba ko­
niecznie wpłynąć na osłabienie moralnego 
wpływu kolonistów. Dosyć |uż wyzyskiwali 
nas Niemcy. Przez la t sto nauczyliśmy się 
czegoś. Przekonajm y o tem kolonistów, i 
przeprowadźmy odniemczeriie ziemi połu- 
dniowo-rosayjskiej energiczniej jeszcze, niż 
postępowała jej germ anizacja przez przyby­
szów “ .

Kwestyę żydowską w guberniach połu- 
dniowo-zachoanh h omawia korespondeneya, 
zamieszczona w jednym  z ostatnich numerów 
Now. Wremia. Korespondent pisze :

„Niedawno podały dzienniki wiadomość, 
że ministerstwo spraw wewnętrznych „roz­
waża myśl wprowadzenia zmian i uzupełnień 
w przepisach tymczasowych z dnia 3 maja 
1892 r., zabraniających żydom osiadania po 
za obrębem miast i miasteczek, wydzierżawia­
nia majątków i zarządzania nimi w charakte­
rze pełnomocników".

„Kwestya żydowska posiada szczególne 
znaczenie dla wszystkich Rossyan, zwłaszcza 
w kraju południowo-zachodnim, nie można 
się tedy dziwić, że wiadomość p.owyższa za­
ję ła  żywo wszystkie sfery ludności miejsco­
wej. Żydzi są przekonani, że przyznane im 
będą znaczne ułatw ienia, a Rossyanie życzą 
sobie, aby ministerstwo spraw wewnętrznych 
opracowało takie przepisy, które nie pozwa­
lałyby żydom na obchodzenie prawa, na wy­
zyskiwanie włościan i obywateli, i które zmu­
siłyby ich wreszcie jąć się pracy i roboty. 
Prawo z dnia 3 maja przeszkodziło wprawdzie 
żydom w opanowaniu całego południa i za­
chodu Rossyi, z tem  wszystkiem jednak nie 
zabezpieczyło ono w dostatecznej mierze in­
teresów ludności rossyjskiej. Obowiązujące

Tonneau, który każdego lata obierał sobie to 
miasteczko za teatr dla swoich wybryków.

Nasi podróżni zamieszkali u wdowy Le- 
rat, która zajmowała umeblowane pokoje i 
miała pensyonat dla osób z towarzystwa.

W ice-hrabia oświadczył, że pokoje są 
niżej krytyki, podczas gdy panna de Moye­
mont znalazła je  śliczne i dobrze umeblowa­
ne. Ten, który jej przypadł w udziale, posia­
dał sofę, wielkie lustro, sześć wykładanych 
krzeseł i wielki fotel, nie licząc filiżanek ze 
złoconej porcelany, ustawionych na kominku. 
Irena byłaby wolała jeden z pokojów wychodzą­
cych na ulicę, ale były już zajęte. Zamiast 
tej ulicy, ciasnej, błotnistej, na której przez 
dzień cały snuły się i potrącały, pośród prze­
kleństw i krzyków, tłum y gości kąpielowych, 
ludzj miejscowych, koni i osłów, powozów i 
wozów, musiała się zadowolić wiejskim wido­
kiem na ładny ogród, zniżający się aż do rze­
ki Dordogne, ze św “rkowym lasem na za­
kończenie.

— Nic tu nie widać! — powtarzała so­
bie z westchnieniem. —  Mniejsza o to! mu­
szę sie przyzwyczaić!...

Nazajutrz poczyniono wizyty, według 
przyjętego zwyczaju, osobom przybyłym wcze­
śniej, bo nie wypadało się narazić na spotka­
nie w „salonie11 osób nieznanych z nazwiska 
lub zawiązać stosunki w nieswojej sferze.

Potem rozpoczęło się życie kąpielowe, 
uregulowane w edług ścisłego programu pra­
wie co do minuty.^ Już od szóstej rano base­
ny w łazienkach św. Jana napełniały się cho­
rym i,,lub  takimi, którzy się za chorych uwa­
żali. Ściana tylko przedzielała mężczyzn od 
k ob ie t; cienkie głosiki dam słychać było wy­
bornie u mężczyzn a panie także nie wiele 
straciły z wykrzykników, gniewów i śmiechów, 
rozlegających się po stronie panów. Ztam tąd 
szło s:ę do źródła, by wypić w towarzystwie kil­
ka obowiązkowych szklanek wody. Dla na



dotychczas przepisy zabroniły żydom osiada­
nia po za obrębem miast i miasteczek, pra­
wo więc zmierzało głównie do uniem ożliw ia­
nia żydom spekulowania ziemią, a zarazem 
Pragnęło odeprzeć od rolnictwa inwazyę ży­
dowską. Praktyka atoli dowiodła, że plan 
ten urzeczywistnił się tyłku częściowo, i że 
szczególniej włościaninowi, pracującemu na 
roli, trudno pozbyć się opieki żydowskiej.

Z ubolewaniem potrzeba stwierdzić — 
pisze dalej korespondent — że niektórzy Ros- 
syanie ułatwiają sami żydmn obchodzenie pra­
wa i użyczają im swego nazwiska, jako p ła­
szczyka. Mógłbym wskazać wiele takich przy­
kładów, gdzie żydzi korzystają z parawanów 
nazwisk rossyjskick, i jako jeden z jaskraw­
szych wymienię tylko wielki majątek ziemski 
Toinaszpol w powiecie jampolskim. Na papie­
rze dobra te są własnością spadkobierców 
M. 1. Pirogowa, ale dc facto właścicielem jest 
żyd Brodzić i ; cała adininistracya majątku, 
cukrowni i gorzelni składa się z żydków, któ­
rym tu szczególnie wygodnie dla tego, że To- 
inaszpol należy urzędownie do rzędu m iaste­
czek Nawiasem mówiąc, należałoby na połu­
dniu ograniczyć znacznie liczbę miasteczek i 
nazwę tę nadawać tylko taKim punktom, któ­
re posiadają więcej mieszkańców niż miasto 
powiatowe. Obecnie najlichsze osady noszą 
szumną nazwę miasteczka czyli otwarte są 
dla żydów.11

Przed kilkoma dniami odbyło się w P e­
tersburgu uroczyste położenie kamienia wę­
gielnego pod gmach instytutu medycznego 
dla kobiet.

Jak wiadomo, w Rossyi istniały kursa 
I -karskie dla kobiet, zostające pod dozorem 
m inistra wojny, ale przed kilku laty kursa te 
nm knigto  i od tego czasu z wielu stron czy­
niono usiłowania celem założenia nowego in- 
, tytutu medycznego. Osiągnięto wreszcie ze- 
/ wolenie rządu przy pomocy petersburskiej 
dumy czyli rady miejskiej, i za staraniem kil­
ku lekarzy oraz pani Szaniawskiej, która przy­
rzekła pomoc materyalną. Rząd zatwierdził 
statut dla nowego instytutu, jako też statut 
dla Towarzystwa, zajmującego się wynajdo­
waniem środków m ateryalnyeb na utrzyma­
nie instytutu. Na czele tego Towarzystwa sta­
li ?ła pani Szaniawska Podczas uroczystości 
naczelny wojskowy inspektor medyczny Re- 
m ert zaznaczył, że ministerstwo wojny, po­
mimo, że zamknęło kursa żeńskie pozosta­
wiając troskę o nie ministerstwu oświaty, 
przychylnie było i jest usposobione dla leka­
rzy kobiet: samo korzysta w szpitalach z ich 
wiedzy i pracy. Szczególnie pożyteczną jest 
działalność lekarzy kobiet pośród ludności m u­
zułmańskiej na Kaukazie i w Środkowej Azyi.

Nowy gabinet Rudiniego.

Zrekonstruowany gabinet włoski, trzeci 
gabinet m argr. Rudiniego, przedstawił się w 
dniu 21 b. m. Izbie posłów i senatowi wło­
skiemu. Ponieważ, gdy w skutek dymisyi Ri- 
eottiego nastało przesilenie, margr. Rudini 
wskazał reformę wojskową.jjako jedyny powód 
tego przesilenia, przeto w onegdajszej dekla- 
raoyi swej, złożonej w parlam encie, m ógł o- 
świadczyć, iż w znanym jego programie, w 
porównaniu z tern, co zapowiedział obejmu­
jąc rządy w marcu r. b. po upadku Crispie-

brania apetytu do śniadania, chodziło się po­
tem na przechadzkę, w uroczej porze dnia, 
gdy dolina pogrążona jeszcze w cieniach, tra­
wy pachną a rosa perli się na każdym listku 
drzewa.

Obiad odbywa się w południe; szlache­
tne to i ważne zajęcie zabiera nie więcej jak 
półtorej godziny. Poobiedzie poświęcane by­
wa wycieczkom. Na wszystkie strony widać 
karawany, dziwacznie przybrane, siedzące to 
na osłach, to na koniach, to w lektykach, a 
wreszcie idące piechotą. Jedni dążą do Queu- 
reilh, drudzy drapią się na „Salon Kapucyna-1, 
albo do wąwozu de la C our; najsilniejsi wy­
chodzą na wyżyny Puy de Sancy.

Zwykle wszyscy wracają z wycieczek, 
żeby patrzeć na nowo przybyłych, w godzinie, 
gdy poczta nadchodzi, i l e .  pocztowe powozy 
takie, jak ten, który przywiózł naszych zna­
jom ych, są dość rzadkie. Goście przybywają 
najwięcej karyolkami, przykrytemi budą z 
płótna i wypełnionemi sianem. Z tego siana 
wyciągają jedne za drugieini niezliczoną licz- 
bg osób różnego wieku i płci. Wysiadając, 
każda z tych osób otrzepuje się, prostuje człon­
ki i zaczynają się ukłony, poznania, nie zwle­
kając dłużej. Każdy czyni swoje uwagi. I)a- 
njy drwią sobie z niemodnych sukien, z fry- 
ZurT. przypominającej wdowę Scarrona. Męż- 
Cz.yź d, tak samo, jak na placu Jaude, poma- 
Saja wysiadać pan ien .

Wieczorem wszyscy ci, których choroba 
?. ! -musza do pozostania w pokoju, albo w 
°fck'i, znajdują się w „salonie", gdzie goście 

®ruiM*ją się według upodobania, zajmując się 
CZerłl kto luDi.

(Ciąg dalszy nastąpi)

„WMei* Jjwftwskt" % Anit

go, w jednym  tylko punkcie nastąpiła zmia­
na, a to właśnie .paid względem reformy 
armii. Reforma ta mianowicie nie będzie 
przeprowadzona, a dotychczasowa organizacya 
annii zostanie^ nadal utrzymana. Po tem o- 
świadezeniu parlam ent —  po dwutygodniowej 
przerw :e — przystąpił do dalszych prac, a 
w szśżegói ności Izba posłów do dalszej dy­
skusji nad przedłożeniem, tycząeem się Sy­
cylii, idńre też niezwłocznie załatwiła.

Posiedzenie Izby posłów miało przebieg 
następujący: W obec dość licznie zgroma­
dzonych posłów odczytał prezes gabinetu 
m argr. Rudini oświadczenie rządu. Rudini 
podniósł na wstępie, że przed dymisyą ga­
binetu przedstawił bez obsłonek powody prze­
silenia. Program  gabinetu doznał obecne 
tylko w' jednym  punkcie zmiany. Po dokład- 
nem zbadaniu położenia przekonał się gabi­
net, że ustawy z listopada 1895 roku, tyczą­
ce się reorganizacyi armii, wykonane być nie 
mogły i nie mogą, a nadto, że nie jest rze­
czą odpowiednią w kwestyi tej przeprowadzać 
radykalne reformy. Należy raczej przywrócić 
stan rzeczy, oparty na ustawach z roku 1887 
i 189A Gabinet poczuwał się zatem do obo­
wiązku wstawić w budżet wojskow;y za rok 
1897/98 kwotę 240 milionów, a to bez wzglę­
du na wydatki w Afryce, co do których, je ­
śli pokój potrwa, można mieć nadzieje, iż 
wrócą do granic, zakreślonych w r 1898. Ga­
binet zastrzega sobie, że w razie potrzeby, po 
podjęciu na nowo prac par’am en ta rn y ch , 
przedłoży projekty, zmierzające do konsolida- 
cyi budżetu i zapewnienia równowagi finan­
sowej. Gabinet wzywa tedy Izbę do dalszej 
pracy i do obrad nad projektami ustaw o 
Sycylii, projekty te bowiem nie mogą pozo­
stać w zawieszeniu, bez szkody dla dobra pu­
blicznego. — Krótkiego oś wiadczenia gabinetu 
wysłuchano ze spokojem.

W ciągu dyskusyi nad deklaracyą pre­
zesa ganinetu podniósł dcp. Im b.iani. że spo­
sób, w jaki powstało przesilenie, był niepra­
widłowy, a zarazem dodał, ze, di Rudini dla­
tego tylko rozłączył się z Ricottim, aby mieć 
możność zmiany programu. Mówca zaznaczył, 
że nie jest zadowolony v. powrotu do steru 
rządów Yisconti Yenosty, człowieka, który 
swojego czasu oddany by! cesarzowi Napoleo­
nowi III, obecnie zaś będńe oddany Monar­
chom Anstro-W ęgier i Niemiec. Mówca cy­
tował rozmaite dzienniki niemieckie, zwłaszcza 
znane organa ks. Bismarcka, twierdząc, że są 
to pisma urzędowe. —  Sono corbieliere (to 
głupstwo) zawołał na to Rudini — Wy wody Iin- 
brianfego przyjęła cała Izba wybuchem we­
sołości. Rudini odpowiedział Iiobńaufem n. że 
nietylko nie chce uniknąć wotum Izby ale go 
nawet oczekuje.

W odpowiedzi na interpelacyę deputo­
wanego Sanguinettfego oświadczył prezes ga­
binetu Rudini, że rząd ma zam iar, zgodnie z 
uchwałą Izby, wnieść projekt ankiety kolejo­
wej. •— Następnie przerwała Izba posiedze­
nie, aby gabinet mógł złożyć deklarację w
senacie.

Po powrocie ministrów rozpoczęły się 
rozprawy nad projektem ustawy o koinisarya- 
cie cywilnym dla Sycylii, Ltóre też ukończo­
no. Przy końcu posiedzenia Irnbriani posta­
wił wniosek tej treści, że Izba nie przyjmuje 
oświadczeń rządu. Rudini zażądał, aby dysku- 
syę nad tym wnioskiem odroczyć do czasu, 
w którym wszystkie inne przedłożenia będą 
załatwion, co mimo oporu ImbranTego przy­
jęto. — Izba jednak nie będzie już miała na 
to czasu, bo wskutek wielkich upałów już 
wczoraj prace swe zakończyła i odroczyła się 
na czas nieograniczony.

K R O N I K A

Lwów, 23 lipca.

— Z c. i k. arm ii. Najj. Pan pozwo­
lił przyjąć i nosić następujące zagraniczne orde­
ry, medale i honorowe odznaki: komendantowi 
i 5 p. P-, pułkownikowi Karolowi Rezniezek 
wielki Krzyż oficerski Wielkoksiążęcego Luksem­
burskiego orderu korony dębowej; pułkownikowi 
15 p. p. Ferdynandowi Milaczek krzyż koman­
dorski Wielkoksiążęcego Luksembuiskiego orderu 
korony dębowej; podpułkownikom ib  p. p. Teo 
dorowi Hornikowi, Piotrowi Blazicowi i Rudol­
fowi W ottawa (w stanie spoczynku) krzyże ko­
mandorskie Wieikoks. Luksemburskiego orderu 
korony dębowej; majorom 15 p. p. W ładysła­
wowi Jedynakiewiczow', Hugonowi Blitzbergen- 
Donner i Florentynowi Uherek’owi krzyże ofi­
cerskie Wks. Luksemburskiego orderu korony 
dębowej; kapitanom I Ł  p. p. Maksymilianowi 
Schaffowi, Eugeniuszowi Sckimakowi, Andrze­
jowi Jem ricow i, Ferdynandowi Vogtowi, Ferdy­
nandów1 Kiittnerowi oraz nadporucznikowi 15 
p. p. Emanuelowi P itha, krzyże kawalerskie 
Wks. Luksemburskiego orderu Korony dębow.j; 
nadporuczuikom 15 p. p.: Karolowi Kieinbergo- 
wi, Julianowi Laurosiewiczowi, Edwardowi Sla- 
vikowi i Ludwikowi Mayerowi a nadto poru­
cznikom 15 p. p ; Oktawianowi Pierożyńskiemu, 
Stanisławowi Mroczkowskiemu, Kamilowi So­
bótka i Józefowi Czechowi krzyże IY. klasy

4 lipe&

z mieczami wojskowego i cywilnego orderu za­
sługi Adolfa Nassauskiego.

Sierżantom 15 p. p.: Józefowi Spitzerowi, 
Janowi Steina'owi i Stefanowi Debczyńskiemu; 
podoficerom rachunkowy u I. ki. 15 p p.: Ka­
rolowi Weinbergerowi, Włodzimierzowi Bryliń­
skiemu, Izydorowi Petersilowi, Natanowi Schor, 
wreszcie doboszowi pułkowemu 15 p. p. Leonar­
dowi Schneiderowi srebrne medale Wks. Lu­
ksemburskiego orderu korony dębowej; podofice­
rom 15 p. p.: Grzegorzowi Zawadzie, Hipolito­
wi Kuczyńskiemu, Mojżeszowi Pfefferowi i Wa­
sylowi Antoni szynowi a nadto kapralom 15 
p. p.: Mordkowi Birmbauinowi, Mikołajowi Hryń- 
kowi^ Wasylowi Storoszczukowi i Józefowi Pili- 
szekowi bronzowe medale Wks. Luksemburskie­
go orderu korony dęb-.wej.

— /  e. k. Dyrekeyl poczt i te le­
grafów. Z dniem 25 b. m. otwarte zostaną w 
Medenicach (powiat drohobycki), w Dobczycach 
(powiat wielicki), w Bieczu (puw. gorlicki) i 
w Izdebniku (pow. wadowicki), przy istniejących 
tamże c. k. urzędach pocztowych stacye tele­
grafu z ograniczoną służbą dzienną.

— Telefon. W myśl reskryptu e. k.
Ministerstwa handlu z dnia 19 maja b. r.,
1. 28.418, wybudowano w Zagórzanach pań­
stwową sieó telefoniczną i przyłączono ją do 
tamtejszego c. k. urzędu pocztowego i telegrafi­
cznego, jako stacyi centralnej. Otwarcie tej sieci 
telefonicznej, składającej się obecnie z trzech 
stacyj, należących do rafineryi nafty Adama hr.
Skrzyńskiego, nastąpi w dniu 25 b. m.

— Konsulem austro-węgierskim w W ar­
szawie — według doniesienia dzienników war­
szawskich —  został w miejsce p. Ernesta Pin- 
tnera, bar. Armand Wass.

— Doradca prawny e. k. wicekon- 
s u la t l i  w Niszil. G. k. austro-węgierski wicekon- 
sui w Nisza za zezwoleniem c. k. Ministerstwa 
spraw zewnętrznych zamianował swoim doradcą 
prawnym osiadłego w Niszu adwokata Dymitra 
M. Kidżanowicza z obowiązkiem zastępowania 
austro-węg. obywateli przed król. serbskiemi u- 
rzędami I. instancyi w Niszu, Prokoplje, Vra- 
nja, Leskoyatz i Pirot, pod tymi samymi wa­
runkami, pod .jakimi sprawuje zastępstwo serb­
skich obywateli.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Kanoniczną instytucyę 
na probostwo w Lubaczowie otrzymał ks. Kinal 
Wincenty, proboszcz dotychczasowy w Horożan- 
ce. — Jurysdykcyę otrzymał 0. Cypryan Ju r­
kiewicz, Bernardyn.

—  l l e k o łc k c y c  d l a  k a p ł a n ó w  tu tej­
szej archidyecezyi łać ., odbędą się w r, b. we 
Lwowie w seminaryum duchownem dla klery­
ków, od 10 sierpnia wieczorem do 14 tegoż 
miesiąca, którego to dnia rano zakończą się 
wspólną Komunią św. Nauki miewać będzie 
0. Łubieński, Redemptorzysta. Wczesne zgłosze­
nia adresować należy do rektoratu seminaryum.

— Księga pamiątkowa I I  wieeu ka­
tolickiego we Lwowie. Osoby pragnące 
nabyć księgę pamiątkową II wiecu katolickiego, 
z&neą nadesłać na ręce p. Włodzimierza Buy- 
nowskiego, kasyera Wydziału krajowego, kwotę 
3 z ł , z podauimn dokładnego adresu, pod jakim 
książka ta przesłaną im być ma. Cena książki, 
która w r»ku bieżącym opuści prasę, zostanie 
po wydrukowaniu podwyższoną, o czem we wła­
ściwym czasie komitet wiecowy zawiadomi.

—  Losy em igranta. W dniu IB sty­
cznia b. r. wyemigrował z Kadłubisk (pow. 
Brody) włościanin Semko Stefańczuk, zabierając 
z sobą żonę, córkę, syna i 21 lat liczącego 
chłopaka Mikołaja Juchymów. Emigrantom źle 
się wiodło za morzem; w Brazylii utracił Semko 
żonę i dwoje dzieci, a w łachmanach, o kiju 
żebraczym wrócił dnia 11 b. m. samotny do 
kraju. Zwierzchność gminna wsi Kadłubisk we­
zwała Stefańczuka w celu przesłuchania go; 
przed nią też opowiedział on szczegółowo swoje 
losy i niedole. Oto opowiadanie emigranta, które 
podajemy według urzędowego protokołu, nie 
zmieniając w niein charakterystycznych zwrotów 
i wyrażeń:

„Wyjechawszy z Kadłubisk, przybylimy 
do Rio Janeiro za 28 dni; z Rio Janeiro za dwa 
dni do Paranagwa, z Parauagwa do Kuritiby 
koleją 6 godzin jazdy; z Kuritiby do Pantogrosu 
a ztauitąd furami odstawili nas na kolonię We- 
kni. Tam każda rodzina otrzymawszy na nasze 
rozmiary po 12 morgów lasu czystego, bez ża­
dnego pomieszkania, poczęli gospodarzyć. Wi­
dząc swoje nieszczęście, udałem się z jednym 
pruskim murarzem za zarobkiem, mając jeszcze 
ze sobą 40 zł. Jak  tam zwyczajno, napadł na 
mnie rozbyszak i kazał sobie daó pieniądze, jakie 
przy sobie miałem, grożąc mi śmiercią Oddawszy 
już pośledni (ostatni) grosz, nie mając się do 
czego przytulić, pozostawiłem żonę i dzieci lo­
sowi. Naradził mi pewien Niemiec z Galicyi, 
bym udał się z nim do morza. Będąc robotni­
kiem przy okręcie, zajechałem do Afryki, z 
Afryki do Anglii, z Anglii do Franeyi, ztamtąd 
do Bremen, aż wreszcie dostałem się do swojej 
rodziny. Nogi mam dziurami okryte, które po­
wycinałem, wydobywając komary z jajkami, 
które niosą w ludzkiem ciele11. Dzisiaj Semko 
Stefańczuk „przeklina agentów i wszystkich, 
którzy listy pisali fałszywe i tylko ludzi spowo­
dowali do tak wiotkiego nieszczęścia, że wszyst­

kie galicyjskie emigranty pozostają w (s)krajnej 
nużdzie (tęsknocie) i dzikiej niewoli; utracił 
żonę i dzieci, nie może już nawet mówić z za­
chrypnięcia; uprasza powiadomić o tem wszyst­
kich, celem powstrzymania pragnących emigro­
wać; bliższych wiadomości o nieszczęśliwym raju 
brazylijskim, może każdy dowiedzieć się u Semka 
Stefańczuka w Kadłubiskach".

W swojej prostocie i szczerości wymowna 
to opowieść smutnych losów biednego emigranta; 
może ona przyczyni się do otwarcia oczu tym, 
którzy zawsze jeszcze sądzą, że za morzem czeka 
ich lepsza dola.

—  Z Uniwersytetu. Pp. Artur W ła­
dysław Ferdynand de Zopoth, rodem z Cieszko­
wie, Aleksander Franciszek Teicnmann z Kra­
kowa i Piotr Emil Karwin Trzciński z Lesznio- 
wa otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktorów wszech nauk lekarskich.

W dniach 15, 16 i 17 lipca odbyły się 
na Studyum rolniczem w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim egzaminy uczniów, którzy w tym 
roku ukończyli pełny kurs nauk. Do tego koń­
cowego egzaminu przystąpiło w tym t o k u  12 
uczniów i wszyscy złożyli go pomyślnie, uzy­
skawszy w ten sposób prawo do absolutoryum. 
Złożyli mianowicie ten egzam in: pp. Julian Bor­
kiewicz, Tadeusz Domański (z odzn.) Adam Hin- 
ze, Stanisław Eomolacs (z odzn.), Karol Hup- 
penthal (z odzn.), Edmund Jakubowski, Marek 
Łuszczkiewiez (z odzn.), Stanisław hr. Moszyń­
ski, Eustachy Chościak Popiel (z odzn.), Jan 
Promiński, Wacław Rokosowski (z odzn.), Sta­
nisław Steczkowski.

—  Statystyka pocztowa. W miesiącu 
czerwcu r. b. nadano we Lwowie 420.200 listów 
prywatnych niepoleconych, 146.000 kart korespon­
dencyjnych, 21.800 posyłek pod opaską, 15.8(10 
posyłek z próbkami, 505.100 egzemplarzy gazet, 
192.200 listów urzędowych, 57.589 listów po 
leconych, 18.601 przekazów na kwotę 620.769 
zł. 78 e t, 48.919 przesyłek wartościowych, 
4.822 czeków, 1.371 zwykłych wkładek oszczędno­
ści, w łącznej kwocie 884.592 zł. 47 et w. a. 
Ogółem 1,426.402 przesyłek.

Nadeszło do Lwowa: 431.700 listów pry­
watnych niepoleconych, 189.000 kart korespon­
dencyjnych, 56.500 posyłek pod opaską, 8.000 
posyłek z próbkami, 123.100 egzemplarzy ga­
zet 69.400 listów urzędowych, 62.SOS listów 
poleconych, 52.751 przekazów na kwotę 916.830 
zł. 87 ct., 28.376 przesyłek wartościowych, 
625 asygnat czekowych, 487 asygnat na wy­
płatę zwykłych wkładek oszczędności (zwioty), 
w łącznej kwocie 912.070 zł. 01 ct. Ogółem 
1,022.747 przesyłek.

— Statystyka telegraficzna. W czerw­
cu r. b. nadano we Lwowie 14.498 telegramów 
i pobrano za nie opłatę w kwocie 8.439 zł. w. a., 
nadeszło 15.959 d -pesz dla adresatów w miej­
scu, a 117.132 telegramów do przetelegrafiwa- 
nia (transito).

— Kuch telefoniczny. W czerwcu 
r. b. nadano we Lwowie telegramów 1.430. 
Dochód 787 zł. Nadeszło 3.104. Ilość rozmów 
telefonicznych 31.944.

- -  Z Romanowa (w gubernii mińskiej) 
donoszą: Pogrzeb ś. p. Kajetana Kraszewskiego 
odbył się w Wisznicach, w obecności licznego 
obywatelstwa z bliższej i dalszej okolicy, krew­
nych, przybyłych do Romanowa, wreszcie de­
legata dyrekcyi szczegółowej siedleckiej, radcy 
Rakowieckiego.

Mowę pogrzebową wygłosił proboszcz miej­
scowy, ks. Antoni Gajdowski, kładąc główny 
nacisk na przymioty charakteru nieboszczyka. 
Rodzina zmarłego otrzymała liczne telegramy 
kondolencyjne, między innemi od ks. Konstaneyi 
SanguŁzkowej, małżonki JE . Namiestnika Galicyi.

— YI Lista gości zdrojowych, przyby­
łych do Krynicy po 15 lipca b. r., zapisuje 
1665 rodzin, 2654 osób.

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 23 lipca g„dz. 
10 rano 1896.

Dnia Godz.
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22/7 2 połud 762 28 + 2 9 8 SW 2 1

22/7 9 wieez. 761-50 4* 23 0 SE 1 2

28/7 7 rano 761 57 4-23-5 SE 1 2

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 22 lipca do 7 rano dnia 28 lipca b. r. 
była —j—31 0°G., najniższa -f-18'4°0.

Pogoda.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0-:C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
“ mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
f  Zm arli w ostatnich dniach ; W Londy­

nie, powieściopisarz Dickens , najstarszy svn 
słynnego Karola Dickensa.



W Krakowie ks. Teodor Rogoziński, ka- 
plan-jubilat, b. proboszcz w Tuliszkowie w Kró­
lestwie Poiskiem, kanonik honorowy kaliski, pod- 
kustosz, katedry krakowskiej, kapelan kaplicy 
hr. Potockich w katedrze na Wawelu, więzień 
stanu i Sybirak, urodzony w roku 1822 w Sle- 
szynie w Królestwie Poiskiem, po krótkiej cho­
robie.

— W Kołom yi burmistrzem miasta 
wybrano p. Witosławskiego, jego zastępcą p. 
Funkensteina, asesorem wreszcie p. Jana Sta- 
dniczeńkę.

— Amatorom psów donosimy, że w do­
brach Suliszewie, położonych w powiecie skiernie­
wickim, (Król. pol.)właściciel majątku, p. Al. Wit­
kowski, założył zarodową psiarnię pod firmą„Lya- 
n a“ . W Suliszewie hodowane będą przeważnie 
wyżły i pontery.

— P . W ładysław  Buchner, redaktor 
Muchy, który zabił Józefa Grajnerta, stanie 
przed sądem warszawskim w dniu 20 sierpnia
b. r.

— Podczas pożaru na Solcu w W ar­
szawie spaliło się dwoje dzieci stróża miejsco­
wego Wawrzyńca Szlubowskiego. Chłopczyk li­
czył lat 7, dziewczynka 5. Maleństwa zasko­
czone przez pożar w s ta jn i, ukryły się w pace 
z owsem, tutaj też je znaleziono w stanie na 
pół zwęglonym.

— P. Janowski, Polak, otrzymał pierw­
szą nagrodę na konkursie szachistów, rozegra­
nym w Paryżu w „Cafe de la Regsnce".

— Wypadek na granicy. Dzienniki 
poznańskie donoszą, że koło Mysłowic zastrzelili 
kozacy włościanina z Austryi , który usiło­
wał przebyó granicę bez paszportu. Ranny ma 
być także ełowy urzędnik graniczny, który chciał 
stanąć w obronie napadniętego.

— W ielki pożar. W Boulou koło Per- 
pignan zniszczył pożar las dębów korkowych, 
wartości dwóch milionów fr. Czterech rębaczy 
zginęło w płomieniach,

Notatki I r a c M y s t i c z i
„Przegląd literack i", pismo wychodzące 

w Krakowie, które w krótkim czasie zdobyło 
sobie powszechne uznanie, jako organ poważnej 
i ściśle przedmiotowej krytyki, dający pełny 
obraz ruchu literackiego u nas, mogą nabywać 
prenumeratorowie nasi po zniżonej cenie.

Każdy prenumerator, który do dnia 1 sier­
pnia nadeszle do naszej administracyi kwotę 90 
ct., otrzyma wszystkie zeszyty Przeglądu lite­
rackiego od 1 lipca do końca r. b. Gdyby zaś 
który z naszych prenumeratorów pragnął mieć 
cały rocznik Przeglądu literackiego (od stycznia 
do grudnia r. b.), zechcą na ten cel nadesłać 
kwotę 1 zł. 80 et., w którą to kwotę wliczają 
się już i koszta przesyłki pocztowej z Krakowa.

Z teatru . Jeżeli kto twierdzi, że publi­
czność nasza jest zbyt dla sceny obojętna i pra­
wdziwych talentów ocenić nie umie, ten miał 
na wczorajszem przedstawieniu dowód, że tak 
nie jest. Hucznymi i pełnymi serdeczności okla 
skami witano miłego warszawskiego gościa, p. 
Edwarda Wolskiego, który wystąpił wczoraj po 
raz pierwszy na scenie naszej w roli Józia w 
komedyi Fredry syna: „Oj młody, młody!" Wy­
soko cenioDy w Warszawie artysta, grał z takim 
humorem, z tak przedziwną werwą a zarazem 
miarą artystyczną, tak szczerą wesołością i swo­
bodą natchnął postać swawolnego Józia, że por­
wał od razu publiczność, która po każdej scenie 
darzyła sympatycznego i utalentowanego gościa 
gorącymi oklaskami.

Całość wczorajszego przedstawienia szła 
dość składnie i żywo. Z sił nowych, które w 
obecnym sezonie ogórkowym częściej pojawiają 
się w rolach znaczniejszych, wcale poprawnym 
wydał się nam wczoraj p. Kwiatkiewicz w roli 
Odyńskiego; natomiast p. Borysławski jako Nor­
ski nie odpowiadał zadaniu. Mówi on zawsze 
powolnie, rozwlekle, jakby z trudem, a przytem 
we wszystkich rolach ma jeden typ — drewniany, 
pozbawiony życia. Nie wiele tego życia było i 
w grze pani Chmielińskiej (Norska), która od 
pewnego czasu poczyna znowu ukazywać się na 
scenie. Niestety, postępów nie w idać! gra to 
sztywna i bezbarwna, a wymowa dziwna, po­
zbawiona dźwięku, stłumiona. P. Gromnicka 
jako Małgorzata, żona leśniczego, grała znacznie 
lepiej niż zwykle, bo rola była dla niej stoso­
wniejszą, —  zupełnie zaś niestosownem było 
powierzanie jej przed paru dniami roli Spinozy 
w „Urielu Akoście"; postać nie odpowiadała 
typowi a sposób mówienia filozoficznej treści 
zdań, — efekt „mądrego dziecka" przepadł.

Wracając do wczorajszego przedstawienia, 
wymienić winniśmy z uznaniem, oprócz pań: Ci­
chockiej, Kwiecińskiej, Otrembowej i Rybickiej, 
pannę Jankowską, która małą rolę Julki ode­
grała niezmiernie żywo, równo i z właściwą 
młodziutkiej córce Odyńskiogo, pełną wdzięku 
naiwnością. Z ról męskich, wybornym był p. 
Feldman jako dr. Puffer i p. Walewski jako 
bakałarz Oedziński, typ zaś starego leśniczego,

ze zwykłą sobie starannością i doskonałą cha­
rakterystyką odtworzył p. Dębicki.

Dzisiaj ujrzymy p. Wolskiego w „Króle­
wiczu" Lubowskiego. Nie wątpimy, że teatr 
będzie pełny; gra bowiem znakomitego artysty 
w tej roli, ma szerokie pole popisu.

Z Akademii Umiejętności w Krako­
wie. Dnia 16 lipca b. r. odbyło się posiedzenie 
komisyi historyi sztuki pod przewodnictwem prof, 
dr. Maryana Sokołowskiego. Dr. Jerzy hr. My- 
cielski odczytał komunikat, w którym podał na 
mocy dokumentu z Paryża przez dr. J. Ko­
rzeniowskiego przesłanego, daty biograficzne do­
tąd nieznane o malarzu Kuchaiskim. Aleksan­
der Kucharski urodził się w r. 17B6, był na­
przód paziern króla Stanisława Augusta, który 
go posłał zaraz po elekcyi na naukę malarstwa 
do Paryża do pracowni Józefa Yien, gdzie też 
wedle dokumentów odnalezionych poprzednio 
przez prof. Maryana Sokołowskiego już w roku 
1765, jako pensyonarz króla polskiego praco­
wał. Następnie pozostał już stale w Paryżu, 
gdzie w r. 1797 wymalował jego portret mi­
niaturowy przyjaciel jego, znany malarz Jan 
Karol Perrin, umarł zaś w Sainte-Perine (Chaillot) 
w r. 1820. Owa miniatura Kucharskiego znaj­
duje się dziś w zbiorach hrabiego de Hunolstein 
i referent omówiwszy jej wartość artystyczną, 
przedstawił zdjętą z niej fotografię, którą posta­
nowiono publikować w Sprawozdaniach komisyi.

Z kolei przewodniczący odczytał udzielony 
mu przez p. Barańskiego współczesny anonimo­
wy opis fresku, wymalowanego na fasadzie ze­
wnętrznej od ogrodu pałacu w Willanowie, a 
przedstawiającego w kilkunastu scenach „Historyę 
Psychy panny", streszczony zaś według wła­
snego opowiadania samego króla Jana III.

Następnie profesor dr. Maryan Sokołowski 
udzielił kilka drobnych komunikatów, tyczących 
się zabytków polskich zagranicą. Jestto naprzód 
wiadomość o znajdujących się w „Kunsthalle" 
w Bremie 14 oryginalnych rysunkach malarza 
Aleksandra Orłowskiego, między którymi jest i 
jego własny portret. W beriińskiem „Zeughau- 
sie" oprócz znanej armaty z giserni Oswalda 
Baldnera, znajduje się bogaty zbiór polskich 
mundurów z XVIII. wieku, chorągiew z orłem 
białym i cyframi Stanisława Augusta, szable 
Batorego z r. 1579 i hetmana Żółkiewskiego i 
piękna kolczuga robiona w Poznaniu w końcu 
XVI. wieku. W „Kunstgewerbe Muzeum" w Ber­
linie oglądał referent znaczny zbiór polskich ma- 
teryj jedwabnych z XVII. i XVIII. wieku, oraz 
gruby kobierzec strzyżony o barokowym deseniu 
i barwnych kwiatach, niezawodnie polskiego po­
chodzenia. Wreszcie omówił wspaniały zegar 
stołowy, wykonany u Jakóba Gierckie w Wil­
nie w roku 1660, a znajdujący się w Gdańsku 
u p. Giełdzińskiego.

Z kolei dr. Feliks Kopera odczytał ustęp 
z obszerniejszej pracy swej o starych kaflach 
polskich. Zdał w nim sprawę z całego szeregu 
kolorowych kafli polewanych, odnalezionych prze 
ważnie w Krakowie a znajdujących się dziś w 
gabinecie archeologicznym Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Pochodzą one z końca wieku XV. 
i z pierwszej połowy XVI., mają na sobie przed­
stawienia całych figur, osób świętych zwłaszcza, 
rycerza na koniu, albo tylko ornament wypukły, 
prawie wyłącznie o motywach gotyckich.

Następnie przewodniczący przedłożył ko­
munikat dr. Witolda Rubczyńskiego z Rawy Ru­
skiej o zabytkach miasta Bełza. Uzupełnia on 
w części badauia p. Zacharyewicza nad farą 
tamtejszą, dzwonnicą jej i wieżą, a nadto mie­
ści szczegóły o zamku pod Magierowem, na któ­
rego dziedzińcu, oraz w ogrodzie znajduje się 
siedm kamiennych posągów, pochodzących z zam­
ku w Żółkwi, a przedstawiających postacie he­
tmana Żółkiewskiego, Jana III, Jakóba Sobie­
skiego, dwóch Radziwiłłów i t. d.

W końcu przewodniczący przedstawił akt, 
udzielony przez jego ucznia p. Juliana Paga- 
czewskiego, a będący spisem marmurów i robót 
kamieniarskich do eremu w Pożajściu na Litwie 
między r. 1675 a 1690, dostarczonych za in- 
terwencyą klasztoru na Bielanach pod Krako­
wem przez marmurników Sieleckich przy (Jzer 
nie. Objaśniając akt ten dodał, że erem w Po­
żajściu fundowali w wieku XVII Pacowie, i że 
barokowa budowa ta stoi w najbliższym związku 
ze słynną kaplicą Wazów przy katedrze wileń­
skiej, którą stawiał Piotr Dankerts de Ry i 
freskami wraz z malarzem włoskim Del Bene 
ozdobił. Otóż niezawodnie Dankerts także malo­
wał i freski w kościele w Pożajściu , zwłaszcza 
główny, przedstawiający hołd rodziny Paców 
przed św. Brunonem, a który nosi na sobie 
wszystkie eechy malowideł artysty w kaplicy 
św. Kazimierza w Wilnie.

Wreszcie przypomniał referent wielkie zna­
czenie Krakowa jeszcze przez cały wiek XVII 
we wszelkich przedsięwzięciach artystycznych 
Korony i Litwy, oraz fakt sprowadzania ztam- 
tąd gotowych materyałów budowlanych nawet 
w odległe strony Rzeczpospolitej.

Testam ent Goncourta. Dnia 18 b. m. 
otwarty zostałtestamentE. Goncourta. Majątek je­
go, prócz domu w Auteuil składa się głównie 
z dzieł sztuki, obrazów, biblioteki. Swojej chrzest- 
nicy Edmei Daudet, córce Alfonsa Daudeta, za­
pisał legat 5.000 fr. na uzupełnienie kolii z pe­

re ł; pani Daudet pięknego bociana z bronzu; 
księżnej Matyldzie statuę Falconeta L a baigneu- 
se. Cały majątek przeznaczony jest —  jak już 
wiadomo — na utworzenie Akademii im. Gon- 
courtów, mającej stanowić przeciwwagę Akademii 
francuskiej. Dziesięciu pisarzy —- ale tylko pro­
zaików —  ma otrzymywać roczną rentę w wy­
sokości 6.000 fr. Członkowie Akademii nie mo­
gą być członkami Acadćmie franęaise. Jeśli któ­
ry z nich powołany zostanie do grona „nie­
śmiertelnych", tem samem przestaje należeć do 
Akademii Goncourtów. Akademicy udzielać mają 
corocznie nagrodę 5.000 fr. autorowi najlepszej 
powieści. Na pierwszych akademików powołani 
zostali testamentem: Daudet, Huysmans, Mir- 
beau, Rośny aine, Rośny jeune, Henniguo, Ge- 
froy i Margeueritte. Dwa miejsca pozostają wol­
ne. Zola, który był wymieniony na liście, wy­
kreślony z niej został, prawdopodobnie wskutek 
zabiegów o fotel w Akademii francuskiej. Dla 
utworzenia fundacyi nie wystarczy w zupełności 
pozostawiony przez Goncourta majątek. Sprzedaż 
zbiorów sztuki przyniesie około 1,400.000 fr.; 
koszta zaś nowej Akademiijwynoszą około dwóch 
milionów franków. Konieczna zatem będzie reduk- 
cya pensyj akademików.

L IS T ! Z BERLINA.
VIII.

(Wystawa kolonialna : oddział ludoznawczy, od­
dział handlowo-przemysłowy i oddział naukowy).

(Dokończenie).
W chodzimy na podwórzu temby. A fry­

kańska sielanka! Na środku gotują _sig — 
ziem niaki; brzydka m urzynka w ładniejszym 
od niej stroju, obwieszona świeeidłam i przy­
kucnęła przy ogniu i pilnuje „kuchni". Tam 
znów opodal małe bobo okroczywszy wielki 
moździerz tłucze coś olbrzymim tłuczkiem. 
Dwu innych wisusów zajętych na progu grą 
w kostki. Drzwi mieszkania otwierają się, na 
schodkach staje afrykańska miss i trzymając 
w ręce warzechę z kokosowego orzecha, po­
pija z niej od czasu do czasu, policzki jej się 
nadymają, znów wracają do przyrodzonych 
kształtów i tak naprzemian. Czarna miss nic 
sobie nie robi z tłum u zagapionych (verbliifft) 
Niemców i nie znika w alkowie, póki nie 
wypłukała sobie ust jak  najgruntowniej. Cy­
wilizacjo, jak ich  dokazujesz cudów ! W kon­
cie podwórza kupa żużli, porozrzucane kawał­
ki żelaza, kopcące ognisko, przy niem zajadle 
pracujący suahelczyk — to kuźnia i kowal. 
Mija ci drogę mężczyzna tatuowany, przyj- 
rzej się mu dobrze; warto się bowiem prze­
konać, czy słusznie dopatrzył się L iringstone 
uderzającego podobieństwa między rysunkiem 
tatuowania szczepu W akonde a rysunkami 
starożytnych Egipcyan. Zdaje się. że się nie 
pomylił-

Za tem bą arabską przepuszcza nas bra­
ma, zamieniona w bazar kolonialny, w którym 
można nabywać produktów afrykańskich, do 
drugiej części wystawy kolonialnej, znajdują­
cej się po przeciwległej stronie ulicy i połą­
czonej z pierwszą mostem.

Wchodzimy przez bastyon zanzybarski 
do miasja noszącego prawdziwie arabską sza­
tę. Mieści ono w sobie część przemysłowo 
handlową i naukową wystawy kolonialnej.

Najbardziej zajmująca jest wielka hala 
kolonialna. Zebrano w niej wszystko, co Niem­
cy robią dla wyeksploatowania Afryki, wzglę­
dnie dla jej „ucywilizowania", oraz co Euro- 
ńe daje ta czarna część świata. Moment cy­
wilizacyjny zanadto skąpe otrzymał pomie­
szczenie —  coś trochę szkolnictwa i wysta­
wa misyonarska, na której prym wodzą mi- 
sye katolickie. Nadto napróżno szukałem a- 
któw sprawy Leista, boókowca W ehlana i 

szubienicy dr. Petersa. A przecież to także 
„ein Stiickchen C ivilisation!“

Najwięcej miejsca w hali zajmuje wy­
stawa roślin użytecznych i płodów surowych 
jodzwrotnikowych, bardzo ładna i pouczają­

ca, tylko, że niestety znajdujemy tu za wiele 
roślin i płodów,^ których kolonie niemieckie 
nie znają i znać nie mogą. A le prostoduszny 
Niemiec nie zważa na dopiski, pouczające, że 
ta a ta roślina tylko w Ameryce rośnie, tam ­
ta wprawdzie w Afryce, ale w posiadłościach 
angielskich i t. d. Jem u wystarcza to, że tę 
roślinę tu wystawiono, a niech jeszcze minie 
wystawę kości słoniowej i przeczyta tabliczkę 
z cyframi jej importu, a jestem  pewny, że w 
tuż obok umieszczonym pokoiku „Niemieckie­
go Towarzystwa kolonialnego1* zapisze się ja ­
jo 17.407 członek i będzie wraz z całem 
towarzystwem głosował za pomnożeniem li­
czby okrętów wojennych.

Zresztą niespecyalista nie ma co robić w 
hali kolonialnej i może przejść do domu 
)odzwrotnikowego (Tropenhausj, by się zapo­
znać ze sposobem budowania i urządzania 
domu europejskiego w koloniach. Tu na dole 
różne firmy przedstawiły produkta kolonialne 
i ich przeróbki. N a piętrze można się rozej­
rzeć w urządzeniu eleganckiem, a praktycznem 
rokojów, i wypocząć, przerzucając albumy, 

zbiory widoków zamorskich lub dzieła ilu­

strowane o Afryce. Tu też w szafce zebrań0 
literaturę podróżniczą niemiecką.

W pawilonie naukowym, zbudowanym 
w stylu wschodnim, miał być przedstawiony10 
rozwój stanowiska Niemiec w świecie, lC° 
posiadłości zamorskich, stosunków handlowych 
i działalność naukowa podróżników niemieckich, 
wreszcie charakter przyrodniczy kolonii. 
powiem, by ten szumny program był tu wy­
konanym należycie.

Już z daleka rzuca się w oczy olbrzymi 
Atlas, dźwigający na barkach kulę ziemską 
o dwumetrowej średnicy, a ustawiony na­
przeciw wejścia. Niemcy i ich pięć punktów 
kolonialnych odznaczono na tej kuli, którą 
według obliczenia niemieckiego ma przedsta­
wiać Vs-c«o-s‘i« rzeczywistej kuli ziemskiej; bar­
wą czerwoną, powpisywano wszelkie agentury, 
konsulaty, poselstwa, cyfrę Niemców, przeby­
wających w każdem państwie, przyezem ko­
m itet nieręczy, czy ich tam nie ma więcej, 
bo — jak  zaznacza w katalogu urzędowym — 
„z krajów, które wogóle posiadają porządną 
statystykę, tylko bardzo mało przy spisach 
ludności pyta o język ojczysty i ten jeszcze 
nieraz ze względów m ateryalnych ludność 
spisowa umyślnie podaje fałszywie, n. p. w 
W ęgrzech". Jakże się tu nieuśmiać z tej 
wybornej ilustrac ji do przysłow ia: „Cudze 
widzi pod lasem, swego nie widzi pod nosem !“ 
Tylko, że ten śmiech niezrównoważy ani łez 
poznańskich, szląskich i wschodmopruskich, 
ani łez duńskich w Szlezwiku !

Możemy więc nad tą statystyką przejść 
do porządku dziennego, zwłaszcza, że olśniewa 
ona niefachowca mnóstwami zer po cyfrach 
póty tylko, póki nieporówna ich z cyframi 
innych m ocarstw ; a o takich zestawieniach, 
wyjąwszy w pawilonie rybackim, gdzie zresztą 
wcale na korzyść Niemiec niewypadają, za­
pomnieli systematyczni Niemcy w zupełności.

Wobec mnóstwa muzeów specyalnych, 
a dobrych, jak  n. p. takiego muzeum ludo­
znawczego berlińskiego, byłoby oglądanie zbio­
rów ludoznawczych, fauny i flory kolonial­
nej, przedstawionych tutaj, wprost marnowa­
niem czasu. Dlatego przebiegłszy pawilon na­
ukowy, możemy przejść, jeśli jeszcze nie ma 
szóstej parę pawilonów przemysłowych, które 
niewiedzieć co mają wspólnego z koloniami, 
bo mieszczą w sobie maszyny, motory, ro­
wery, piwa i napoje zbyt kosztowne, by je 
rupje lub diw arry (muszelkowe pieniążki Pa­
puasów) mogły opłacić, o szóstej zajmujemy 
miejsce przed pawilonem zarządu wystawy 
kolonialnej i czekamy rozpoczęcia codzien­
nego widowiska.

Już słychać znowu nieznośne piszczałki 
i monotonny bęben murzyński, powoli uka­
zują się mieszkańcy czarnej Afryki przeważnie 
w bieli, w towarzystwie swych małżonek i 
dzieci i zajmują stanowisko na zatoczonem 
dla nich kole. Tu rozstawiają się szczepy po­
szczególne osobno i rozpoczynają, kolejno swe 
produkcje, na które składa się pisk kobiet, 
wtórujący wrzaskowi mężczyzn — bicie w bę­
ben aż do rozdarcia bębenków uszu słucha­
cza, grzechotanie specyalnych kałatawek i 
t. zw. tańce.

Dr. Franciszek Krech.

GOSPODARSTWO I HANDEL
55 kolei państwowych. Na przystan­

ku Gross-Senitz, przestrzeni Ołoinuniec-Cele- 
chowice-Kościelec mogą być nadawane od 15 
lipca b. r. przesyłki pospieszne. Przystanek 
ten był dotychczas urządzony tylko dla ru ­
chu osobowego, pakunków i przesyłek cało- 
wozowych.

Z dniem 15 lipca b. r. otwarto na sta- 
cyi Stein-Irresdorf, przestrzeni Budweis-Saluon 
ogólny ruch osobowy i towarowy z tem o- 
graniczeniem ,. że wozy, żywe zwierzęta i to­
wary eksplodujące ani przyjmowane, ani wy­
dawane na tej stacyi nie będą.

Urzędowa statystyka austryackiego 
okręgu cłowego przedstawia się, jak  nastę­
puje; Dowóz w czerwcu 1896 r. wynosił G25/10 
mil. złr., wywóz 601/]0 mil. złr. Przewyżka 
przeto dowozu wynosiła 2 ł /10 mil., a w roku 
ubiegłym tylko l 6/r ,j mil złr.

Dowóz w pierwszej połowie 1896 r. wy­
nosił 3794/io mil- złr., wywóz 863s/1(, mil., 
wskutek tego niedobór w bilansie handlowym 
przedstawia się w kwocie 16V10 mil., podczas 
gdy w pierwszem półroczu 1895 r. niedobór 
ten wynosił l l 8/io m *D Handel kruszcami 
szlachetnymi nie jest obojęty temi cyframi.

Dostawy dla wojska. Izba handlowa 
i przemysłowa zawiadamia, iż oferty pisemne 
na dostawę słomy do sienników dla żołnierzy 
c. k. obrony krajowej pułku nr. 19 we Lwo­
wie w ilości około 100 centn. metr. kw artal­
nie, tudzież w ilości około 500 centn. m etr. 
dla rekrutów i żołnierzy do ćwiczeń powoła­
nych, mają być z powodu odroczonego ter-



minu odnośnej rozprawy ofertowej wniesione 
najpóźniej do dnia 10 sierpnia 1896 godz. 9 
rano w kancelaryi rachunkowej wymienione­
go pułku we Lwowie ul. Jabłonowskich 1. 7.

Izba handl. i przem. zawiadamia dalej, 
iż skarb wojskowy zamierza w drodze roz­
prawy ofertowej zabezpieczyć dostawę potrze­
bnych w czasie od 1 września r. b. względnie 
1 października r. b. do końca września 1897 
r. zapasów, a t o : chleba dla stacyi Rawa ru ­
ska i S trusów ; twardego drzewa dla stacyi 
Busk, Horodenka, Nadwórna, Śniatyn i Stru­
sów ; owsa dla stacyi Rawa ruska, Radowce, 
Suczawa, Ozortków, Zaleszczyki i Strusów; 
wreszcie siana, słomy ściółki, sieczki i słomy 
do łóżek dla stacyi Busk, Brzeżany, Mosty 
w ie lk ie , Kamionka strum iłow a, Krechów, 
Lwów, Rohatyn, Rawa ruska, Żółkiew, Czer- 
niowce, Nowa Żuczka, Radowce, Suczawa, 
Czortków, Horodenka, Kołomyja, Monasterzy- 
ska, Nadwórna, Śniatyn, Stanisławów, T łu­
macz, Zaleszczyki, Brody, Strusów, Tarnopol, 
Trembowla, Złoczów.

Ofertowe rozprawy odbędą się w c. k. 
wojskowych urzędach p row .: we Lwowie 3 
sierpnia r. b., w Stanisławowie 5 sierpnia 
r. b., w Złoczowie 7 sierpnia r. b., w Ozer- 
niowcach 13 sierpnia r. b. Wszędzie o 10 rano, 
gdzie też do powyższych terminów mają być 
wjjiesione oferty pisemne.

Wystawa p rzcm y sło A ra  w Norym­
berdze, zajmuje w szeregu różnych tego­
rocznych wystaw niepoślednie miejsce.

P lac w ystaw y, stosunkowo niewielki, 
obejmuje 160.000 metrów. Budynek przemy­
słowy zajmuje 26.000, hala maszyn 9000, 
oświata i komunikacye około 6000, hala sztuk 
pięknych 2300 metrów kwadratowych. Wszystko 
umieszczono w parku miejskim prześlicznie 
utrzymywanym, tak, że roślinność stanowi 
najpyszniejszą ozdobę wystawy na zewnątrz, 
Na samej wystawie bogaty jest dział maszy­
nowy, a zwłaszcza dział elektro-techniczny 
lirmy akcyjnej, dawniej Schuckerta, rozwija­
jącej w nowszych czasach poważną działal­
ność na polu urządzenia oświetlenia i tram wa­
jów elektrycznych. Ona między innem i oświe­
tliła elektrycznie m. Czerniowce i urządziła 
tam  kolej elektryczną.

W dziale przemysłowym górują fabryki 
narzędzi rolniczych, a w zakresie przemysłu 
rolniczego w pierwszym rzędzie piwowarstwo.

Z fabryk chemicznych w oddzielnym pa­
wilonie przedstawiła wyroby swoje fabryka 
sody i anilinowych barw w Ludwigshafen. 
Dla chemików produkty wspomnianej fabryki 
zapewne przedstawiają dział niezmiernie inte­
resujący ; rozejrzawszy się jednak w planach 
i fotografiach zakładów połączonych z fabry­
ką, jak n. p. szkoły, domki dla robotników, 
szpitale dla chorych, gmachy dla rekonwale­
scentów, oddzielne pawilony dla położnic, bu­
dynki kąpielowe, oddzielne dla kobiet, od­
dzielne dla mężczyzn, przychodzimy do prze­
konania o Wysokiem poczuciu obowiązków 
właścicieli względem pracujących.

W ielką ciekawość budzi ślizgawka sztu­
czna, 45 m długa i 25 m szeroka. Gdy na 
dworze mamy upał, panuje w hali ślizgaw­
kowej przyjemny chłód, a łyżwiarze i łyżwiarki 
uwijają się po powierzchni równej i gładkiej. 
Basen, pod którym się znajduje roztwór soli 
kuchennej, ochładza wodę do ślizgawki użytą 
za pomocą maszyn L inde’go o sile 100 koni. 
Równocześnie produkują maszyny 40.000 kg lo­
du sztucznego dziennie. Urządzenie ślizgawki 
sztucznej kosztowało 350.000 marek.

G ie łd a  zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12’60 do 12 65, loco Ołomuniec
11-65 do 1D75, loco Berno - W iedeń
l l -65 do 11'75, na sierpień loco Aussig 
12 05 do 12-70, cukier w kostkach pri­
ma 37 — do 37-50, secunda 86'75 do 37 25. 
Spirytus kotyngentowany loco W iedeń 15'70 
do 15'80 Nafta kaukazka transito Tryest — •— 
do — ' —, galicyjska przeźroczysta 19-25 do 
19-50.

T a rg  zb o żo w y.

Lwów, 23go lipca: pszenica 6-90 do 
7-25 zł., żyto 5-75 do 6-—, jęczmień bro­
warny —■— do — •— , jęczmień pastewny 4 ‘50 
do 4-90, owies 5 70 do 6-— , rzepak 8 50 do 
9-— , groch 4 50 do 8-— , wyka 4 25 do 
4-75, nasienie lniane — do — nasie­
nie konopne — •— do — ■—, bób — —  do 
— ■— , bobik 4 '25 do 4 50, hreczka — ' — 
do — —, koniczyna czerwona galic. — •— 
do — , szwedzka do — "— , biała
— •— do — ■— , tymotka — *—  do — •— , 
anyż — ■— do — '— , kukurudza stara — ’ — 
do — •— , nowa — •— do —■—, chmiel stary 
— -—  do 18 — , chmiel nowy na term ina 
— ■— do 40-— , spirytus gotowy — •— do 
— , na term in — ■—  do — ■— , W aranty

Usposobienie spokojno.

O STATNIA. P O C Z T A

Najd. Cesarzewiczowa Wdowa Stefania 
udaje się w dniu dzisiejszym z Córeczką, Najd. 
A rcyksiężniczką Elżbietą, w podróż do B ru­
kseli z wizytą do królestwa belgijskich.

W ielki ochmistrz Dworu książę Rudolf 
L iechtenstein powrócił z lsch l do W iednia

Odpowiadając na znany artykuł Frem- 
denblattu w sprawie rokowań ugodowych, Pe- 
stcr Lioyd  omawia między innem i stosunek 
sprawy kwot do traktatu  cłowego i handlo­
wego, poczem pisze: „W  każdym razie ukła­
dy o odnowienie ugody cłowej i handlowej 
zyskują widoki powodzenia, jeżeli nie są obciążo­
ne kwestyą kwot. Zresztą dowiadujemy się 
teraz drogą na Wiedeń, o czem tutaj dotych­
czas na pewne nie wiedziano, iż przedłożenia 
ugodowe w każdym razie będą na sesyi je­
siennej wniesione do parlam entu."

Jak  Fremdenblatt donosi, oba M inister­
stwa skarbu austryackie i węgierskie, wysto­
sowały do gubernatora austro-węgierskiego 
Banku identyczną notę, w której podniesiono 
zbliżenie zapatryw ań, jakie uwydatniło się w 
sprawie odnowienia przywileju bankowego 
przy sposobności ostatniej ustnej konferencyi 
obu PP. Ministrów skarbu z br. Kautz, oraz 
poddano rozbiorowi rozmaite szczegółowe pro- 
pozycye Banku. — Komisy a B a n k u , wydele­
gowana dla sprawy rokowań o odnowienie 
przywileju, naradzała się już nad tą notą a 
rezultat swych narad podać m iała do wiado­
mości na wczorajszem posiedzeniu generalnej 
rady Banku. P. M inister skarbu dr. Biliński 
przyjmował w tej sprawie we wtorek gene­
ralnego sekretarza Banku, br. Mecenseffy.

Z Budapesztu donoszą, że tam odbyła 
się wczoraj ostatnia rada m inisteryalna przed 
feryami letniemi, a bezpośrednio po niej pre­
zydent gabinetu Banffy w yjechał na urlop u- 
dając się najpierw do Ischl, gdzie dzisiaj bę­
dzie m iał posłuchanie u Najj. Pana. Jutro 
uda się br. Banffy na kilkutygodniowy pobyt 
do Ostendy a powróci do Budapesztu dopiero 
w połowie sierpnia. Z ministrów tylko p p .: 
Daniel i Daranyi pozostaną stale w stolicy.

Seichsaneeiger ogłasza rozporządzenie 
cesarskie z dnia 16 b. m. wedle którego 
wojska w afrykańskich krajach ochronnych 
mają podlegać władzy kanclerza, który wyda 
dalsze przepisy co do nowej organizacyi woj­
ska ochronnego.

W edług telegram u z Petersburga do 
Pol. Corr., carstwo wyjadą do Niżnego No­
wogrodu dnia 26 b. m.

Praw . Wiesł. ogłasza norainacyę wice- 
gubernatora wileńskiego Czepielewskiego na 
gubernatora.

W końcu bieżącego miesiąca wyjedzie 
do Odessy towarzysz m inistra oświecenia Ani- 
czkow, w którego obecności odbędzie się za­
łożenie fakultetu lekarskiego w uniwersytecie 
odesskim.

O misyi urzędnika do szczególnych po- 
ruczeń przy ministerstwie rolnictwa, p. Bo- 
disko, Peterb. Wiedom. donoszą, iż udał się 
on do Niemiec, Austryi i F rancyi, w celu 
zbadania następstw, jakie w rolnictwie tam- 
tejszem wywołał spadek cen zboża, tudzież 
jakie środki przedsięwzięły rządy tych państw, 
ażeby zapobiedz przesileniu rolniczemu.

Dzieniki donoszą, że w przyszłym mie­
siącu odwiedzi król serbski ks. Czarnogóry. 
Przy tern mają się odbyć jego zaręczyny z 
księżniczką Heleną.

Z Rzymu telegrafują, że nowy m inister 
spraw zagranicznych Visconti-Venosta oddał 
we wtorek wizytę ambasadorowi austro-wę- 
gierskiemu br. Pasetti, przyczem zabawił u 
niego przeszło pół godziny.

Świeżo mianowany kardynałem  delegat 
papieski w W aszyngtonie, Satolli, po przy­
byciu swem do Rzymu, ma z polecenia P a­
pieża przeprowadzić pewne zmiany w rozkła­
dzie nauki i w organizacyi podległych kongre- 
gacyi Propagandy kolegiów: greckiego, ru ­
skiego, am erykańskiego, irlandzkiego, arm eń­
skiego i angielskiego. Zmiany te mają się 
odnosić głównie do studyów kapłanów, prze­
znaczonych do pełnienia obowiązków na 
Wschodzie.

Najbliższy konsystorz papieski, jak  do­
nosi Polit. Corresp., odbędzie się już w pier-

szych dniach listopada, przyczem dokonane 
zostaną pewne zmiany w kolegium kardynal- 
skiem.

Ogłoszony w Paryżu okólnik ministe- 
ryalny określa stanowisko zagranicznych słu­
chaczy medycyny. Okólnik dzieli studentów 
na dwie kategorye : do jednej zaliczono tych, 
którzy chcą praktykować we Francyi. Od nich 
wymagane jest francuskie świadectwo dojrza­
łości lub dyplom równej wagi. Drugą grupę 
stanowią ci studenci, którzy nie mają zamiaru 
wykonywać praktyki lekarskiej we Francyi. 
Ostatni są zwolnieni od przedkładania po­
wyższych dokumentów.

Paryska Rada miejska uchwaliła one- 
gdąj 10.000 fr. dla giełdy robotniczej, aby 
jej umożliwić wysłanie delegatów na kongres 
socyalistów do Paryża. M inister Barthou unie­
ważnił wczoraj tę uchwałę. Socyanści będą 
mieli nowy powód "do rzucenia się na rząd 
francuski.

W  Lille odbyło się we wtorek przed 
południem otwarcie kongresu , zwołanego 
przez francuską partyę robotniczą. Delegowa­
nych przybyło 315. Przebieg obrad był spo­
kojny.

Z okazyi uroczystości zaślubin najm łod­
szej córki księcia Walii, księżniczki Maud, z 
księciem Karolem duńskim, królowa angiel­
ska nadała duńskiemu następcy tronu order 
„Podwiązki", a księciu duńskiemu, Karolowi, 
order „Of the B ath“.

W dalszym ciągu toczącej się obecnie 
w Londynie rozprawy sądowej przeciw Ja- 
mesonowi i jego wspólnikom, obwieścił lord 
Russel, że trybunał nie ma powodu uznać 
oskarżenia w całości lub w szczegółach, za 
nieważne. Powody, dla których obrona żą­
dała unieważnienia oskarżenia, wyłuszczyliśmy 
wczoraj.

Z obozu pod Buluwayo nadeszła do 
Londynu wiadomość, że generał C arrington 
zaatakował pierwsze obwarowane stanowisko 
Matabelów. O siedm mil od fermy U sher 
przyszło do zaciętej walki.

Pomimo pozornego polepszenia uważają 
w A tenach położenie na Krecie za bardzo 
poważne. Onegdaj udała się deputacya do p re­
zydenta ministrów, aby się zapytać, jakie 
środki zamierza rząd zaprowadzić, celem za­
bezpieczenia życia kobiet i dzieci chrześciań- 
skich. Delyannis odpowiedział, iż poczynił już 
odpowiednie zarządzenia; bliższych szczegó­
łów w tej sprawie nie wyjawił jednakże.

Przedwczoraj odbyło się w Atenach 
wielkie zgromadzenie Kreteńczyków. Obiega 
pogłoska, jakoby miano wysłać deputacyę do 
króla.

Sprawozdania konsulów greckich w Ma 
cedonii przedstawiają tamtejsze położenie jako 
wielce krytyczne. Pojawiające się w rozmai­
tych miejscowościach uzbrojone bandy liczą 
razem podobno do 2000 ludzi. Nieszczęśliwa 
dla Turków utarczka zaszła przed kilkoma 
dniam i w północnej części kraju Obecnie 
ściągają się znaczniejsze oddziały wojska tu­
reckiego w okolicy Koraanowa i Seresu, aby 
rozpocząć systematyczną walkę ze zbrojnem. 
oddziałami. Władze bułgarskie w myśl dane­
go W Porcie przez rząd sofijski przyrzecze­
nia nietylko nie popierają tego ruchu, lecz 
występują przeciw niemu z całą energią.

Agencya Stefaniego donosi z Kairu: Po­
głoski o bliskiem  ustąpieniu Kassali na rzecz 
Egiptu są zupełnie bezpodstawne.

TELEGRAMY BAZKTY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 23 lipca. Fremdenblatt odpo­

wiadając na wywody Pester Lloydu, w spra­
wie austro-węgierskiej ugody oświadcza, że 
po stronie austryackiej nie ma żadnych ta­
kich przeszkód wdoprowadzeniu do skutku 
dzieła ugodowego w ciągu jesieni, które nie 
mogłyby być pokonane. Stosunki austryackie 
nie stanowią bynajm niej zapory kontynuowa­
nia akcyi ugodowej. Fremdenblatt podnosi 
jako rzecz zupełnie zrozumiałą, że oba Rządy 
przygotowują dzieło nie dla nowych lecz dla 
istniejących ciał prawodawczych i z góry były 
ożywione życzeniem, wniesienia przedłożeń u- 
godowych już na sesyi jesiennej. W końcu 
pisze ten  dziennik: Rząd austryacki posiada 
najzupełniejsze zrozumienie i świadom jest 
tego, że związek cłowo-handlowy i sprawa 
kwot pozostają ze sobą w nierozerwalnym e- 
konomieznym związku, a nie jest wykluczona 
nie tylko w Austryi lecz także na W ęgrzech 
nadzieja, iż zabiegi obu Rządów uwieńczo­

ne będą wkrótce trwałem  i stanowczem zwy,' 
cięstwem.

B e lg ra d , 23 lipca. Prezes gabinetu 
serbskiego Novakovics przyjął z podziękowa­
niem zaproszenie P . M inistra spraw zagra­
nicznych hr. Gołuchowskiego do wzięcia u- 
działu w uroczystości otwarcia Żelaznej bra­
my na Dunaju, oraz zapowiedział, że rząd 
serbski będzie przy tej uroczystości reprezen­
towany przez m inistrów skarbu i robót pu­
blicznych.

Rzym, 23 lipca. Izba posłów uchwaliła 
projekty ustaw o zniesieniu ceł wywozowych 
od siarki i o utworzeniu zakładów dobro­
czynnych na Sycylii, tudzież przyjęła kon- 
weneyę z Zanzibarem i trak tat handlowy z 
Bułgaryą, poczem odroczyła się na czas nie­
oznaczony.

W senacie, odpowiadając na interpela- 
cyę Rossiego, oświadczył m inister spraw za­
granicznych Visconti-Venosta, że obejmując 
swój urząd nie zastał żadnych będących w 
toku rokowań o zawarcie nowego traktatu 
handlowego. W sprawie traktatów handlo­
wych między Francyą a W łochami, każda 
deklaracya byłaby teraz nie na czasie.

Londyn, 23 lipca. Ślub najmłodszej 
córki księcia Walii, księżniczki Maud z księ­
ciem Karolem duńskim odbył się wczoraj w 
południe. N a ślubie byli obecni: Królowa 
W iktorya, księstwo Walii, następca tronu duń­
skiego książę Chrystyan, następca tronu grec­
kiego i jego małżonka, lord Salisbury, Glad- 
stone, ambasador niemiecki i poseł duński.

Londyn, 23 lipca. D aily  News otrzy­
mują z A ten następujące doniesienie: N iere­
gularne wojska tureckie napadły w pobliżu 
Ileraklionu (na Krecie) na chrześcian i za­
mordowały piętnastu z nich, między innym i 
dwóch kapłanów. Chrześcianie znowu w Iie- 
raklionie zamordowali wczoraj sześciu malio- 
metanów.

Konstantynopol, 23 lipca. W A rm e­
nii w miejscowości Ordu, ^wilejet Siwy) przy­
szło do rozruchów, w czasie których zginęło 
25 Armeńczyków.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń , 23go lipca 1896 , godzina 

10 m inut 35. Akcye kredytowe 364-— , Akcye 
kolei państwowej 362‘65, Akcye tytoniowe 
— •— , Anglo - austryackie 156-75, Union- 
bank — , Południowej 103 75, Renta pa­
pierowa — •— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 254 75, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97 20, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota — ■—  za 100 marek 58’75-—. Usposo­
bienie spokojne.

W iedeń, 28go lipca 1896 r. godz. 2 
m inut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
80 90, W ęgierskie akcye kredytowe 392-— , 
Akcye anglo-austryackie 156 75, Akcye ban­
ku Union 293-— , Akcye kolei południowej 
103 50, Losy tureckie 52 50, Akcye kolei 
państwowej 36150 , Akcye kelei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 288-— , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97 70, 
Akcye tytoniowe 164-— , W ęgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97-20, Akcye kolei 
Elbetal 274-75, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 255-— , 4-procentowa węgierska ren­
ta  złota 122-65, Akcye banku związkowego 
268-25, Rubel papierowy 1-27- —, W ęgierska 
ren ta  papierowa 99 60, Kredytowe ziemskie 
452-— , Kredyty 363 50, R im am urania240-— . 
Usposobienie słabsze.

Giełda zagraniczna, dnia 22go lipca
1895 r. godzina 5 m inut 10. P a r y ż :  3-pic. 
renta 10D85, lombardy — •—. Usposobie­
nie — B e r l i n :  ruble rossyjskie 21620, 
Akcye kredytowe 228 40, Polskie listy zasta­
wne — •— , Papiery galicyjskie — ■— , No­
wa rossyjska pożyczka 67-—, Austryackie ban­
knoty 170-25, Lombardy 4 4 5 0 . Usposobie­
nie —.

Telegramy zbożowe z dnia 22go lipca
1896 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 15-70 do 15-80 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 6 30 r,A T31 
zł. B e r l i n :  przenica na wrzesi6k, 139-50 zł. 
— zł., żyto — do — zł., spiry­
tus 34-80 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie- 
siąe 38-25 zł.

Odpowiedzialny redaktor A&clllł Kr&CfiOWiGCtL



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. m aja 1893.

(czas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą; P o c i ą g i Z e  Lirowa odchodzą : P 0 e i ą g 1
pospieszne o s o b o w e pospieszne o s o b o w e

«Z B e r l in a ........................................
fz Krakowa, Wiednia i Wrocławia

610 1-30 — 8-55 0.66 9 30 -- Do Elrakowa, Wiednia, Wrocławia,
610 1-30 845 8-55 6 56 9 30 -- B erlin a ........................................ 8-40 2-50 11-00 4 40 9*5 5 045 —

>Z W arszaw y................................... 610 — — 8-55 — 9-30 -- Do W a r s z a w y .............................. 8-40 — 11-00 440 — 6 45 — i
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

* 6 45(tod »/. do »’%  wł.) (*od »5/„
f8-55

(*tylko od xl6 do s0/9 włącznie) 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów

8-40 — 11-00 4 4 0 — — s
do “ /9 w ł . ) .............................. *610 — — 6-66 — -- — — 1L-00 — — — — s

Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 610 — — — — — -- Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia .

645 —
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — — 8'45 8'55 — 9 30 -- 8-40 — 11-00 440 — — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11-00 — — — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11-00 — 9*55 — —
' D e m b ie ę ................................... — — — — 6-66 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9*55 645 —

Z Chabówki przez Tarnów . . . 610 1-30 — — — — -- Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2-50 — 440 — — —
Z Chabówk: przez Rzeszów . . 610 1-30 — — — — -- Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1-30 — 8-55 — — — manowa przez Przemyśl . . . 

Do Mezo-Laborcz i Pesztu przez
— — — 4*40 9*55 645 —

Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1-30 8'46 — — 9-30 --
645Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­

noka przez Przemyśl . . - 1-30
Przemyśl .............................. — — — 440 — —

— 845 8-55 — 9-30 -- Do Zawoeznego, Munkaeza, Miskol­
7*22Z Mezd-Laborez i Pesztu przez Prze­

8.46
eza, Pesztu przez Stryj . . — — — 5*22 — —

myśl ......................... — — 8-55 — 930 -- Do Hrebenowa (tylko od 10/7 do 81/„ — — —
Z Lawoeznego, Pesztu, Miskoleza,

8-00
włącznie) przez Stryj . . . — — — — 9*35 — —

Munkaeza .............................. — — — — — 12*10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego
*3*05Z Hrebenowa (tylko od 10/7 do s,/e wł.) 

Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego
— — — 1*51 — — — od 1/5 do 80/9 włącznie) . . . 

Da Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj
— — _ 5-22 9-35 7-22
_ - _ — _ 935 7*22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 8-00 1-51 *10-10 12-10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 522 — — —

Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8-00 1-51 — 12-10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu
Z Chyrowa przez Stryj . . . — — — 8-00 1-51 10-10 — siatyua, Korosmezo, Kołomyi-nadw.
Ze Suezawy, Husiatyna, Korosmezo, przdm., Berhomethu, Czudyna,

Słobody rung., Berhometha, Czu- Radowiee, Kimpoluugu . . . 6-10 — — — — — —
dyna, Radowiee, Kimpolungu,

9-66
Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna

Bukaresztu i J a s s .................... — — — — — — i Berhomethu (każdego ponie­
Ze Suezawy, Czortkowa, Korosmezo, działku), Radowiee . . . . 10*25 — —

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
Jass ........................................ — — — — 2 01 — — kowa, Kałusza, Korosmezo, Kim-

Ze Suezawy, Radowiee, Berhomethu p o l u n g u ................................... — — — — 2*45 — —
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu­
P eezeniżyna......................... ....

Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieliey, Czudyna (każdego

— — — — — 619 — siatyna, Kałusza, Peezeniżyna,
10-16Nowosieliey, Radowiee . . . —

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 9*15 — 7*05 —
poniedziałku), Radowiee, Kimpo- Do B e łżca ........................................ — — — 9‘15 — — —
lungu, Bukaresztu i Jas . . — — — 7-28 — — — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

11-12Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę
8-15

Lwów-Podzameze) . . . . 614 2-25 — 9.48 — —
ruską ........................................ — — — — 5-45 _ Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

10-46i B e ł ż c a ........................................ — — — — — 545 — głównego) . . . . . . . . 6-00 211 — 9*30 — —
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec

960 7-42
Do Zimnej-Wody ( od •/„ do 6/„ wł.

Lwów-Podzameze).................... — 218 4-45 — — c o d z ie n n ie ) .............................. — — — — 3.29 — —
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec

10-06 8-05
Do Brzuehowie (od 1/6 do 8/9 wł. w

g łó w n y ) ................................... — 2-34 510 — — niedziele i święta) . . . . — — — — 1*20 — —
Z Brzuchowie (od1/,, do ,5/„ i od “ /„ Do Brzuehowie (oa 1/5 do “/„ wł. w

do */9 w łą c z n ie ) .................... — — — — 2.56 8.03 — dnie powszednie i niedziele) . — — — — 3*20 — —
Z Brzuehowie (od ,8/#do M/„włącznie) 

Janowa (*przez cały rok, — 
Z t )  tylk° °d U do 31/„ włącznie) 
Z Januwa (tylko od 1/B do 16/a i od

8-26 — Do Janowa (od % do 16/„ i 1/9 do
8*55

1 5-28
87« wł., codziennie) . . . — — — 9*45 3*00 —

— — — *7-50 18"54 — Do Janowa od 18/e do 81/9 włącznie
*eodziennie, fw niedziele i

*6-25•/„ do S0/4 włącznie) . . . . — — — — 110 7-48' — święta, *w dnie powszednie . — — — * 9*45 tl*05 • 3*00

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 _>n. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europej akiego =  godzinie 12 36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei psóstw. we Lwowie 
ui. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zesiawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Wystawy i Muzea.eJ ił'

—  Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1 101 I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny -5 po południu. — W stęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powsze­
dnie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z w yjątkiem  poniedział- 

! ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po- 
| ludniu (w niedzielę i św ięta od g. 10 do 1.) 
i Biblioteka muzealna otw arta codziennie od 

godz. 11 do 3, w niedzielę i św ięta od godz.
| 10 do 1. —  W stęp w dnie powszednie 20 ct. 
j w niedzielę wolny.

I — Zakład narodowy im ienia Osso-
! lińskich Bib.ioteka otw arta codziennie od 
j godziny 9 do 2 z w yjątkiem  niedziel i św iąt 
| uroczystych. — G abinet m onet i m edali pol- 
| sktch otwarty jest dla zwiedzających codzien- 
j nie w godziuach urzędowych, a nadto we 
| w tork' i piątki także od godziny 3 do 5 po 
| południu.

| — Muzeum im ienia Dz5eduszyckich
! przy ulicy Teatralnej 1. 18 otw arte dla pu- 
: biicznośei w święta i niedziele od godziny 
i  10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
’ od godziny 11 do 3. W stęp wolny.
i

— N ieustająca wystawa wyrobów
przem ysłu krajowego otw arta codzienni u w 
domu niegdyś Biesiadeck.eh (przy placu Ha­
lickim). W stęp wolny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dni e 10 ct. W szystkie 

i przedm ioty na sprzedaż.

— Muzeum im ienia Lubom irskich
otwarte codziennie od godziry 9 rano do 1 

\ z wyjątkiem  niedziel i ‘'świąt uroczystych,
: we wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
; po południu.

Cennik lwowskiej izby Handlowej
Lwów, dn. 23 lipea 1896.

1. Akcyc za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. emisyi...............................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbami, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 a.w. wyl. z 10°/o pr. 
n „T'/.'/o. l° s- w 501 
„ „4°/„ „ „w 60 l.po<s00K 5, 

Banku kr. 41/, prc. w. a. los. w 51 i. ® 
„ 4 pre. w. a. „ w  57 1. ® 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ^  
I. emis. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ^  
los. w 411/, lat 

4 pre. w. a. los. w 56 1. ■

i przemysłowe).

4. Obligi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. ^ 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em. _q 
„  n „ „ ta /ip re .3  „
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

„  41/, pre. w. a. .  .

n n  4 „ „

„ „ 4  pre. koronowej
„ „ 4°/„ gm. m. Lwowa

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
N a p o le o n d o r ..............................
P ó łim p eria ł...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
218 50 221 50
287 — 291 —

376 _ 3»6 _
210 -- — -
200 -- 203 --
250 —V 260 —

110 10 110 80
99 80 IDO 50
96 60 97 30

100 50 101 20
#7 50 98 30

98 10 98 80

97 70 98 40
97 50 98 20

97 80 98 50
102 _ _ _
102 _ 102 70
100 -- 100 70
105 _ _ _
100 — —
97 97 70
97 - 97 70
97 -- 97 7U
25 _ 27 _
42 -- -- —

5 61 5 7!
9 49 9 59

9 6 0 .- _ _
12 0 .- 125

1 26.30 1 27 i
58 60 59 --

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21 lipea 1896 

1. D ług państwa. płacą

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . . . . .
lu ty - s ie rp ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip iee ..............................
kwieeień-paździemik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 18t)U po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 ti
„ „ 18o4 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. .

101.75 
101.70

101.85
101.75
144.50 
147.20
157.50 
190.— 
19 0 .-

157.75
123.65
101.15

101.05 
101.80

102.05 
102.95 
146. -  
148.— 
158.— 
191 — 
191.—

153.75
123.85
101,35

2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m k.)

B u k o w in y ....................
G a l i e y i .........................
Niższej Austryi . . . 
Siedmiogrodu . . . .  
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 97,40 98.40

3. Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 
Gai. banku hip. po 200 zł. . . . 
Gal. ban. d. h. i prz. £ zł. 200 wpl.40 pr. 
Gal. zakł. kred. ziem. i  200 zł. . 
Bank dla krajów koron, i  200 zł. 
Bank austro-węgierski i  600 zł. 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . 
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) i  200 zł.

157.25 
363.20 
790.—

254.75 
973.—

476.-

157.75
363.80
800.—

255.25
9 8 0 .-

478!—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3402— 3412.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— — —
Lwów-Czer. kol. i. po 200 zł. a. w. 289— 290.50 
Tc-ji kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 209.— 203.2ó 
I. kol. węg. gal. £ 200 zł. w srebrze 207.- 208 —

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny roli.iezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1...............................

Powsz. austr. zakł. kr ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1...................................

„ • n n 3. pr. . .
„ . 3. pr. em. 1889

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr
„ „ n r ,  „ „W 20 1. 7 pr .
n » » . " ” ”w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. p0 4 p.
„  n n n nP° 4 pr. 411. wyl
n r  n PO 41/, pr, w
62 latach zw ro tn e .........................

Banku kraj. 4l/a pr. wa. los w 511/. L 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. ?. I. emisyi . . . .  
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl 
Janku aust - węg. 41/, p r . . .
Węg- Zakł. kred. ziem. ake. w 391.

wyl. po 5 pr.....................................
„ „ „ n wyl. 41/, pr.
„ » » u w 41 1. wyl.
po 4 pr..............................................

99.35
115.60
117.75

100.35
116.50
118.50

97.60 97.90

96.75
100.50

99.25
100.50

100. -
9 9 .-

97.75 
101 30

99 50 
101.30

100.50
99.25

9 9 .-  100.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw.  ._
Tow. kol. żel. Rzeszów-Taruów (w. ex)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 10 1.15
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/„ 100 75

„ n '-y° n 1887 „
Ko', gal. Kar. Lud. em. z r 1881

po 300 zł. t a j  pr. . . . . . ____
dette (Jsroeław-Sokai) ! —

101.1 f> 
101.75

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 306 

zł. 4 pr. w s-ebrze z r. 188i . . 92.— 93.—
z r. 1384 . . 99.35 100.25
z r. 1866 . . —.— ------
z r. 1872 . . - i -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —.—
Węg. reguiaeya Cisy po 100 zł. i p r  139.— 140.—

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr, po. 100 zł. aw. 200.50 201.50
Clarego po 40 zł. m. k............ 59.50 61.50
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 137— 140.—
Pożyezka m. I n s b r u k u ............  28.- 27.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.50 —.—
Pożyezka miasta Lubiany po 20 zł. 22.— 23.—
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. aw 59.— 61.—
Palflego po 40 zł. m. k............... 60.— 61.—
Czerwor krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18 — 18.50

n weg. „ po 5 zł. 09.80 lt 30
fun laeya  szpitala Areyks. Rudolfa

po 1C zl. a. w.......................  22.50 23.50
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 69.50 70.50
St. Genois pc 40 zł. m. k. . . .  69.50 71.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 45.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 145.- - 150 —

„ 50 zł. a. w. . 6 5 .-  7 3 .-
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 60 — 62.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —

7, W ckłle (za 3 miesiące)..

Augsuurg za 100 w. p. n............—.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— —.__
Frankfurt za rOC marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. —.— —.—
Londyn za IG ft. szt.........................  119.80 120.25
P a r y ż .......................................   47.62.5 47.67.5

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men........................  5.66.— 5.68.—

„ pełnej w a g i............................. 5.65.— 5 .6' -
Korona  .................... — .—  .___ ._
20-frankówka...................................  9.51.— 8.52 5—
Rosyjski półim peryał.................... —.—.—  .___  _
Talar zw iązk o w y ..........................— ______
Srebro  ........................................ —.________ ’_'_

Licytacye.
L. 10457 (4720 1 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Mojżesza Zangena w kwocie 80 zł. wa. 
odbędzie się publiczna licytacya realności 
lw h. 6 ks. gr. gm. kat. Radomyśl, Teodora 
Bednarskiego własnej pod w arunkam i w y­
szczególnionemu w tus. rezolucyi z dnia 13 
lutego 1895 1. 11010 z tein, że do sprzeda­
ży tej wyznacza się tylko jeden  term in  na 
dzień 28 sierpnia 1896 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tu t. i że realność ta tyl­
ko powyżej kwoty 306 zł. 60 ct. sprzedaną 
zostanie a gdyby nikt wyższej ceny kupna 
nad kwotę 306 zł. 60 ct. nie .ofiarował, to

Ozyasz Zangen uznanym  zostanie za nabywcę 
takowej za cenę kupna w ilości 306 zł. 60 
ct., chocby naw et do licytacyi się nie stawił. 

W adyum wynosi 75 zł.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiony został Ludwik 
M iąsik z Rozwadowa.

0. k. Sąd powiatowy,
Rozwadów, 8 czerwca 1896.

L. 1728 (5362 1— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w W ojniczu za­

w iadam ia, iż celem  zaspokojenia sumy 58 zł. 
69 ct. i 167 zł. z pn. odbędzie się na rzecz 
kasy Oszczędności m iasta Tarnowa w tu te j­
szym sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości 
lwh. 38 gm . kat. Ruda kam er, objętej dłuź-

; niczki M aryanny Fularowej własnej w dwóch 
term inach mianowicie dnia 25 sierpnia i 24 
w rześnia i 896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem .

(Jenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 1046 zł., wadyum wynosi 
kwotę 105 zł.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istraturze 
sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony Pioti 
P iela c. k. notaryusz w Wojniczu.

W ojnicz, dnia 30 czerwca 1896.

L 4483 (5416 1— 3.)
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o godz 

10 rano w dniach 30 lipea 1896 powyżej

ceny szacunkowej, zaś dnia 31 sierpnia 1896 
naw et poniżej takowej, licytacya realności 
w edług wyk. hip. 1329 ks. gr. gra. Sądowej 
Wiszni dłużnika -Jakóoa W iesenberga w łasnej, 
na rzecz Jakóba Maxa M eisnera pto 50zł. z pn 

Cena wywołania 50 zł., wadyum 6 zł. 
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowe j 
registraturze.

Dla nieznanycn z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych, 
ustanaw ia się kuratorem  ad w. dr. Landaua 

C. k. Sąd powiatowy.
Sądowa W iszn a, 9 czerwca 1896.



L- 2318 (5294 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie ogła- 

Sza, ze na  zaspokojenie sumy 50 zł. z pn. 
odbędzie się w tut. Sądzie przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyższej 
Wierzytelności za hipotekę służących realności 
Ha rzeezTowarzystwa zaliczkowego w Dubiec- 
ku a mianowicie 1 |4  części real. lwh. 67 gm. 
kat. Laskówka objętej, Katarzyny z Gajdów 
Geruli własnej II całej realności lw h. 121 
gminy kat. Laskówka objętej W asyla Lecha 
własnej a to w dniu 5 sierpnia 1896 i w 
dniu 7 września 1896 zawsze o godz. 10 
rano.

Realności te sprzedane będą w pierw ­
szym term inie tylko za lub wyżej ceay wy­
wołania a mianowicie ad I  w kwocie 208 
zł., ad II  w kwmcie 499 zł. w drugim  te r ­
minie i niżej tej ceny z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. 
pr. p.

Zakład wynos! 10c/o ceny wywołania.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

jest p. Józef N arajew ski c. k. notaryusz w 
Dynowie.

W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i akt oszacowania można przejrzeć w tusąd. 
regislraturze.

Dynów, 31 m aja 1696.

L. 95. 5328 S 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Cha- 

ny Regenbogen w kwocie 400 zł. odbędzie 
się w tut. Sądzie powiatowym egzekucyjna 
sprzedaż realności wyk. bip. 1. 474 ks. gr. 
gm. kat. Ułaszkowce objętej dłużniczki Racy 
W iesenthal własnej dnia 6 sierpnia 1896 
za lub powyżej ceny wywołania a dnia 10 
września 1896 nawet i poniżej takowej za­
wsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 2000 zł.
W adynm 200 zł.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i ak t oszacowania przejrzeć można w tus. 
registraturze.

O tem uwiadamia się nieznajom ych z 
życia i miejsca pobytu wierzycieli i wszy­
stkich którzyby po dniu 12 grudnia 1895 
jako dniu wydania wyciągu hipotecznego 
prawa rzeczowe na powyższej realności na­
byli lub którymby uchw ała licytacyjna lub 
późniejsza z jakiegokolw iekbądź powodu do­
ręczoną nie została niniejszym  edyktem , tu ­
dzież do rąk ustanowionego dla nich k u ra ­
tora adw. dr. Ludwika Grzybowskiego w 
Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy 
Czortków, dnia 30 kw ietnia 1896.

L. 2870 (5297 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi firmy U m rath & Como. w Pradze 
Bubna w' kwocie 22 zł. zł. 6 et,, aw. z pn. 
odbędzie się w tut. Sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności lwh. 895 ks. gr. 
gm. Kulików objętej egzekuta M ikołaja Za- 
cliarko własnej w dwóch terin iuach t. j. w 
dniu 14 sierpnia i 18 września 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa rzeczonej realności w sumie 609 zł.

N a pierwszym term inie sprzedaż nastąpi 
tylko za cenę wywołania lub wyżej takowej, 
na drugim  także niżej, lecz nie niżej 1/3 
części tej ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli n ip o t , 
którzyby po dniu 16 czerwca 1896 do ks. 
g r- gm. kat. Kulików whl. 895 weszli i dla 
tych którymby z jakiegokolwiek powodu 
uchw ała dozwalająca licytacyę i dalsze w tej 
spraw ie zapaść mające u h  wały doręczone 
być nie mogły ustanawia się kuratorem  p. 
Jana  Rasiawickiego c. k. notaryusza w 
Kulikowie.

Kulików, dnia 80 czerwca 1896.

L. 6884 15325 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelność: w kwocie 88 zł z pn. odbędzie 
się dnia 18 sierpnia 1896 i 25 września 
1896 każdym razem o godz. 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
115 części realności pod 1. 145 w Lipniku 
położonej, dłużnika Jerzego W ill własnej.

Cena wywołania 824 zł. 27 et.
W adyum 83 zł.
K urator niewiadomych wierzycieli dr. 

Cieszyński.
Resztę warunków licy tacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 8 czerwca 1896.

gminy Kulików, dłużnika Szymona Tatuch 
własnej.

Cena wywołania 350 zł.
W adyum 85 ił.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 13 czerwca 1896.

L. 10747 (5061 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 

uprz. gal. Zakładu kredytowego w łościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
89 zł. 19 ct. odbędzie się w tutejszym są­
dzie w dniach 28 sierpnia 1896 i w dniu 
28 września 1896 każdym razem o 10 godz. 
rano publiczna licy tacy a :

a) realności objętej wykazem h ipote­
cznym 1. 268 ks. gr. gm. kat. Żabno, Gol- 
dy Apel własnej,

b) realności objętej wykazem hip. 18 
ks. gr. gm. katastralnej Żabno, Mojżesza 
A pla w zględnie tegoż spadkobierców własnej,

c) realności objętej wyk.J hipot. 1. 19 
ks. grunt, gm iny Żabno i Tomasza Maczugi 
własnej.

Cena wywołania odnośnie do realności 
lwh. 268 w ilości 320 z ł , odnośnie do rea l­
ności lwh. 18 w ilości 660 zł., odnośnie do 
realności lwh. 19 w ilości 50 zł.

W adyum odnośnie do realności lwh. 
268 w ilości 32 zł., odnośnie do realności 
lwh. 18 w ilości 66 zł., odnośnie do realno­
ści lwh. 19 w ilości 5 zł

Resztę warunków licytacyjnych w są­
dzie można przejrzeć.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adwok. dr. Józefa 
Jezierskiego.

C. k. Sąd powiatowy
Rozwadów, dnia 2 czeiwca 1896.

L. 8511 (5361 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się o godz. 10 r-rno w dniu 
20 sierpnia 1896 tylko powyżej ceny szacun­
kowej, zaś w dni” 22 września 1896 i po­
niżej ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika bp. Izaaka Melcera wła­
snej wyk. hip. 755 ks. gr. gm, Tyśm ienica 
objętej, na rzecz Nusim a Leiby M elcera pto 
100 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 440 zł 
W adyum 44 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. reg istra turze przejrzeć. 
Tyśir.ienica, 29 czerwca 1896.

L. 3438 (5359 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w M ostach w iel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia preteu- 
syi w kwocie 402 zł. wa, z pn. na rzecz 
W awrzyńca Potilickiego publiczną sprzedaż 
połowy realności wyk. hip. 26 gm iny kat 
Mosty wielki objętej do M aruni z Bałków 
Hyrm an należącej na dzień 19 sierpnia 1896 
i na dzień 23 września 1896 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w sali roz­
praw tut. sądu.

<’ena wywołania 75 zł. wa.
W adyum  7 zł. 59 ct. wa.
Na pierwszym term inie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lob wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim  term inie naw et 
poniżej takowej.

Bliższe w arunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Mosty wielkie, dnia 23 czerwca 1896,

(5358 2 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 50 zł. wa. z pn. na rzecz Leiby 
Lamina publiczną sprzedaż realności wyk. 
hip. 84 i 70 gm. kat. Mosty wielkie objętej, 
do dłużnika Paw ła Bałko Sienkiewicza na­
leżącej na dzień 19 sierpnia i na dzień 23 
września 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sali rozpraw nr. 10 tu­
tejszego sądu

Cena wywołania 168 zł. w. a. 
W adyum 16 zł. 80 et. wa.
Na pierwszym term inie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim  term inie nawet 
poniżej takowej.

Bliższe w arunki i wyciąg hipoteczny 
możoa przejrzeć w tus. reg istra turze.

0. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dn ia  3 lipca 1896.

L. 4765 (5298 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
w ierzytelności w kwocie 49 zł. wa. z pn 
“dtędzie się dnia 21 sierpnia 1896 i dnia 
^5 w rześnia 1896 każdym razem o 10 godz. 
przed południem  egzekucyjna sprzedaż przez 
Jtcytacyę realności wyk. hip. 1. 837 ks. gr.

Lwowska Nr. 168 * dnia 24 lipca 1898

L. 358 (5357 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w M ostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 200 zł. wa. z pn. na rzecz Maryi 
Sawickiej zam. Czarnij publiczną sprzedaż 
realności wyk. hip. 39 gm. kat. Mosty wiel­
kie objętej, do dłużnika H rynia Bałko Se- 
niów należącej na dzień 19 sierpnia 1896 i 
23 września 1896 każdym razem o godz. 10 
przed południem w sali rozpraw tut. sądu. 

Cena wywołania 49-35 zł. w. a. 
W adyum 500 zł. wa.
N a pierwszym term inie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny

wywołania, zaś na drugim  term inie naw et 
poniżej takowej.

Bliższe w arunki i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w tus. registraturze.

Mosty wielkie, 3 lipca 1896.

L. 4132 (5289 3 - 3 )
Dnia 13 sierpnia i dnia 18 września 

1896 o godz. 10 rano odbywać się będzie 
w tut. Sądzie w biurze nr. 24 egzekucyjna 
sprzedaż realności spadkobierców ś. p.  A nto­
niego Mikosia, położonej NK. 56 w Brzys- 
kach objętej wyk. hip. 1. 56 na 8062 zł. 
3 2 l/s ct. oszacowanej celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Jaśle  w kwocie 209 zł. z pn.

Cena wywołania 8062 zł. 92 '/3 ct.
W adyum 81 zł.
K urator niewiadomych wierzycieli dr. 

Gaszyński Feliks adw. w Jaśle.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne przejrzeć można w re ­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy miej. del.
Jasło, dnia 5 lipca 1896.

L. 15302 (5351 1— 3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Sam uela E iehhorna w kwocie 1000 zł. 
z pn. w dniu 24 sierpnia 1896 i w dniu 21 
września 1896 zawsze o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż sumy hipotecznej 20000 
zł. na karcie ciężarów w poz. n. 147 on. 
dóbr Sułków lw b. 82 objętych, A lbina Bey- 
ma własnych na rzecz M aryi z Pęgow skich 
Beymowej zaintabulowanej.

Cena w ywołania wynosi 20000 zł.
W adyum 1000 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Kwieciński, zastępcą adw. dr. 
Tilles.

Kraków, 22 maja 1896.

L. 3597 (.5300 1— 3)
W celu zaspokojenia pretensyi Jakóba 

B urgharda w kwocie 60 zł. wa. z pn. odbę­
dzie się w tut. sądzie w sal' rozpaw nr. 8 
dnia 25 sierpnia i 20 października 1896 o 
godz. 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż całego ciała hip. 1180 i 2/11 nieoddziel- 
nych części ciała hip. 921 gm iny Ohołojów 
Fedka M artyniuka w łasnych.

Cena wywołania 85 zł.
W adyum 8 zł. 50 ct. wa 
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hip przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
jest adw, dr. A lter w Radziechowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 2 maja 1896

L. 11313 (5395 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Chaji 
Laji Tynk w kwocie 100 zł. wa. z pn od­
będzie się w zabudowaniu sądowem w dn. 
25 sierpnia i 27 października 1896 zawsze 
o godzinie 11 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż ciała lwh. 19ó ks. gr. gm. Mana- 
sterzec, Kością Szwreda własnego.

N a pierwszym z tych term inów zosta­
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim  tak­
że i niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 235 zł.
W adyum  23 zł 50 ct.
Inne w arunki w sądzie przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, dnia 30 grudnia 1895

L. 1819 (5286 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżar.-ach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia w ierzytelności A nny F ried  w kwocie 
1050 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali nr. 12 w dniu 26 s ie r­
pnia 1896 o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż 7/28 części 
realności pod nk. 99 w Brzeżanach położo­
nej wedle wykazu hip. 1. 354 B poz. 2 i 5 
ks. gr. m. Brzeżan własność dłużnika Nach- 
mana Seharera względnie tegoż masy spad­
kowej stanowiących."

Cena wywołania wynosi 1552 zł. 82%  
ct. w. a.

W adyum ustanowiono na kwotę 156 
zł., wymienione 7[28 części reainośei sprze­
dane będą na tym term inie za jakąkolwiek- 
bądź cenę.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności. których zapłatę wierzyciele przed 
term inem  zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem  z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ­
rzyby dopiero po dniu 15 października 1890 
jako dniu wystawienia estrak tu  tabularnego 

' h ipotekę uzyskali, lub którym by uchw ała ni

niejsza lub późniejsze w tej spraw ie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie megły 
być doręczone do rąk ustanowionego k u ra ­
tora w osobie p. adw. dr. Czajkowskiego ja- 
koteż za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 20 czerwca 1896.

L. 4480 (5391 1— 3)
W spraw ie egzekucyjnej Towarzystwa 

zaliczkowego w Podhajcach przeciw Leonow i 
Lubienieckiem u o 57 zł 43 ct. odbędzie się 
wr tutejszym  sądzie o godzinie 10 rano dnia 
4 sierpnia 1896 tylko za lun wyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 4 września 1896 także 
poniżej takowei przymusowa licytacya 1/8 
części realności whl. 225 księgi gruntowej 
gm iny Dryszczów i całej realności whl. 228 
tejże gm iny objętych.

Cena szacunkowa, oraz w ywołania 75 
zł. i 320 zł.

W adyum 7 zł. 50 ct. i 32 zł.
W yciąg hipoteczny i ak t oszacowania 

przejrzeć można w tusądowej registraturze.
Dla niewiadom ych wierzycieli hipotecz­

nych ustanowiony kurator adwokat dr. Roth, 
C. k. Sąd powiatowy.

Podhajce, dnia 11 czerwca 1896.

L. 2687 (5390 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M ieloicy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia 8 ra t po 6 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu włość, w likwid. w tutejszym 
sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh 
566 gm iny kat. Iw anie puste objętej dłużuika 
Pawła Ozubeja syna Fedia  w łasnej w dwóeh 
term inacn, mianowicie dnia 11 sierpnia 1890 
i dnia 15 września 1896 kozdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony 
M aksymilian Reiner z Mielnicy.

W adyum wynosi 23 zł.
Mielnica, 25 kw ietnia 1896.

L. 6783 (5386 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 24 sierpnia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 24 września 1890 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 1. 
328 w edług wyk. hip. 1. 160 gm iny Taurów 
objętej bezwłasnowolnego Stanisław a Głowac­
kiego własnej, na rzecz Izaka P asternaka  pto 
100 zł. z pn

Cena wywołania 203 zł., wadyum 20 
zł. 30 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w  tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych, 
ustanaw ia się kuratorem  p W łodzimierza 
Lewickiego.

Kozowa, 31 m arca 1896.

L. 1932 (5388 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mostach w iel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 116 zł. 88 ct. wa. z pn. na  rzecz 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń na 
życie „ Jan u s“ we W iedniu publiczną sprzedaż 
realności wykazem hip. 950 gminy ka tastra l­
nej Mosty wielkie objętej, do dłużnika Szy 
mona Rennera należącej, na dzień 26 sierpnia 
i na dzień 23 w rześnia 1896 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w sali roz­
praw tutejszego sądu.

Cena wywołania 980 zł. wa.
W adyum 98 zł. wa.
Na, pierwszym term inie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim  term inie naw et 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. registraturze.

0 . k. Sąd powiatowy 
Mosty wielkie, dnia 1 lipca 1896.

L. 10628 (4721 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie, 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k uprz. gal Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
189 zł. 97 ct. wa. z pn. odpędzie się p u ­
bliczna sprzedaż realności Iwrn. 83 ks. gr. 
gm. kat. Rzeczyca dlnga objętej M arcina 
Pasi ki własnej pod w arunkam i wyszczegól- 
nionemi w tn«=. rezolucyi z dnia 23 czerwca 
1890 1. 4412 z tem że do sprzedaży tej 
wyznacza się tylko jeden term in na dzień 
28 sierpnia 1896 o godzinie 10 przed po­
łudniem  w sądzie tutejszym i że realność 
ta tylko powyżej kwoty 180 zł. sprzedaną 
zostanie a gdyby nikt wyższej ceny kupna 
nad kwotę 180 zł. nie ofiarował, to c. k. 
uprz. gal. Zakład kredytowy włościański w 
likw iiacy i we Lwowie uznany zostanie za 
nabywcę takowej za kwotę 180 zł. choćby 
naw et do licytacyi się nie stawił.

W adyum wynosi 50 zł.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono c. k. notaryusza 
Ludwika Miąsika.

0. k. Sąd . powiatowy.
Rozwadów, dnia 12 czerwca 1896.
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Abstellungs-Termin  

Termin dostawy

Fflr das M ilitar-Verpfiegs-M a- 
gazin in Olmfltz

Dla wojskowego prowiantowego 
m agazynu w Ołom uńcu

Fflr das Yerpflegs-Filial-M agazin in  Troppau 
Dla filialnego m agazynu prow iantow ego w 

Opawie
In  die vom A erar gem ieteten  Depots 

N a wydzierż. przez zarząd wojsk, skład Anmerkung —  Uwaga
In  die A era r  Verpfłegs-Depots 

Do wojskowych składów 
Heu — Siano Heu — siano

Streustroh 
słomy na podść

B ettenstroh 
słomy do łóżek

M eter-C entner Cetnarów m etr. M eter-C entner — Cetnarów  metrycznych
l 2 8 4

Mit Rttcksicht au f den dringenden B edarf muss die erste 
Heu-Rate fur Olmfltz, dann die erste Heu- Streu- und B ettenstroh- 
R ate fflr Troppau bis 15 Septem ber 1896 abgestellt sein

E ine frtihere A bstellung  der gesam m ten  Heu- und Stroh- 
Raten ist in A nbetrach t der beschrankten  D epot-R aum lichkeiten 
sowohl in  Olmfltz ais aach in  Troppau n ich t m óglich.

Ze względu na pilną potrzebę, musi pierwsza rata  odstawy 
siana dla Ołomuńca jak i pierwsza ra ta  siana, słomy na pośeiólkę 
i słomy do łóżek dla Opawy do 15 w rześnia 1896 być dostawioną.

Że względu na ograniczone m iejsca składow e, wcześniejsze 
odstawienie siana i słomy tak dla Ołomuńca ja k  i dla Opawy jest 
niemożliwem.

Septem ber — W rzesień

1896

2000 100 50 200

October — Październik 2000 100 50 100

N oyem ber — Listopad 2.000 100 50 150

D ecem ber — G rudzień 2 000 100 50 150

Jan n er — Styczeń

1897

2.000 100 50 150

F eb ru a r — Luty 2.000 100 50 150

Mflrz — M arzec 2.000 50 50 150

A pril —  Kwiecień 2 000 50 50 150

Mai —  Maj
1897

— 100 — 150

Ju n i — Czerwiec — — — 150

Z usam m en —  Razem 16.000 800 400 1.500

1. Die bezflgliehen, in  Briefform deutlich abgefassten  m it 50 kr. Stem pelm arke ver-1 
sehen  Y erkaufsantrage, w elche an kein kllrzeres, ais ein Im pegno von 10 T agen gebun- 
den sein dllrfen, sind bis langstens 12. A ugust 1896 9 U hr vorm ittags an die In tendanz
des k. u. k. 1. Corps in K rakau, m it der Bezeichnung „V erkaufsantrag auf Heu und
S troh“ versehen, einzubringen.

N achtraglicb , oder im telegrafischen W ege ein langende Y erkaufsantrage, sowie sol- 
che, welche den geste llten  B edm gungen nicht entsprechen, bleiben unbertieksichtigt.

2. A ntrage m betreff des Heues sind im  losen oder im gepressten  Zustande 
zu stellen.

8. Die Yerkaufsantrftge kónnen entw eder auf das ganze Qaantum  oder auch nur
auf k leinere P artien  der B edarfsm engen bei G em einden und P roducenten  selbst bis 100 q
herab geste llt werden, wobei sich aber die M ilitar-V erw altung das Recht yorbebalt, auch 
nur T heiląuantita ten  der offerierten M engen anzunehm en.

4. Der In tendanz unbekannte U nternehm er sowie uberbaup t alle A nderen, wenn es 
die C orps-Intendanz fflr nothw endig  e rach te t, haben  zu veranlassen, dass tlber ihre So- 
lid ita t und Leistungsfahigkeit ein Zeugniss u. z. w enn sie protocollierte F irm en  haben, von 
der Handel*- und Gewerbe K am m er, sonst aber von der zustandigen k. k. politischen 
Bezirks-Behórde (in  Stadten m it eigenen S tatn ten  vom M agistra te) bei der In tendanz des 
k. u. k. 1. Korps in K rakau rech tzeitig  einlange.

D erartige U nternehm er haben w eiters die E rfflllung  der eingegangenen Yerpflichtung 
durch den E rlag  einer Caution in  der Hohe von 10 P rocent des nach den genehm igten  
Preisen  entfallenden W ertes der erstandenen L ieferung zu yersichern. Diese Caution bat 
der Y erk iufer m it dem Schlussbriefe beizubringen.

P roducenten , Gemeinden, sowie landw irtschaftliche Y ereine sind h insich tlich  der 
Leistung, w elche sie m it eigenen Erzeugnissen bew irken k ó n n e n , vom E rlage  der 
Caution befreit.

P roducenten  (Landw irte) haben jedoch Zeugnisse der betreffeneen landw irtschaftli- 
chen Corporationen zugleich m it dem V erkaufsantrage beizubringen, in  welchen besiatigt 
wird, dass sie w irklich Producenten sind una  dass das ganze oflerierte Quantum von 
hnen produciert wird.

5. Bei der A bstellung des losen Heues in  Gebinden muss das S trohband 
yorschlagen.

Jeder Offerent ha t iiberdies anzugeben , w elches G utgew icht er per M eter-C en tner 
Heu gew akrt.

6. Die A bstellung des Heues h a t in  die Depots der vorgenanuten  Yerpfiegs- 
(F ilia l-) M agazine nach W eisung derselben und fflr die M ilita r-Y erw altung  spesenfrei 
zu erfolgen.

7. Im V erkaufsantrage muss die Provenienz des Heues, bestim m t angegebea werden. 
W ird  fflr die A bstellung die BegUnstigung des M ilitar-Tarifs (im Rflckvergfltungswege) 
in  A nspruch  genom m en, so ist die Provenienz wo m óglich nach den Bezugsorten zu 
specificieren.

Es wird besonderes aufm erksam  g em ach t, dass S p ec ia l-T arife  auf den verschiede- 
nen B ahnstrecken im allgem einen /erkeh re , nam entlich  fflr N aturalien  in  yollen Waggon- 
ladungen bestehen, welche noch b illiger sind ais d er M ilitar-Tarif.

8 Die Bezahlung erfolgt fflr Olmfltz: 4000 q H eu gleich nach bew irkter anstands 
loser A bstellung  im Ja b re  1896. — D er Rest der im  Ja h re  1896 eingelieferten  M engen 
im M onate Jan n e r 1897 und die nachher einzuliefernden R aten nach bew irkter anstands- 
loser tibernahm e derselben im Ja h re  1897. F flr T roppau : 200 q Heu, 100 q S treu- und 
170 q B ettenstroh gleich nach bew irk ter anstandsloser A bstellung derselben im Jah re  
1896. D er Rest der im Jah re  1896 eingelieferten  M engen  im M onate Jan n er 1897 und 
die nachher einzuliefernden R aten nach bew irk te r anstandsloser tib ern ah m e derselben 
im Ja h re  1897.

9. D er V erkaufer is t verpflichtet die W aare V erzehrungs - S teuer frei in ’s arar. 
Depot abzustellen.

Die S tem pelauslagen fflr die Q uittungen aus d ieser L ieferung zahlt das Aerar.
10. Das Heu muss die fflr die Yerpfiegung des k  u. k H eeres vorgeschriebene Qua- 

liia t haben  und es wird in dieser Beziehung dann  rticksich tlich  der n a h e n n  B edingun- 
gen, w elche den Kaufabschlflssen zur G rundiage zu d ien en  haben, auf das fflr die vorlie- 
gende A usschreibung am tlich ausgefertig te und bei der In tendanz des k. u. k. 1. Corps 
in  K rakau, dann bei den M ilitar-V erpflegs-M agazinen jn  K rakau, Oimfitz und Tarnów und 
beim Y erpflegs-Filialm agazine in  Bochnia, ferner bei sam m tlichen politischen Bezirks- 
behórden und den landw irtschaftlichen H aupt- (L andes-) Yereinen, aufliegende Usance- 
Heft vom 10 Ju li 1896 1896 zu Nr. 4187 hingew iesen.

Jeder Offerent is t m it der E inbringung  seines V erkaufs-A ntrages an die Bedingun- 
gen dieses U sanceheftes bereits gebunden.

11. Die vorgeschriebenen Usance-Hefte kónnen bei den M ilitar-Verpflegs-M agazinen 
in  K rakau, Tarnów  und Olmfltz gegen  E rlag  von 8  K reuzern  gekauft, beziehungsweise 
per Post bezogea werden.

i 1. Dotyczące w formie listowej dokładnie ułożone, m arką s t e m p l  ową na 50 ct. zaopa­
trzone oferty cen sprzedaży, zobowiązujące nie na krótszy term in jak  10 dni, m ają być 
oddane z napisem  „podanie cen sprzedaży na  siano i słom ę“ najpóźniej do 12 sierpnia 
1896 r. o godzinie 9 przedpołudniem  w biurze In tendan tu ry  c. i k. 1. korpusu 
w Krakowie.

Podania cen sprzedaży nadeszłe za późno, lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, 
które warunkom w ym agauym  nie odpowiadają, n ie  będą uwzględnione

2. Podlania cen siana dotyczące należy jako niew iązane albo prasowane podać.

3. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo n a  całą ilość, albo też na mniejsze partye 
ilości potrzebnej, dla gm in i producentów, aż do J0 0  centnarów  m etrycznych, przyczem 
sobie zarząd wojskowy zastrzega prawo do zatw ierdzenia także pewnej części z ofero­
wanej ilości.

4. In tendanturze nieznani przedsiębiorcy, tak jiak wszyscy inni, jeżeli tego in tendan- 
tura za potrzebne uzna , m ają się postarać o to, aż eby świadectwo ich rzetelności i mo­
żności dostawy wystawione w razie, jeżeli są protokołow aną firm ą , przez dotyczącą Izbę 
handlowo przemysłową, w każdym innym  razie prztiz dotyczącą władzę polityczną (w mia­
stach z w łasnym  zarządem przez m agistra t m iasta) —  do In tendan tu ry  c. i k. 1 korpusu 
w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało.

Tacy przedsiębiorcy m ają zapewnić spełnienie sw ych zobowiązań złożeniem kaucyi 
w wysokości 10 procent wartości całej dostawy.

Tę kancyę raa złożyć przedsiębiorca równoczjeśtde przy spisaniu listu ugodowego 
(Schlossbriei). Producenci, gm iny, jakoteż rolnicze Tow arzystw a są odnośnie do odstawy 
w łasnych produktów od kaucyi zwolnieni,

Producenci (gospodarze gruntow i), m ają zaś dostarczyć świadectwo wydane przez 
detycząee Towarzystwo rolnicze, w którem  potw ierdzonym  być m a, że oni rzeczywiście 
są producentam i i że cała przez n ich  oferowana ilość z ich  w łasnej pochodzi produkcy..

5. N iewiązane siano należy odstawić we w iązkach  z wyłączeniem  wagi powrósła.

Każdy oferent winien nadto podać, jaką nadw yżkę dozwala na q  siana.

6. Dostawa siana ma się odbyć w składach wyż w ym ienionych magazynów (filij- 
nym ) prowiantowych według wskazówek tychże i boz w szelkich wydatków ze strony za­
rządu wojska.

7 . W ofercie musi być wyraźnie pochodzenie .siana podane, a gdyby zażądano p o ­
sługiw ania się taryfą wojskową (za wynagrodzeniem, zw rotnem ), to pochodzenie siana po­
winno być ile możności uw idocznionem , z której m iejscow ości ono pochodzi.

Zw raca się przy tem szczególnie uwagę na poszczególne tary fy  rozmaitych sieci ko­
lejowych w ogólnym obrocie, mianowicie, że przy naładow aniu  całych osobnych w ago­
nów naturaliów , zapłata od takowych tańszą j e s t , aniżeli ta ry fa  wojskowa.

8. Z apłata n astąp i, dla O łum uńea: za 4000 q siana zaraz po ukończonej odstawie 
w roku 1896, za resztę w roku 1896 odstawione ilości w m iesiąca  .styczniu 1897, a za 
później zaś odstawione raty po odbiorze takow ych wt roku 1897; — dla Opawy za 200 q 
słomy na pościółkę i 170 q  słomy do łóżek zaraz po ukończonej odstaw ie w r. 1896, za 
resztę zaś w r. 1896 odstawionych ra t w r. 1896 w m iesiącu styczniu 1897, a za później 
odstawione ra ty , po odbiorze tychże w r. 1897.

9. Przedsiębiorca jest obowiązanym  towar w olny od opłaty iconsumcyjnej do rządo­
w ych składów odstawić.

Przepisane należytości stem plow e od kwitów tejże dostawy ponosić będzie Zarząd 
wojskowy.

10. Siano musi pod względem jakości posiadać w łasności przepisane dla tego a r ty ­
kułu i zwraca się flwagę odnośnie co do tego, jakoteż w szelkich bliższych warunków, m a ­
jących służyć za podstawę do zawarcia układu sprzedaży na zeszyt warunków sprzedaży 
sposobem kupieckim  (Usance-Heft) z dnia 10 lipca 1896 r. N r. 4187, który dla do tyczą­
cej rozprawy urzędownie wystawiony — w biurze In ten d an tu ry  c. i k. 1 korpusu w K ra­
kowie, jako i w m igazynach zaopatrzenia wojska w Krakow ie, Ołomuńcu, Tarnow ie i f i ­
lialnym  m agazynie w B o ch n i, dalej we wszystkich politycznych władzach powiatowych 
i w Towarzystwach rolaiczych krajowych się znajduje i przez każdego przejrzanym 
być może.

Każdy oferent jest z czasem w niesienia podania sprzedaży zobowiązany dotrzymać 
warunków zawartych w zeszycie warunkowym .

11. Przepisane zeszyty wSrunków (U sance-H eft) m ożna nabyć w wojskowych m aga­
zynach prowiantowych w Krakowie, Tarnowie i Ołom uńcu za złożeniem 8 centów  wzglę­
dnie m ogą być takow e także pocztą przesłane.



12. Bei den erwfihnten Verpflegs-AnstaUen kónnen aueh die erforderlichen Infor- 
uiationen eingeholt werden.

IB. Gemeinden, P rodueenten  und landw irtschaftliehe Corporationen geniessen beson- 
9ere Begiinstigungen und E rleichterungen, welche allen iandw irtsehaftlichen Corporationen 
'm Intendanzbezirke b -kanntgegeben wurden, und dortselbst erfrag t, beziehnngswe^se einge- 
seben werden kónnen.

K rakau , ani 10 Ju li 1896.

Yon der Iutend&nz des k. u. k. 1. Corps.

12. W  wyż wymienionych m agazynach wojskowych mogą być również udzielone 
dotyczące informaeye.

13 Gminom, producentom  i stowarzyszeniom rolniczym przyznanemi będą pewne 
osobne uwzględnienia i ułatwienia, a k tóre podane zostały do wiadomości wszystkim sto­
warzyszeniom rolniczym leżącym w obrębie in tendantury  i tamże przez strony in tereso­
wane przejrzane być mogą.

Kraków, dnia 10 lipca 1896 r.

Z mteadantury e. i k. 1-go korpusu.

L 17501 (5371 1 - 3 )
Konkurs.

Magistrat król. woln. miasta Sta­
nisławowa rozpisuje niniejszem na pod ­
stawie uchwały Rady miasta z dnia 9 
lipca 1896 roku i uchwały Magistratu 
z dnia 16 lipca 1896 r. następujące 
konkursa:

a) Na posadę naczelnika miejskie­
go biura technicznego w Stanisławo­
wie zp łacą roczną 1800 zł. w. a. i do­
datkiem 600 zł. w. a. rocznie z pra­
wem poboru pięciu pięcioleci po 200  
zł. w. a.

Warunki kompetowania o tę po­
sadę są: 1) obywatelstwo austryackie, 
2) nieprzekroczony wiek 40 lat, 3) u- 
kończone studya politechniczne i 2 egza- 
mina państwowe, 4) przynajmniej 5-le- 
tnia praktyka w zawodzie technicznym, 
5) świadectwo zdrowia, 6 znajomość 
języków krajowych i niemieckiego.

b) na posadę starszego inżyniera 
miejskiego w Stanisławowie z płacą 
roczną 1200 zł. w, a., dodatkiem akty- 
walnym 300 zł. w. a. rocznie, z pra­
wem poboru dwóch pięcioleci po 100 
zł. w. a.

Warunki kompetowania o tę po­
sadę są: 1) obywatelstwo austryackie, 
2) nieprzekroczony wiek 40 lat, 3) u- 
kończone studya politechniczne i dwa 
egzamina państwowe, 4) wykazana pra­
ktyka w zawodzie technicznym, 5) świa­
dectwo zdrowia, 6 znajomość języków 
krajowych i niemieckiego,

c) na posadę miejskiego inspi- 
cyenta budownictwa z płacą roczną 
800 zł. w. a., dodatkiem akty walnym 
150 zł. w. a. rocznie, z prawem po­
boru 2 pięcioleci po 50 zł. w. a.

Warunki kompetowania o tę po­
sadę są: 1) obywatelstwo austryackie, 
2) nieprzekroczony wiek 40 lat, 3) u- 
kończone studya politechniczne bez e- 
gzaminów lub ukończoną szkołę prze­
mysłową z dobrym postępem, 4) świa­
dectwo zdrowia, 5) znajomość języków 
krajowych i niemieckiego.

Podania o nadanie którejkolwiek 
z tych posad wnosić należy do 1 wrze­
śnia 1896 roku do Magistratu.

Magistrat król. woln. miasta 
Stanisławowa, dnia 17 lipca 1896.

Dr. Nimkin m. p.

ścieielki kram u korzennego w Kopeczyńeach, 
a mianowicie do m ajątku ruchomego gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, a do m a­
jątku nieruchomego o tyle, o ile takowy po­
łożonym jest w tych krajach, w których 
ordynacja konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanaw ia 
się p. c. k. sędziego powiat. M arcelego P i­
leckiego w Kopeczyńeach; a tymczasowym 
zarządcą masy p. ad w. dr. B rauna w Kope- 
czyńcach.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term inie dnia 18 lipca 1896 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy m a sy , 
lub Co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
w ybrali wydział wierzycieli.

0. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyi przeci­
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe naw et w tym  wypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował, do dnia 4 września 
1896 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na term inie na dzień 30 września 
1896 o godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swyen pretensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na m iejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału w ierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te  sprawowali, powołać o- 
statecznie mue osoby, w których zaufanie 
pokładają.

W ierzyciele, którzy w Kopeczyńeach lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kopeczyń 
each zamieszkałego w celu doręczenia uchw ał 
sądowych, w przeciwnym  bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, w ierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lw ow skiej“.

Term in do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem term inem  do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 4 lipca 1896.

pieezeństwo kurator dla nich zostanie usta­
nowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
j powania konkursowego jako potrzebne się 
" okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Kołomyja, dnia 11 lipca 1896.

L. 151 (5381 1 - 3 )
Pisarz z szybkiem, ezytelnem  pismem 

z m anipulacyą sądową należycie obznajomiony 
zaraz znajdzie umieszczenie.

"Wynadgrodzenie od 80 do 36 zł. a. w. 
miesięcznie.

Podania udokum entow ane wnosić na le ­
ży do 1 sierpnia 1896.

N aczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Budzanów, 16 lipca 1896.

L. 8538 (5850 2 - 3 )
Odnośnie do konkursu w nr 166 „G a­

zety lwow skiej1' ogłoszonego ozDajmia się, 
że konkurs celem obsadzenia posady sekre­
tarza rady przy sądzie krajowym we Lwo­
wie opróżnionej, upływa z dniem 10 sier­
pnia 1896.

W e Lwowie dnia 17 lipca 1896.

yroki prasowe.
L. 17100 (5896)

W  Im eny Jeho W ełyczestwa Oisara 1 
G. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 

u Lwowi riszył na podstawi §§ 489 i 493 
zak. kar. i § 37 zak. pras., szczo soderżanie 
artykułiw  umiszczenych w czyśli 18 ezasopysy 
„Hromadskij Hołos" z dnia 15 Ł ypnia 1896 
pid napysom  1. Dwory i chaty, 2. 40 ludej 
abo 6 konej, 3. Kuch wiczewyj wid słiw : 
„Try dny radyły u . Lwowi,“ do k ińeia 4. 
Wiczo narodnoj woli w Kołomyi wid słiw  : 
„Iw. Sńndaluk przedstawyw" do s łiw :“ szczo 
sia, jem u na łe iy t"  i wid słiw „Mysia. Ery- 
kłyczan “ do słiw : „Z chaty beru t“ m istyt 
w sobi znam ena złoczyństwa z §. 65 i pro- 
prowyny z §. 300, 302, i 516 zak. kar. i 
proto uspraw edływ łena jest zariadżena czerez 
c. k. Prokuratora derżawnoho konfiskata seji 
ezasopysy.

W ślidztwije tono riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenenie toho artykułu  a 
zabranyj nakład  maje buty znyszczenyj. 

Lwiw, dnia 19 łypnia 1896.

31. 155 (4977)
Sm  iftatnen ©etner M ajeftat beS ilatjerS 1 

2)aS t. f. SanbeSgeridjt SSJieit a is iprefj* 
geridjt Ijat auf Slntrag ber f. !. ©taatSanmalt* 
jdjaft erfannt, baj) ber 3nf)alt beS tn ber jftr. 
2690 bet pcuobtfd)en 5)rud)djrift: „$>eutfd)eS 
iBolfSblatt" ooitt 30 Sutti 1896 (ŚlbenbauS* 
gabe) itt ber 9tubrif „©etoerbe" entljaltenen 
2lrtifelS mit ber © piputarfe: „Sin Żlranfen*
caffentag" itt ber ©telle bon „ŚDiefe 3uftanbe‘‘ 
bis „Skradjtung auS" baS Sfiergetjen nad) § 300 
<St. (S. begrunbe, unb .3 toirb nad) § 498 
©t. Jji. O. bas SSerbot bet iEBeiterberbreitung 
biefer 2>tuc£[d)ttft auSgefpi,:id)en, bie bon ber 
f. f. ©taatSanfoaltfdjaft berfiigte Sejdjtagnaljme | 
nad) § 489 <St. $|$. Ć . bejtatigt unb nad) § | 
37 ipr. &. auf bie iBerniĄtung ber faifirten 
©jetnplare erfannt. i

SBien, am 2 S uli 1896.

35aS t. f. ®reis= ais ^refjgericf)t in 
Seitmerij} Ijat m it bem ©rfenntniffe bont 23 
M ai 1896, gatjl 4642 ©trf., bie SEBeiterber* 
breitung ber 5Rr. 41 ber jje itfd jrift: „Stctfdjen* 
58obenbad)er 3ehung“ bom 20 M ai 1896 megen 
ber ©telle bon „@onft ift" bis „maljrgettotnmen 
murben" beS SlrtifelS : „©rjljerjog ®arl
Submig f “ nad) § 64 <5t. ®. oerboten.

31. 156 (5013)
Sm  SRamen ©einer M ajeftat beS ®aiferS!

25aS !. !. 2anbeSgerid)t SBien ais ijkefj* 
gerid)t fjat auf Slntrag ber !. !. ©taatSantbalt* 
jd)aft erfannt, b a | ber Snfjalt bes in  ber 31 r. 
20 ber periobildjen 3)ru<ffd)rift: „D elavec“ 
bom 1 Suli 1896 entjjaltenen Ślrtifels mit ber 
21nf[d)i.ift: „Pasji dnori“ „Slovenca“ in ber 
©telle oon „Kdor je “ bis jum  ©cf)luffe baS 
JSergdjen naĄ § 303 @t. ®. begritnbe, unb 
eS ttnrb nad^ § 493 @t. ip. D . baS SSerbot ber 
SBeiteroerbreitung btefer ® rud|d)rift ansgefpro* 
Ąen, bie bon ber f. f. ©taatSanhmltfdjaft ner* 
fiigte SSefi^lagna^me naĄ § 489 ©t. fjj. D. 
beftatigt unb naĄ § 37 ^Sr. ®. auf bie Ser* 
nidjtung ber faifirten ©jemplare erfannt.

SBien, am 4 S uli 1896.

25aS f. f. 2Rinifterinm beS Snnem  ^at 
unterm 30 Sunt 1896, 3 ^  4092/3R. S-, bet 
in SSelgrao erfĄeinenben ^Jcitfc^rift; „Bosan- 
sko-H ercegovatki Glasnik" auf O runb beS 
§ 26 beS iprefjgefefceS ben ipoftbebit fiir bie im 
9łeii^Srat^e oertretenen Slonigretdje unb Sńnuer 
entjogen. _ _ _ _ _ _

®aS 2Rmtfterium bes Snnem  t)at unterm 
30 Suni 1896, 3 . 4092/2K S  , ber in SBelgrab 
unter ben i£tteln „Uskok", „Z m aj“ unb „Obilić" 
erfd)einenben 3 fh f^ r if t  auf ©runb bes § 26 
beS ifirehgefe^eS ben ijjoftbebit fiłr bte im 3fieich^* 
ratfye oertretenen ^onigreiĄe unb Sdnber ettt* 
jogen.

Kuratele.

L. 2625 ' (5365 2 - 2 )
Odnośnie do konkursu w nr. 166 „Ga­

zety lwowskiej" ogłoszonego oznajm ia się, 
że konkurs celem obsadzenia posady zastę­
pcy c. k. N adprokuratora Państw a ewentu- 
aln e zastępcy c. k P rokuratora  Państw a z 
dnu m 10 sirepnia 1896 upływa.

Z c. k. N adprokuratoryi Państw a 
Lwów, dnia 18 lipca 1896.

Upadłości.
i. 12061 (5319 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
wolił na otwarcie konkursu do m ajątku 
ulii Illukiewiczowej nieprotokołowanej wła-

L. 13241 (5316 2 - 3 )
U- k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 

szem wiadomo czyni, że tus. uchw ałą z duia 
24 czerwca 1896 1. 12604 rów nocześnie 0- 
tw iera konkurs do całego ruchom ego, jako- 
też w krajach, w których ustaw a konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje położonego nierucho­
mego m ajątku H erscha W ieselberga m łod­
szego, kram arza towarów korzennych w Ko­
łomyi i że do kierow ania tym  konkursem, usta­
nowionym został jako komisarz konkursowy
c. k. radca sądu kraj. Stobiecki, zaś jako 
tymczasowy zawiadowca tejże masy adw. dr. 
Lazar Zipser.

Ponieważ tus. edykt z dnia 24 czerwca 
1896 1. 12608 z powodu niezłożenia ko­
sztów insercyi, nie mógł być w porę ogło- 
szeny, przeto wyznacza się nowe w tym e- 
dykcie rozpisane term ina, mianowicie:

W zywa się wszystkich wierzycieli kon­
kursowych, ażeby wszystkie swe, z któ- 
regobądż tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w toku,! 
do dni 60 wedle przepisów ustawy kon­
kursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw  praw nych w tutejszym  sądzie 
zgłosili, i aby na  term inie na dzień 1 8 , 
września 1896 o godzinie 10 przed południem , 
do likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który j  
zarazem jako  term in ugodowy się wyzn? cza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj : 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycie­
lom, którzy wierzytelności swe zgłoszą, wy­
brać na tym  term inie w miejsce zawiado­
wcy masy, tegoż zastępcy i w ydziału, in­
nych mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zaw ia -. 
dowcy masy, a względnie do wyboru now ego; 
zawiadowcy m asy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanaw ia się term in na dzień 
27 lipca 1896 godzinę 9 przed południem , 
na którym  wierzyciele ao komisarza konkur­
sowego zgłosić się mają.

W reszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem m iasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie­
rania uchw ał sądowych zamianowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez-

®aS f. f. SanbeS* ató ijirefjgericljt in 
Saibad) Ę)at mit bem ©rfcnntniffe oom 26 M ai 
1896, 31. 6716, bie SEBeiteruerbreitung ber im 
iBerlage bc§ Maj; ©poi)r in £eipjtg erjd)ienenen 
$>rucłjd)riften : 1. „S)ie ©efunberljaltung in 
ber ©t)e non 3)r. £> ©djroeber, funfte ber* 
met)rte unb becbefjerte$lujlage“ ; 2. „ihebeoljue 
Sinber non 2)r =Meb. « .  Seffer, britteSIuflage" 
unb 3. „S5ie SBorbeugung ber ©ntpfdngntjj au3 
©Ijenott) non ® r. § .  ©Ąroeber, 5. Slupage" 
uaĄ §§ 305 unb 516 © t. &. berboten.

L. 38229 t5338 3 - 3 )
H erm an W ittm ayer urodzony w r  1867 

w Tarnopolu uznany umysłowo chorym, ku­
ratorem  jego adw okat dr. Em il Byk we 
Lwowie.

C. k Sąd po w. miej. del. S. I.
Lwów, dnia 22 czerwca 1896.

C. k. Radca Sądu krajowego.

f. f. Sanbeg* ais jprefjgeridjt in 
iErieft tjat mit bem ©rfemttniffe bom 15 M ai 
1896, Q. 519/4972, bie 2Beiterberbreitung ber 
iJłummer 10 900 ber in M ailanb erfdjeinniben 
3eitfd)rift : „Le cento citta  d l ta l ia "  —  Sup- 
plemento m cnsile illustra to  del Secolo bom 
30 Slpril 1896 nad^ § 65 a ©t. oerboten.

®as f. f. Sanbes* ais ij3refigeri(ht in 
ir ie f t Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 21 M at 
1896, 3 - 548/5250, bie SEBeiterberbreitung ber 
Słuntmer 251 ber 3 e itfĄ rif t: „II Corso di 
Trieste" uom 18 M ai 1896 toegen beS StcgtcS 
jum  S3iibe anf ber erften © eiteunbjum  „Alla 
Tombola" betitelten SŚifbc auf ber bierten ©eite 
naĄ § 516 @t. ©. berboten.

L. 1436 (5339 3— 3)
M arya F ranciszka Ostrowska ze Lwowa 

uznaną została umysłowo chorą, a kuratorem  
tejże mianowany Marcin Igeliński ze Lwowa. 

C. k. Sąd pow. miej. del. S. I  
Lwów, 14 lutego 1896.

L. 4511 (5296 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadam ia, że A nna Zubyk za umysłowo 
chorą uznaną została, a kuratorem  F loryan 
Kanas ze Streptow a postanowiony.

D nia 22 maja 1896.

L 8481 (5333 3 - 3 )
Iw an  Kulik z Suchejwoli cz. I. został 

uznany m arnotraw cą. Kuratorem  jego jest 
Onyszko K opański tamże.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 16 lipca 1896.

L. 1706 ,5334 3— 3)
M ichał Ilnick. zarobnik z Opaki za 0- 

błąkanego uznany. Kuratorem  P io tr Iln icki
gospodarz z Opaki.

Lubaczów, dnia 27 m arca 1896.

2)as f. f. SanbeS* a is  $refjgerid)t in 
Tkrtejt Ijat mit bem ©rfenntniffe uom 27 M ai 
1896, 3- 563/5276, bie SEBeiterberbreitnng ber 
SJhtmmer 10879 ber in  M ailanb erfdjeineubcn 
3G tjd )rift: „11 Secolo" uom 9 —10 illpril 
1896 nad) § 305 ©t. ©. berboten.

SDas f. f. SanbeS ais $re!gerid)t itt 
S riłn n  fyat mit bem ©rfenntniffe bom 5 Suni 
1896, 3al)l 7140, bie tEBeiteroerbreitung ber 
9łummer 11 Der 3«itf<Ąnft : „Oervanky“ bom 
2 Sunt 1896 megen bes 5lrtifels : k °-
runovaci v Rusku" naĄ §§ 488, 491 unb 494 
a ©t. betboten.

L. 5503 (5873 1 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

ogłasza, iż przedłużenie na czas n ieog ran i­
czony opieki nad Janem  Teodorem 2 im. 
Br. Przychockim synem śp. Teodora Br. Przy- 
ehockiego tu t. sąd. uchw ałą z dnia 26 maja 
1894 1. 4235 dozwolone, uchw ałą z dnia 11 
lipca 1896 1. 5503 uchylonem zostało.

Nowy Sącz, 11 lipca 1896.

L. 3297 (5382 1 - 3 )
M ichał Burianyk z Libuchory uznany 

za m arnotraw cę. Kuratorem  ustanowiony 
W asyl Inak z Libuchory.

C. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 18 m aja 1896.



10
L. 7621/96

E D Y K T  I
(4547 3 - -3 )

G. k. wyższy Sąd krajowy podaje ninioj-zem  do wiadomości, że projekt nowych 
ksiąg gruntowych w edług ustaw y z dnia 20 m arca 1874 nr. 29 dz. u. kr. wygotowany 
dla następujących p /riad łośc i tabularnych  i wiejskich od dnia 1 czerwca 1896 ma być 
uważanym za nową księgę gruntow ą.

I . Dla m ajętności tabularnych:

T3 p 0 i o ż o n a
o3J
N
h i Mujęlność tabularna w gminie 

k a t a s t r a l n e j

w okręgu Sądu
O
CL,

hi
powiatowego

obwo­
dowego

1 Gzęść Korczyn Dom 21 pag. 249.
2 Gzęść Korczyn Dom 44 pag 359.
3 Część Korczyn Dom. 44 pag. 363.

4
Gzęść Korczyn Dem. 44 pag. 367. 

(pierw otnie Siekierzynczyzna 
zwana).

c i
J-t

O

5
6

Gzęść Korczyn Dom. 44 pag. 371. 
Część Korczyn Dom. 44 pag. 373

*15

V,

O
X i

a

7 Gzęść Korczyn Dom. 44 pag. 375.

8 Część Kor-zyn Siekierzynszczy 
zna zwana Dom. 107 pag. 227.

9 Gzęsć Korczyn Dom. 44 pag. 379.

10 Riekierzynszczyzna Dom. 304 pag. 
380. |

II. w ie js k ic h .

1. Korczyn, przynależnej do c. k. Sądu 
powiatowego w Skolem,

2 Odrzechowa, przynależnej do c. k. 
Sądu powiatowego delegowanego miejskiego 
w Sanoku.

III. Zarazem wprowadza c. k. wyzszy 
Sąd krajowy w myśl ustawy z 25 lipca 1871 
1. 96 Dz. u. p , tudzież na podstawie swojej 
uchw ały z 3 stycznia 1896 1. 29160,95 i 
uchw ał równocześnie do 1. 2729 i 1. 6930 
powziętych, w myśl rozp. Min. spr. 29 sty­
cznia 1889 1. 621 nr. 4 dz. rozp. Min. spr. 
postępowanie sprostowawcze celem uzupeł­
nienia ksiąg g ru n to w y ch :

1 Gminy katastralnej Izydorówka po­
łożonej w okręgu c k. Sądu powiatowego 
w Żurawnie, przez wpisanie do wykazu hipo­
tecznego, liczbą porządkową oznaczyć się 
mającego, parceli gruntowej lk. 1029/1 do­
tąd do żadnego wykazu hipotecznego nie 
w p isane j;

2. Gminy katastralnej Ubinie, położo­
nej w okręgu c. k. Sądu powiatowego w 
Busku, przez w pisanie do wykazów hipote­
cznych, liczbą porządkową oznaczyć się m a­
jących parcel gruntowych 1. k. 1486/8, 1684/2 
i 1685/2, dotąd do żadnego wykazu hipote­
cznego nie w pisanych;

3. Gminy katastralnej Cebrów, położo­
nej w okręgu c. k. Sądu powiatowego de le ­
gowanego miejskiego w Tarnopolu przez 
wpisanie do wykazu hipotecznego, liczbą po­
rządkową oznaczyć się m ającego, parcel 
gruntow ych 1. k. 1467/3 i 1467/4 dotąd do 
żadnego wykazu hipotecznego nie wpisanych.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
gruntow ych przejrzanym  być może, a to dla 
posiadłości tabularnych  Dod I. 1— 10 w u- 
rzędzie hipotecznym  przynależnego c. k. Sądu 
obwodowego, zaś dla posiadłości wyżej pod 
II  i III  poszczególnionych w biurze dotyczą­
cego Sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy co własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne praw a hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą giuntow ą 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo 
założonej księgi nabyte, ograniczone, na in ­
nych przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd ki ajowy wyż­
szy wszystkich k tó rzyby :

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowych ksiąg nabytego do­
m agali się jakiej zm iany wpisów hipotecz­
nych, odnoszących się do stosunków własno­
ści lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta  przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub  połączenia ciał hipotecz­
nych, lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
m ia ła ;

2. już przed dniem otwarcia tych no 
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części, jakie praw a zastawu służebności 
lub w ogóle inne jakie praw a do wpisu h i­
potecznego przydatne, o ile praw a te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
być m ają, a już przy założeniu nowej księgi 
gruntowej tam że wpisane nie zost ły, ażeby 
z tymi prawami a to :

co do m ajętności tabularnych, wyżej 
pod I. w ym ienionych do Trybunału I. instan- 
eyi, zaś co do posiadłości pod II. i I I I . po­
szczególnionych do dotyczących c. k. Sądów 
powiatowych, a t o : co do m ajętności tab. I. 
I —10 i wiejskich II. 1 — 2 włącznie najda­
lej do dnia 1 czerwca 1897 włącznie, zaś co 
do majętności pod III. w tennin ie t.rzech- 
miesięcznera t. j. do 1 września 1896 włącznie 
się zgłosili, gdyż inaczej w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgło»ić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpi-mw w nowej księ­
dze z a wa tych prawa hipoteczne w dobrej 
w.erze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia s,ę w tym  
term inie z wym ienionym i wyżej praw am i lub 
roszczeniami nie uw alnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo w daw irojszej 
księdze hipotecznej, w iriejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane iub że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyi sądo­
wej, lub że jest przedmiotem dochodzenia 
wskutek podania do sądu wniesionego.

Term in wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie­
dbania do pierwotnego stanu przywrócony.

Tchorznicki w. r.
Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 9 kw ietnia 1896.
Matkowski w. r.

L. 7620/96 (4546 3 - 3 )

E D Y K T  II.
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że wskutek odyktu tu­

tejszego z dnia 31 grudnia  1894 do 1. 29897 otwarto n uwe księgi gruntow e,
I. dla m ajętności tabularnych :

1 ̂ p 0 1 o z o n a \II tsl

Majętność tabularna w gm inie 
k a t a s t r a l n  e j

w okręgu Sądu 1
P-i

powiatowego
obwo­

dowego

1 Drohobycz m iasto z przedm ieś­
ciami bez wym ienienia tycb 
przedmieść Dom. 92 pag. 63 i 
Dom. 449 pag 36.

Drohobycz miasto 
z przedmieściami

O
-OOhp

2 Zwaryezka Dom. 92 pag 103 u*Q
3 W ójtowska góra Dom. 449 

pag. 144
4 Turze część karczma z ogrodem 

Dom. 504 pag. 421
J-t
O

5 Turze część Dcm. 57 pag. 349
6 Turze część zwana Franciszkow- 

szezyzna Dom. 57 pag 355
O

-4-3 P
7 Turze część Dom. 57 pa.., 345 m

8 Turze część Dom. 57 pag 347
9 Turze część Dom. 57 pag. 343 T u r z e a za

10 Turze część Horodyszczyzna Dom 
57 pag. 351 U-t

11 Turze część Pyhyczakowszczyzna 
czyli Dąbkowszezyzna Dom. 57 
pag. 357

<» <73
-4-3

za

12 Turze część Dom. 57 pag. 239
13 Turze część Dom. 116 pag. 239

I I  w i e j s k i c h :
1. Drohobycz z przedm ieściam i: Lisz- 

nia, P lebania, W ójtowska Góra, Zadwórna, 
Zagrody miejskie, Zawieź na i Zwarycz. przy­
należnej do c. k. sądu powiatowego w 
bobyczu ;

2 Turze, przynależnej do c. k. 
powiatowego w Starem m ieście ;

3. Jaworów, przynależnej do c. k 
powiatowego w Jaw orow ie i że wyznaczony 
pomienionym edyktem  term in  do zgłoszenia 
praw rzeczowych odnoszących się do n ieru­
chomości nowerni księgami gruntow em i ob- 
ętych z dniem 1 m arca 1896 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw ­
szeństw a jakiego wpisu w rzeczonych księ-

Dro-

sądu

sądu

gach na zasadzie § 7 lit. b ustawy z dn ia  
25 lipca 1871 1. 96 Dz. u. p. uskutecznionego 
w prawach swych uważają sie za pokrzy­
wdzonych, ażeby zarzuty swe najdalej do arna 
1 gruan ia  1896 a t o : co do majętności pod 
I. 1 do 13 wymienionych do przynależnych 
Trybunałów  I instancyi, zaś co do posia­
dłości pod II  1— 3 do dotyczących c. k. Są­
dów powiatowych zgłosili, gdyż inaczej wpisy 
te nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż term in powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z powodu 
zaniedbania do pierwotnego stanu przywró 
conym.

Tchorznicki w. r.
Z Rady c. k wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 9 kwietnia 1896.
M atkowski w. r.

L. 3400 (5106 3 - 3 )
Zawiadam ia się z m iejsca pobytu nie­

wiadomego M ichała Kozła z W arupierzowa, 
iż w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa Za­
liczkowego w Mielcu przeciw Michałowi 
Kotłowi i spólnikom o zapłatę 70 zł. z pn. 
celem doręczenia rezolucyi hipotecznej z dnia 
20 sierpnia 1892 1. 5427 oraz dalszych w 
tej spraw ie zapaść . .tających rezolucyi u s ta ­
nowiony został dla M ichała Kozła kuratorem  
ad w. dr. Orliński w Radomyślu.

0 . k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 10 czerwca 1896.

Rozmai łe oLwiesicsenia.
L. 17025 (5288 2 - 3 )

C. k. Sąd pow. miejsko delegowany 
w Tarnowie w sporze drobiazgowym Samuela 
Z'm etbaurr.a przeciw  Izakowi. Rubinewi peto 
12 zł. 60 ct. d la niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego ustanaw ia kuratorem  ad 
actum adw. dr. SGza z Tarnow a i temuż 
odnośną skargę doręcza, na którą term in do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 3 sierpnia 
1896 o 9 rano się wyznacza i o tem pozwa­
nego z tem się zawiadamia, że jego jest 
rzeczą dostarczenie środków obrończych ku­
ratorowi lub ustanowi nie dla siebie innego 
pełnomocnika, gdyż w innym  razie szkodliwe 
skutki swego zaniedbania sam sobie przypisze.

Tarnów, d 8 lipca 1896.

wiono kuratora ad actum  w osobie p. dr. 
S terna adw. z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić inform acyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem r  zie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące, dłużnik sam sobie przy­
pisać będzie m usiał.

Gorlice, dnia 20 czerwca 1896.

L. 2103 (5103 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Antoniego Żebrackiego z Gorlic, że Salamon 
Rosenwasser celem zaspokojenia re.sztującej 
sumy 8 zł. 88 ct. aw. z większej 88 zł aw. j 
w niósł podanie o dozwolenie egzekucyjnej I 
intabulacyi praw a zastawo w stanie biernym I 
realności lwh. 245 ks. gr. gm. Gorlice obję­
tej dłużnika w łasnej, tudzież że dla n ie w ia -! 
domego z m iejsca pobyty dłużnika ustano-1

L 4454 (5223 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Oświęcimiu 

zawiadamia jąc niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Chowańca syna Jana, iż w 
sprawie eg7ekucyjnoj Towarzystwa oszczędno­
ści i pożyczek w Oświęcimie przeciw m em u 
pto 700 zł. wa. z pn. kurator ad actum dla 
niego w osobie dr. Gustawa Nowaka adwo­
kata w Oświęcimie ustanowiony zustał, wzy­
wa go, by celem obrony swych praw z 
tymże zastęp /ą  się porozumiał, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i takowego Sądowi 
przedstaw ił, inaczej b łw iem  szkodliwe z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące skutki sam  
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 28 m aja 1896.

L. 18869 (5144 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy zawiadam ia ni- 

niejszi-m W ilhelm a Uberalla z m iejsca po­
bytu niewiadomego, że celem doręczenia 
mu uchwały tus nip. z dnia 12 m arca 1896 
1. 5398 którą dozwolono intabulacyi- * na 
rzecz Skarbu państw a prawa zastawu dla 
należytości stemplowej 2 zł. 50 ct. z pn. 
na karcie ciężarów, połowy m ajętności ta ­
bularnej whl. 986 ks. tab. objętej, W ilhelm a 
U óerala w łasnej, ustanowiono dlań kuratorem  
tut. adw. dr. Tertila.

Tarnów, 9 lipca 1S96.

I .  2378 . (5335 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za- 

l w iadam ia z miejsca pobytu niewiadomego 
S tanisław a Myczkowskiego, i i  Franciszek 
Brożyna ze, Zm igroda ’ niósł przeciw niemu 
pozew z 21 kw ietnia 1896 1. 2378 o wła­
sność parceli 589, gm. Żmigród, na który 
term in do rozprawy ustnej na dzień 23 lipca 
1896 o godz 9 rano, wyznaczony został i 

, że na koszŁ i niebezpie zeristwo pozwanego 
j  kuratorem  do aktów Jędrzej Drozdowicz ze 

Żm igroda ustanowiony został.
Wzywa ssę przeto tegoż pozwanego 

Stanisław a Myczkowskiego, aż by na jpowyż- 
szym tenn in ie  stanął i obronę wniósł lub 
innego zastępcę ustanowił i o tem tut. c. k. 
Sąd powiatowy zawiadomił, gdyż w razie 

1 przeciwnym spraw a ta z ustanowionym ku- 
^ ra to /em  przeprowadzoną i stosownie do prze- 
j pisów ustawowych rozstrzygniętą zostanie, a 
| złe skutki w yniknąć mogące sam pozwany 
i sonie przypisać będzie musiał.
' żm igród , dn a 8 czerwca 1896.

L. 6184 . (5301 3— 3)
Zawiadam ia się z życia i m iejsca po­

bytu niew iadom ą Kaśhii z A ndrusiowych 
Sawków, że Mikołaj K uchnat w dniu 18 
m aja 1896 1 6184 przeciw niej pozew o u- 
znanie własności 1,3 części ciała hip. obję­
tego wyk hip. 1. 286 ks. gł. gm Luczyńce

lub o zapłacenie kwoty 50 zł wniósł i o 
pomoc sądową prosił.

Ten pozew dekretuje się do rozprawy 
sum arycznej wyznacza się na takowy term in 
na dzień 16 lipca 1896 o godz. 9 rano i 
doręcza się takowy Kaśce z A ndrusiow ych 
Sawków do rąk na  je j Koszt i niebezpieczeń­
stwo usunow ionego kurato raH ryciaR um acha 

Zaś pozwanej poleca się, aby sią u ku­
ra tor a zgłosiła, jem u potrzebnej inform acyi 
udzieliła lu b ' innego zastępcę sądowi w y­
m ieniła, inaczej dalsze uchwały w tej sp ra­
wie zapaść mające kuratorowi z p n  wń fih 
skutkiem  dorr jzane, będą.

G k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 19 m aja 1896

L. 7209 (5322 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Ja  

śle zawiadam ia Franciszka Kudziełkę, iż 
przeciw n.em u wniósł pod dniem 2 ipea 
1896 1. 7209 Saul Rappaport pozew ptc 30 
zł. wskutek czego dla niego jako z m iejsca 
pobytu niewiadomego kuratorem  p a d w /d r .  
Baranowskiego w Jaśłe  ustanowiono i ter­
m in do jozprawy drobiazgowej na dzień 29 
lipca 1896 o godz. 9 rano wyznaczono.

Jasło , dnia 4 Upca 1896.

L. 20917 (5 <24 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlow y i/ 

Krakowie, zawiadam ia niewiadomych z m iej­
sca pobytu A leksandra i M ałgorzatę Jało- 
sz\ń°»ki, h, że w spraw ie egzekucyjnej Chemina 
Ftddraanna przeciw nim  o 7000 zł. aw. z 
pn źe ula nich kuratorem  ad acturn został 
ustanowiony adw. dr. Gluziński w Krakowie 
ze substytueyą adw dr. K riegera w Krakowie. 

Kraków, 12 czerwca 1396.

L. 3067 " | | | 7 6  1 - 3 )
Dla niewiadomych z życia i miejsca

pobr tu Anny Józefa i Edw arda P inich  oraz
Kazim ierza S tatk iew bza ustauaw ia się kura­
torem  ad actum dr. F erdynanda M aissa adw. 
w Bochni i temuż doręcza się skargę de pr. 
3 m arca 1896 1. 3067 przez Katarzynę Gu­
towską o uznanie nakazu zapłaty ig- z 21 
m aja 1839 1. 2381 za pozbawionego mocy 
egzekucyjnej z pn. wytoczoną.

Zarażam wyznacza się do ustnej roz­
praw y audencyę w tut. Sądzie na 3 l ‘ sier­
pnia 1896 o godz. 9 rano, i wzywa się po­
zwanych pod rygorem  skutków, aby sami 
się bronili lu t kuratorowi informacyi udzielili 

G. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 11 m aja 1896.
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Kundmacłmng
des k. k. Finanzmmisteriums in Betreff 
der Ausfolgung neuer Couponsbogen 
z,i den Obligationen der einheitlicken 
Staatsscłiuld (4  2  perc. Silber- u n d  

Notenrente) zu 50 fl.

M it Riicksieht auf die bevorstehende 
^a lligkeit des letzten der zu den Obligationen 
der Silber- und N otenrente zu 50 11 hinaus- 
tfegebenen Coupons werden hiem it fur die 
H inausgabe neuer Couponsbogen folgende 
Restimmungen getroffen :

1 Die A usgabe der neuen Coupons­
bogen, welehe 16 ganzjahrige Coupons zu 2 
•1- 10 kr. m it deir Falligkeitsterm inen

1. Ju li 1897 bis l Ju li 1912, beziehuDgs-
weise

1. October 1897 bis 1 October 1912;
1. A ugust 1897 bis 1. A ugust 1912, 

beziehungsweise
1. Novemb3r 1897 bis 1. November 1912 

und einen Talon en thallen , wird beztiglicb 
der S ilberrente m it Juli-V erzinsung am

1. Juli 1896,
der S ilberrente mit Oetober-Yerzinsung 

am 1. October 1896,
der N otenrente m it A ugust-Yerzinsung 

am 1 A ugust 1896 und
der N otenrente mit November-Verzin- 

sung am 2 November 1896 beginnen.
2 Die neuen Couponsbogen kónnen 

erhoben w e rd e n :
a. bei der k. k. S taatsschuldencasse in 

Wien ;
b. bei den k. k. Landerkassen ausser- 

halb W ien (Landeshauptcassen, Finanz-Lan- 
descassen, i andeszahlam ter) und bei den 
k. k. Steueram tern ;

c. bei ae r kon. Staalscentralcasse in 
Budapest, den kon. Staatscassen in Budapest 
and A gram  und bei den kon. Steueram tern 
'n  Neusohl, Debreczin, F ium e, Kaschau, 
Klausenburg, H erm an n stad t, Ftinfłrirchen, 
Oressburg, Oedenburg, Szatmar, Szegedin, 
Temesv&r und E sseg ;

d. in A m sterdam , A ntw erpen, Basel 
Berlin, Breslau, Brllssel, Cóln, D arm stadt, 
Oresden, F rankfurt a. M., Genf, H am burg, 
Reipzig, London, M ailand, M annheim , Miin- 
chen, Paris, S tu ttgart und Zurich bai den 
an diesen P latzen bekanntzugebenden Yer- 
•nittlungsstellen.

3. Bei der Staatsschaldencasse haben 
die Parteien, wenn sie m ehr ais einen Talon 
beib rin g en , die Talons m ittelst Consignationen, 
ge trenn t uach der G attung (S ilber-oderN o- 
enrente) und nach den Z insenterm inen, ein- 

zureiehen.
Ceber m ehrere Consignationen derselben 

G attung ist ein Sum m arium  m it A ngabe der 
Auzahl der Pakete und der Stiirkzahl der 
Talons jedes Term ines beizubringen.

E inzelue Talons sind ohne Consignation 
einzureiehen, doeh ist aut der Ruckseite sol- 
eher Talons der Name und W ohnort des 
E inreichers anzusetzen.

E inzeln ilberreichfe Talons werden so- 
gleich lifjuidirt und die daftir gebiihrenden 
neuen Couponsbogen noch am E inreiehungs 
tage den Parteien ausgefolgt.

F u r die mit Consignationen eingereichten 
Talons wird ein Rtickscbein ausgegeben und 
hiebei der P a rte i der Zeitpunkt m itgetheilt, 
zu welchem die entsprechenden Couponsb gen 
gegen Abgabe des Riickscheines behoben 
werden konnen.

4. Bei den im Punkte 2 b , e. und d. 
genannten  V erm ittlungsstellen sind die T a­
lons m ittelst in daplo ausgestellter Verzeieh- 
nisse einzureiehen, welcbe die w esentlichen 
M erkmale der 'Tal ns (G attung, Num m er, 
C rnw echslungstennin) enthalten  und v u der 
Partei unter A ngabe ihres W ohnortes ge- 
fertigt sein mtlssen.

F ilr d ;e Talons jedes Term ines ist ein 
abgesondertes Verzeiehniss zu verfassen.

Die pingereichten Talons w erden von 
der Y erm ittlnngsstelle m it der BestaCgung 
der A nm eldung verseheii und sodann der 
Partei unter Angabe des Zeitpunktes, zu 
welchem die Couponsbogen erhoben w erd-n 
konnen, zurii kgestellt

Zur angegebeneń Z it werden der Partei 
die neuen Couponsbogen .gegen B j ibringung 
und unter E  nrieliung der u it der Be-tarigung 
der A nm eldung yerseh meu Talons ausgefolgt 
werden.

Die E rhebuug der Couponsbogen kann 
nur bei derjenigen V erm itilungsstelle statt 
(inden, bei weleher die correspondirendeu 
Talons zura Zwecke der Couponsbogen-Er- 
łiebung p rasen tirt und mit der A nm eldungs- 
clausel yprseben worden sind.

5. Die neuen Couponsbogen werden an 
die ParG ien in allen Fallen  unentgeltPch 
verabfolgt.

Wien, am 28 Juni 1896.

miejsca pobytu Goldy Juris urodź. Kreissel 
kuratorem  adw. dr. Schustera i doręczył mu 
uchwalę z dnia 16 m aja 1896 1. 8858 do­
zwalającą egzekucyjnej sprzedaży 6/8 czę­
ści realności wyk. hip. 1. 507 dla IV dz. 
miasta Kołomyi objętych Goldy Juris w łas­
nych.

Kołomyja, 30 czerwca 1896,

L. 3647 (5105 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
W ojciecha Walasa z Podborza, że w sprawie
c. k. uprzyw. Galie. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw niem u o 9 ra t po 15 zł. 63 ct. i 
reszty kapitału 163 zł. 45 ct. ustanowiono 
dla wojciecha W alasa kuratorem  ad actum 
adw. dr. Orlińskiego w Radomyślu.

Radomyśl, 16 czerwca 1896.

L. 4703 (5070 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

dam ia niewiadomego z miejsca pobytu Iwana 
Połam anego, że celem doręczania mu tus. 
uchwały tabularnej z dnia 12/10 1895 1. 
12002 ustanow ił kuratora w osobie Jakim a 
Dmyterko.

O. k Sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 29 kwietDia 1896.

j dalej interes inkasowy, przyjmowanie w kła­
dek oszczędności tak członków i nieczłonków, 
jako też zakupienie i sprzedaż w drodze ko­
misowej produktów krajowych ew entualnie 
także zaliczenie takowych.

Dyrekcya składa się najm niej z czterech 
człomrów przez w;alne zgromadzenie na trzy 
lata wybierać się mających.

F irm ę stowarzyszenia podpisują również 
dwaj członkowie dyrekcyi. Udział każd-go 
członka ustanowiony jest najm niej na 10 zł. 
aw. wynosić może atoli także 25 zł. lub  50 
zł. aw. i ma być zapłacony albo w całości 
zaraz przy przystąpieniu do tego Stowarzy­
szenia, albo w pięciomiesięcznych po sobie 
następujących równych ratach po 20°/o.

Każdy członek Stowarzyszenia ręczy za 
wszelkie przez Stowarzyszenie na siebie 
pizyjgte zobowiązania nietylko swoim udzia­
łem , lecz także pięciokrotną sumą takowego.

W szelkie zawiadomienia Stowarzyszenia 
następują przez przybicie na publicznych 
miejscach obwieszczenia i muszą być podpi­
sane co najm niej przez dwóch członków 
dyrekcyi.

Stanisławów, 16 maja 1896.

L 7198 (5389 1 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia niewiadomego z życia i m iejsca 
pobytu H ryeka Romaszenko, że M ichał Ro- 
maszeako przeciw niem u i towarzyszom 
wniósł pozew o uznanie własności 2 3 części 
p. gr. 2551/2 w Babincach ad Krzywcze 
że term in w tej sprawie wyznaczono w Są­
dzie tu t na dzień 5 sierpnia 1896 i że ku­
ratorem  dla niego ustanowiony został Nyko- 
ła  A ndrejczuk z Babinee.

M ielnica, dnia 30 czerwca 1896.

L. 2777 (3392 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
NykoD Mazurakowi, że dnia 23 lutego 1896 
do 1. 2777 Nykoła M ykietyn pozew przeciw 
niemu o zapłacenie kwoty 22 zł. 20 ct. 
wmósł, na który term in  do rozprawy ustnej 
w edług postępowania.drobiazgowego n adzień  
14 sierpnia 1896 o godz. 9 rano wyznaczo­
no i że dla niego Nykołę Stefanko w na­
czelnika gm. z Luczz kuratorem  ad a tum 
ustanowiono.

Wzywa się więc ażeby temu kuratoro­
wi środków dowodowych dostarczył lub in ­
nego zastępcę tutejszem u sądowi oznajmił 
inaczej sprawa niniejsza z ustanowionym 
kuratorem  według obowiązujących w Galicyi 
ustaw przeprowadzoną będzie a skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał 

0 . k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 23 lutego 1896

L. 37176 (5148 1— 3)
0. k. Sąd m iej. del. w Przem yślu uw ia­

damia z miejsca pobytu nieznanego Ołeksę 
Jurza, że uchwałą z dnia dzisiejszego usta­
nowiono dla niego w sprawie tabularnej M i­
kołaja Huka kuratora w osobie dr. Gonsa 

Przem yśl, 30 grudnia 1896.

L 7796 (5179 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach 

zawiadam ia, że 17 grudnia 1887 zm arł w 
Horocholinie Fedor MaTsymec bez ostatniej 
woli rozporządzenia.

0 . k. Sąd nie znając pobytu spadko­
dawcy H rynia M aksymca syna i z ustawy 
do spadku tego powołanego, wzywa go, aby 
w przeciągn jednego roku licząc od dnia 
poniżej umieszczonego, zgłosi! się w tut. 
Sądzie i wniósł daklaracyę, w prze dwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem  Maksymem Kapuszczakiem dla niego 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 13 grudnia 1895.

L 3407 (5378 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia 

dainia F ranciszk i Cieniawę, że przeciw n ie­
mu W alenty Kamieński z Bugaja wniósł 
skargę o zapłatę 120 zł. na którą term in do 
obrony na dzień 19 sierpnia 1896 wyzna­
czony i dla niego kuratorem  p. Orzakiewi- 
cza notaryusza w B:eczu ustanowiono, z 
którym co do obrony swych praw  ma się 
porozumieć lub innego pełnomocnika na 
term in przysłać, gdyż inaczej złe skutki z 
zaniedbania tego wyniknąć mogące sam so­
bie będzie m usiał przypisać.

Biecz, dnia 16 czerwca 1896.

L 3825 (5174 1— 3)
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

W adowicach zawiadam ia niewiadomego z 
miejsca pobytu A braham a H ofstettera, że 
w sporze wekslowym Berła E inhorna przeciw 
niem u o 106 zł. 50 ct. zam ianował dla niego 
kuratorem  dr. Stanisław a Łazarskiego adw. 
w W adowicach i temuż wydany w tej sp ra ­
wie nakaz zapłaty z dnia 20 czerwca 1896
I. 3825 doręczył.

W adowice, dnia 20 czerwca 1896.

L 5545  ̂ (5398 l _ 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iw ana Lecha, iż przeciw niem u wnieśli Filip 
Kmu.ic i A nna Kmiciców Pychyr pozew o 
zapłatę 15 zł. na który wyznaczono term in 
do rozprawy drobiazgowej Da dzień 14 sier­
pnia 1896 o godz. 9 rano, że dla obrony 
jego praw kuratorem  Dmytra Lecha z Wi- 
słoczka ustanowiono.

Wzywa się zatem Iwana/ Lecha, by u- 
dzielił ustanowionem u dlań kuratorowi po­
trzebnych informacyi lub innego pełnomo­
cnika sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki 
te co zaniedbania sam poniesie,

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Rymanów, duia 23 m aja 1896.

L 10010 5173 1— 8)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 

sporze powodów Franciszka Grabowskiego 
i spól. pko K onstantem u Bilińskiemu i spól.
0 własność gruntów  w Radgoszczy położo­
nych whl. 4t>0 ks. g r dla dóbr tab. ob ję­
tych z pn. dla współpozwanych z miejsca 
pobytu niewiadom ych Ludwiki de P rek Pi- 
hńskiej, Elżbiety z Pilińskich Jędrzejowiczo- 
wej, Konstantego Stojowskiego, W ładysława 
Stojowsk ego, Feliksa Dyzmy 2 im. Stoko­
wskiego, Alfonzyny Stojowskiej, Adeli ze 
Stojowskich Geppertowej Apolinii ze Stojo­
wskich Boguszowej i dla współpozwanej ma­
sy spadkowej Euforyzmy ze Stojowskich 
Ohwalibogowej względnie niewiadomych spad­
kobierców tejże kuratorem  adw. dr. Stani­
sława Stojałowskiego w Tarnowie z sub­
s ty tu c ją  adw. dr. Tadeusza Tertila.

Dla współpozwanych za granicą prze­
bywających m ałoletnich M aryi Stojowskiej
1 Gizeli Stojowskiej tudzież za granicą prze­
bywającego ojca ich Stefana Stojowskiego 
ku atorem A ugns‘a Stojowskiego z substy­
tu c ją  adw. dr. Jan a  Steca w Tarnowie i za'- 
w iadam ia ich o tem tym edyktdm.

Tarnów , 25 czerwca 1896.

L. 12970 (5125 2— 3)
O. k. Sąd obwo Iowy w sprawie egze­

kucyjnej kasy oszczędności m iasta Kołomyi 
przeciw Kopiowi Ju ris  i Goldzie Juris p to ! 
95 zł. z pn. ustanow ił dla niewiadomej z

L. 11214 (5171)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy oznajmia, że równocześnie 
z iiz ą d /a  &pisanie do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych lirmy (Handels- 
bank in S tanislau reg istrirte  Genossenschaft 
m it beschraukter H aftung) Bank handlowy 
w Stanisławowie stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Przedsiębiorstwo polega na statucie z 
daty legalizacyi Stanisławów dnia 7 m aja 
1896 1. rep. 41204.

Przedmiotem tego przedsiębiorstwa jest 
prowadzenie interesu kredytowego celem do­
starczania członkom za pomocą spóinego 
kredytu środków pieniężnych potrzebnych do 
handlu i zarobkowania (K leinhandel und 
Gewerbe) pod możliwemi w arunkam i łatw em i,

L 6777 (5170 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w  

Samborze ogłasza, że w rejestrze stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Towarzystwo zaliczkowe w Komarnie na 
powiat sądowy Komarzański Stowarzyszenie 
zaręjestn  wane z nieograniczoną poręką" 
wpisane zostało, że dotychczasowy dyrektor 
kontrolor M ;chał Utrysko z pówodu wystą­
pienia ze składu Dyrekcyi zostaje wykreślo­
nym i że rada nadzorcza Towarzystwa u- 
ehw ałą z dnia 5 maja 1896 1. 127 w myśl 
§. 20 statutu w miejsce M ichała Utrysko 
ustanow iła Kazimierza Kowarzyka c. k. pocz- 
m istrza w Komarnie zastępcą dyrektora kon- 
trolora.

Sambor, 20 czerwca 1896.

L. 2388 (5218 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Delatynie ogła­

sza, że dnia 28 grudnia 1886 zm arł w Sa­
dzawce A braham  Mojżesz K anter z pozosta­
wieniem kodycylarnego ostatniej woli rozpo­
rządzenia i wzywa wszystkich nieznanych

spadkobierców, ażeby w ciągu roku od dnia 
niżej oznaczonego swoje prawa do spadku w 
sądzie zgłosili i wykazując takowe oświad- 

j czenie swoje do spadku wnieśli, ileże w 
i razie przeciwnym spadek, dla którego obe- 
‘ cnie kurator w osobie adw. dr. Izydora 

B erlsteina z D elatyna ustanowiony został z 
tymi, którzy| się do takowego oświadczą i 
swój ty tu ł dziedziczenia wykażą pertraktow any 
i im przyznany zostanie, część zas nieobjętą 
takowego lub gdyby się nikt nie oświadczył, 
cały spadek jako bezdziedziczny przez skarb 
państw a objęty zostanie.

Delatyn, dnia 6 lutego 1895.

L. 5033 (5214 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bełzie zawia­

dam ia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
PioUa Kaznochę i Darkę Bednarczuk, że w 
celu doręczenia im tus. uchwały tabularnej 
z d n ia -9 m arca 1896 1. 2086 ustanowiono 
dla nich kuratora w osobie M ikołaja Polichy 
z W aręża wsi i do jego rąk doręczono u- 
ehwały wyżej powołane.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 6 czerwca 1896.

L. 6075 (5212 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

spraw-e egzekucyjnej Bltimy O stiller przeciw 
Jakóbowi i Chaji Ostilerom o 800 zł. z pn. 
zawiadam ia z m iejsca pobytu niewiadom ych 
Jakóba Ostillera i Chaję O stiller, że celem 
doręczenia im uchwały z dnia 26 marca 1895
1. 5007, którą wpis prawa zastawu dla sumy 
800 zł. wa. z pn. wstanie dłużnym praw a 
odkupu 1/3 części} ciała hipotecznego wyk. 
hip. 943 i 944 ks gr. gm. Brody objętego 
na rzecz Jakóba O stillera w stanie dłużnym 
1/3 części tych ciał hipotecznych na rzecz 
Ohaji Ostiler zaintabulow ane dozwolony 
został, ewentualnie dalszych uchw ał w tej 
sprawie zapaść mogących, ustanowiony zo­
stał kurator w osobie dr. B rauna adw. w 
Brodach, którem u wymienioną uchwałę do­
ręczono i któremu też potrzebną do obrony 
praw swoich in form ację  udzielić lub sądowi 
innego zastępcę wskazać m ają gdyż w prze­
ciwnym r8zie następstw a zaniedbania tego 
sobie sami przypisać będą musieli.

Brody, dnia 30 kw ietnia 1896.

L 5031 (5213 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie zawia­

damia nieznanego z m iejsca pobytu Szubina 
H eiim ana, że w spraw ie egzekucyjnej Ma­
je ra  H ausm ana przeciw niemu pto 500 zł. 
aw. z pu. w celu doręezenia mu tus. uchwał 
z dnia 12 m arca 1894 1. 2537 i z dnia 31 
grudnia U-94 1. 11916, z dnia 29 m arca 
1895 1. 2967, z d:<ia 18 lipca 1895 1. 7060 
i z dnia 3 w rześnia 1895 1. 8775 ustano­
wionym został dlań kurato r w osobie dr. 
Jan a  K urysia w Bełzie i że temuż kurato­
rowi powołane wyżej uchw ały zostały do­
ręczone.

Scbulima H eilm anna wzywa się, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnych in ­
form acji udzielił, lub innego pełnomocnika 
ustanowił, ile że w razie przeciwnym sam 
będzie m usiał sobie przypisać skutki swego 
niedbalstw a.

0 . k. Sąd powiatowy 
Bełz, 6 czerwca 1896.

L 4510 (5299 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Jaszcza, że przeciw ntem u i spóln. 
w nieśli Leon i S tanisław  Jaszczowie pozew , 
de praes 29 lutego 1896 1. 2518 o zniesienie 
wspólnej własności realności whl. 141 gm iny 
Przecław  i że na pozew ten do rozprawy 
ustnej wyznaczono w tut. c. k. Sądzie term in 
na dzień 24 września 1896 o godzinie 8 rano.

Wzywa się przeto niew iadomego z m iej­
sca pobytu P iotra Jaszcza, ażeby ustanow io­
nemu dlań kuratorowi ad aetum Jakóbowi 
Gręboszowi z Przeeław ia potrzebnych środków 
obrony dostarczył lub iunego pełnom ocnika 
sobie obrał i tut. Sądowi o tem doniósł, w 
przeciwnym bowiem razie skutki z tego za­
niedbania wyniknąć mogące sam sob:e przy­
pisze.

Radomyśl, dnia 6 maja 1896

L. 38053 (5337 1 - 3 )
C. k. Sąd pow. d -l. dla m iasta Lwowa 

i tegoż przeltn ieść w sprawach cywilnych 
oznajmia nieobecnemu Jonaszowi Schimmel, 
źe przeciw niemu przez J . B. Krochmalą 
pozew o zapłacenie kwoty 167 zł. 74 ct. 
wniesionym  został. Gdy miejsce pobytu Jo ­
nasza Sehim m la nie jest wiadomem, ustana­
wia się dla niego kuratorem  ad actum  adw. 
dr. B rendla i powyższy pozew wyznaczając 
term in do rozprawy na dzień 4 września 
1896 o (rodzinie 4 po południu mianowanemu 
kuratorowi się doręcza. Wzywa się zatem 
Jonasza Sehim m la, aby ustanowionemu ku­
ratorowi służące do swej obrony środki do­
starczył, lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż inaczej ze zaniedbania w yniknąć mogące 
szkodliwe następstw a sam sobie przypisać 
będzie musiał,

Lwów, dnia 29 maja 1896.



L. 1435B (5068 B— B)
0. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Stanisławowie powiadamia z życia i m iejsca 
pobytu niewiadomego A braham a Junga, że 
na prośbę Diny Kornblflh uchw ałą tusądow ą 
z dnia 30 maja 1896 1. 12845, wydano prze­
ciw niem u nakaz zapłaty sum y wekslowej 
300 zł. wa. z pn. i że tę uchw ałę doręczono 
ustanowionem u dla niego kuratorow i ad a- 
ctum adw. dr. K robićkiem u, przyczem w zy­
wamy go, by rzeczonemu kuratorow i wcześnie 
do obrony jego praw  potrzebną in fo rm ację  
udzielił, lub  innego zastępcę sądowi przed­
stawił.

Stanisław ów , dnia 20 czerwca 1896.

L. 3982 (5190 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

dam ia z życia i m b jsca  pobytu niew iadom ych 
spadkobierców o zaszłej dnia 10 sierpnia 1891 
roku śm ierci W asyla Procija z Przewłoczny 
i wzywa ich, ażeby w przeciągu roku od 
poniższej daty licząc, oświadczyli się do spadku 
po nim  pozostałego, w przeciwnym bowiem 
razie postępowanie spadkowe przeprowadzone

będzie z p. Jezają  Mtinzem z Oleska jako 
kuratorem  dla nich ustanowionym  i spadek 
ten  przyznany zostanie W ysokiemu Skarbowi 
Państw a.

Olesko, 19 czerwca 1896.

L. 2077 ~ ~ ~ ~  (5187 B -B )
Zawiadam ia się Paw ła Kornaka z miejsca 

pobytu niewiadom ego, iż na prośbę A bra­
ham a Kurzmantla zostaje pod jeden uchw ała 
intabulacyjna, zezwalająca na in tabulacyę 
sumy 5 zł z pn. w stanie biernym  realności 
wyk. hip. 1. 123 gm. Rogoźnica i takowa 
ustanowionem u dla niego kuratorowi Janow i 
Bachorzowi wójtowi w Rogoźnicy doręczona. 

Głogów, 4 czerwca 1896.

L. 9855 (5076 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w H orodence za­

wiadamia niniejszym , że w dniu 6 sierpnia 
1894 zm arł w Kolankach bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Iw an Gulak 
Nykoły a do spadku po nim  jes t między in- 
nemi dziećmi tegoż powołany także przez 
ustawę syn Nykoła Gulak, z miejsca pobytu

niewiadomy, dla którego ustanaw ia się ku­
ratorem  W asyla Błoszka z Kolanek i wzywa 
się nieobecnego, aby w przeciągu roku od ogło­
szenia tego edyktu do spadku tego tempe- 
wniej się i świadczył, że inaczej pertraktaeya 
spadku tego z kuratorem  ustanowionym bę­
dzie przeprowadzoną.

0 . k. Sąd powiatowy.
H orodenka, 12 listopada 1895.

L. 6898 (5093 3— 3)
C. k. Sąd powir.towy w Żółkwi zawia­

damia niewiadom ą z m iejsca pobytu Aunę 
z Bazylewiczów Lewicką, iż celem doręczenia 
jej tusądowej uchwały z 26 października 1894
1. 10620 ustanowił dla niej kuratora y oso­
bie Zacharyasza Bazylewicza i temuż po­
wyższą uchwałę doręczył.

0 . k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 23 września 1895.

L. 7946 (5100 3— 3)
0. k. Sąd Obwodowy w Tarnopolu u- 

wiadam ia F erdynanda Bielińskiego z miejsca 
pobytu niewiadomego, że na żądanie Reili

W arhaftig  dozwolił uchw ałą z dnia 16 ma­
ja  1896 1. 7946 zaintabulowanie na je j rzecz 
praw a własności do realności wyk. hip. 1- 
873 ks gr, m. Tarnopola, objętej oraz też 
zaintaDulowanie w stanie biernym  tej real. 
praw a zastawu do reszt, ceny kupna 2000 zł. 
na rzecz F erdynanda Bielińskiego, i że u- 
chwałę tę doręczył kuratorow i tegoż adw. 
dr. Trzcinieckiem u w Tarnopolu.

Ferdynanda Bielińskiego wzywamy aże­
by ustanowionemu jak wyżej kuratorowi 
udzielił potrzebnych informaeyi lub też in 
nego pełnom ocnika sobie obrał, dając znać 
o tem sądowi ileże inaczej skutki zaniedba­
nia sam sobie przypisze.

Tarnopol, dnia 16 m aja 1896.

L 3803 (5146)
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu ogłasza, iż wpisaną w rejestrze 
handlowym  ńrm ę „Leib F es tin g “ dzierżawa 
praw a propinacyi i m łynów w Niżborgu sta ­
rym , z powodu zaniechania przedsiębiorstw a 
wykreślono.

Tarnopol, dnia 29 lutego 1895.
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» luro prawnicze starosty Reiehelta dla 

spraw administracyjnych przeniesione, uli ja 
Wałowa 11, II. piętro.
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J aremcze. Hotel i Kestauracya o 24 pokojach 
gościnnych z urządzeniem, z salą jadalną, ku­

chnią, pomieszczeniem restauratora i wszelsiemi 
-rzynależytościami i morgiem gruntu na » jrzedaż.— 
-ientownosó ustalona. Bliższa wiadomość Stanisła­
wów, Steingraber, Lipowa 44. 900

M asa. do zapuszczania podłóg, najlepsza z fa­
bryki FRYDERYKA. SCHUBUTHA, Lwów, 

Rynek 45. 893

Całkiem nowy
Rower angielsk pneumatyk

Continental model 1896 z przyborami, 
wagi 1 8 7s klgr., z powodu wyjazdu 
sprzedam za 130 zł., kosztował 220 zł, 

Hotel francuski u portyera. 912

W  okropnej rjdzy  pozostaje familia M 
z 7giem dz.eei, ul. Weteranów 2.

P racownia sukien damskich i nauka kroju 
Maryi Chomickiej wykony wujo wszelkie zamó 

wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska 20.

Jarmark w Uniowie. 877
Podaje się do wiadomości P. T. Kupców, że 
jarm ark  w Uniowie, pow iat Przem yślany, 
odbędzie się jak  corocznie od 20 do 30 sier­
pnia. Zam ówienia na budy i skiepy przyj­
muje się do 17 sierpnia we Lwowie a po 
tem  w Uniowie. A dm inistracya dóbr stoł. 

gr. k. M etropolii, Lwów, plac św. Ju ra  5.
W

Dwa medale otrzymał S. W. NIE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu­
tek nieklejonych t Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
może.

Żądać proszę T u te k  N iem o*
jow sklego. Wszędzie do nabycia.

Poleca się również t u t k i  klejone 
z prawdziwego papieru E g i p s k i e g o .

Mało używany
rower damski

na gumach pełnych, za 50 zł. i cał­
kiem nowy angielski 913

rower damski
pneumatyk z przyborami za 130 zł. 
otrzymał do sprzedaży S. Pielecki i Sp. 

Lwów, magazyn broni i rowerów.

Toaletowe lustra
poleca w  najlepszej jakości w  olbrzym.m 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

I
ze g a rm is trz ,

Lwów, ul. Akademicka 3
j  ■ poleca swój

i & L  skład zegarków
'Ęę Ę  kieszonkowych, sio- 
m m  łowy eh, ściennych, 
19 ! sehwajrzwaldzkiełi 
Ili®  i podróżnych.
|jjjB | Każda sprzedaż i na- 
fW f  prawa pod gwarancją,
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WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

AU1 VIOLETTES DE PARMĘ]

E l .  P I N A U r
0 lydło AUX WIOlETTES de  parn ie
Essencja dla chustek.. AUX KIOLETTES DE PARNIE
W o d a  tualetowa.. aux  w io lettes d e  parn ie

P o m a d a  AUX WIOLETTES DE PARMĘ
O lejek  AUX WIOLETTES DE PARNIE
P ude r ryżow y. AUX WIOLETTES DE PARNIE 
K osm etyki... . AUX WIOLETTES DE PARNIE [

37, Boulerard de Słrasbourg, 37

l armić trzeba szczury i myszy
tylko śmiertelnie działającym środkiem

Kobbego EELEOLIHA
Nieszkodliwe dla ludzi i  zwierząt 
domowych w puszkach po 50 ct. i 

90 ct.
Główny skład

J. Grolich, Berno.
B w ó w : A lrjzy Hubner droguerya, B e ł z :  apte­
ka 6ross, B o r y s ł a w :  apt. Zeb, R z e s z ó w :  
apt. Karpiński, S t a n i s ł a w ó w :  apt. Dr. Beill, 

i T a r n o p o l :  apt. Krzyżanowski, T y ś m i e n i e a :  
1 apt. Rubel, W a d o w i e e : apt Macudzińsbi.
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Obwieszczenie. 911

W kaucelaryi zarządcy masy adw. 
dr. W. Kulikowskiego przy ulicy Trze­
ciego Maja 1. 5 odbędzie się publiczna 
sprzedaż w drodze ofert Aksenberga 
niezrealizowanych wierzytelności ma- 
salnych w łącznej kwocie około 1500 
zł w. a. z pn. Warunki przetargu są 
do przejrzenia w kancelaryi zarządcy 
masy. Oferty wnosić należy na ręce 
zarządcy masy najdalej do dnia 27go 
lipca 1896 o godz. 12 w  południe.

Zarząd masy rozbiorowej 
Abrahama Aksenberga.

S. Kelsen w Wiedniu
poleca

klosety z przepływem wody i bez tego 
rury klosetowe, kanałowe nasady z paten­
towałem  zamknięciem, kompletne urządze­
nia kąpielowe, wentylatory, przybory do 
wodociągów jak i rury lane i kute, pompy 

fontany i wszelakie armatury.

Zastępstwo 

dla Galicyi 

i Bukowiny

Herman Hamel, Lwów.

KANTOR W YM IANY
c. k. uprz. galic. akcyj nego Banku hipotecznego

Jstu -p -o je  i  s p r z e d a j ©
w s z y s tk ie  p a p ie ry  w a rto ś c io w e  i m o n ety

po kursie dziennym  najdokładniejszym  nie licząc żadm j prowizyi.
Jako dobrą i pewną lo k a c ję  poleca

4  pre. lis ty  hipoteczne koronowe,
4 1lt pre. lis ty  hipoteczne.
5 prc. listy  hipoteczne prem io  w.
4 pre. iisty  Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego.
41/i Prc * listy  Banku krajowego.
4 p rc . lis ty  zast. Banku krajowego.
5 p rc. ohligacye kom unalne Banku

krajowego.

4Vj pre. pożyczkę krajow ą galic.
4 prc. pożyczkę krajową galicyjską 

korono «fą.
4 prc. pożyczkę propin . galicyjską
5 pre. pożyczkę prop. bukow ińską 
4l)s prc. pożyczkę węgierskiej kole

państwowej 
47s prc. pożyczkę propin . węg.
4 pre. węg. obligaeye indem niz. 

i  wszelkie ren ty  ^ustryaekie i węgierskie, 
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­

wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszdkj jgo potrącenia zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 3

Aparata najlepsze
i

rzybory fotograficzne
poleca najtaniej chód w najlepszej

UW!
Ididw ik Feigl

we Lwow:e, pasaż Hausmanna 8.

Z drukarmi Wl. Łozińskiego, ul. Czarsieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wl.  J . W eber) Bapier z fabryki papieru J . F ijałkow skich.


